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Święcenie niedzieli
t

spokojem, wiarą, na śmierć, a smętne, tajemnicze 

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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czapka w ręku, cienkie nóżki zesunięte razem, ko­
lumna pacierzowa przechylona naprzód.

— Ależ, panie dobrodzieju! siadaj-no pan, siadaj! 
połóż na bok tę śliczną bobrową czapkę, zdejm rę­
kawiczki, zapal cygarko... a potem dopiero powieez, 
co mi sprowadza zaszczyt...

P. Słyszakiewicz przyjmował te grzeczności z wi- 
docznem zadowoleniem, ale nie ośmielał się zbyte­
cznie. A ja pragnąłem, zanim prośbę usłyszę, do­
wiedzieć się, kim jest proszący. Ani rusz.

Czego u djaska — pomyślałem — może odemnie 
chcieć ta figura? Pyszne futro niedźwiedzie, wspa­
niała czapka bobrowa, złoty łańcuch, jak kawał po­
wrozu, u zegarka... już ci pieniędzy nie chce. A więc 
pewnie głosu, łub poparcia przy jakich wyborach, 
kandyduje do sejmu, do rady państwa, chce zostać 
marszałkiem powiatowym, lub stara się o posadę 
dyrektora w której z krajowych instytucyj finanso­
wych, rozdających sinekury...

— Kopę lat!—zawołałem — kopę lat, jak nie mia­
łem szczęścia oglądać pana dobrodzieja!

I zręcznym zwrotem dyplomatycznym zapytałem
— Kiedyż my się to ostatni raz widzieli?
— Ha, nio, będzie już z pięć lat...
— Ale gdzieśmy się widzieli wtedy? — indagowa 

łem dalej.
Pan Słyszakiewicz spojrzał na mnie wzrokiem 

wyrażającym najwyższe zdziwienie.
— A nio, gdzie? taże u mnie, na wsi!
— Co? u pana? na wsi?—wykrzyknąłem, niepe 

wny, czy ze mnie p. Słyszakiewicz żartuje, czy mnie 
się śni ta cała wizyta. Od lat wielu niewyjeżdźam 
prawie z Krakowa, a jako żywo nigdy u tego czło­
wieka na wsi nie byłem.

Obaj patrzyliśmy na siebie z równem zdziwieniem. 
Milczeliśmy obaj, patrząc na siebie i hipnotyzując sie 
nawzajem wzrokiem. Trwało to sporą chwilę. ’ Za 
równo jednemu, jak drugiemu trudno byłe zdobyć 
się na radykalne przecięcie zagadkowego węzła, któ­
ry coraz bardziej się zacieśniał.

Wschód księżyca o godzinie 9 minut 26 r. 
Zachód „ ,, 8 , 30 w,
Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 0.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna O' R.

Paryż 3-go lutego 1892 r.
Pośród mnóztwa przeróżnych teatrów w Paryżu i pożarcie przez dzikie zwierzęta. Następuje pełna mi- 

zasługuje na uwagę wznowiony wczoraj po rocznej stycyzmu scena skazańców w więzieniu, idą oboje ze 
przerwie Petit theatre des Marionnettes. ' ’ - —- -A ~

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
siępny raz Kop. 2ó.

Ńekrośogja: za wiersz 15kop.
Zwyczajna ogłuszania: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

$ade*łar'e za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Fren-dlera, ulica Senatorska.
Czwartek: Saturnina K. 
Piątek: Eulalji P. M. 
Sobota: Juljana M.

_Njtedziela: Walentego K. M.

TM MARIONETEK.
(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego.) 

i Mieści się on, jak i przed laty, w małej, eleganckiej
• sali Galerie-Vivienne, a przeznaczony jest, ze wzglę­

du na wysokie ceny, dla zamożniejszej publiczności.
I Na scenie, zamiast aktorów, występują lalki dre­

wniane, poruszane dzięki zręcznej inaszynerji, role 
zaś wypowiadają, raczej odczytują, ukryci przed 
oczami publiczności poeci, deklamatorzy lub autorzy 

| przedstawianej sztuki.
Już przeszłych lat cieszył się ten teatrzyk wielkiem 

powodzeniem; dawano w nim fantastyczne dramaty 
Szekspira, komedje Arystofanesa, a z oryginalnych 
fraucuzkich głównie utwory poety Maurice Bouchor’a, 
jak legendy: „Tobie” i „Noel”.

Wczoraj po raz pierwszy przedstawiono tegoż poe­
ty nową legendą udramatyzowaną p. t. „Legenae de 
iSainte Cicile”, o której już od kilku miesięcy mówio­
no w prasie i w kołach artystycznych. Treść jej jest 
pełna mistycyzmu, cudowności. Rzecz dzieje się 
w Syrji, w III-im wieku po Nar. Chrysusa. Niedołę­
żny król zakochał się w swej wychowanicy Cecylji, 
ta zaś oddała już swe serce młodemu Walerjanowi. 
Na nic się nie zdają namowy i prośby królewskiego 
powiernika Gaymas’a—Cecylja pozostaje niewzru- 
ną. W religijnej ekstazie poświęca swą. dziewiczość 
Bogu i usiłuje nawrócić Walerjana, «»'>.iecu)ąc mu, że 
dusze ich połączą się, skoro on oczyści się wodą 
chrztu. Przy dźwięku’arf, lir i fletów, przy odgłosie 
hymnu, na wezwanie Cecylji ukazuje się archanioł 
Michał; Walerjan staje się gorącym chrześcjaninem 
a zarazem zwycięzcą swych namiętności. Za odstęp­
stwo od wiary pogańskiej, król skazuje ich oboje na 

chóry rozlegają się, Cecylję unoszą aniołowie w prze­
stworza niebieskie, a króla pochłania ziemia.

Z powyższej treści widać, jak wielce różni sie ona 
od zwykłych sztuk teatralnych, muzyka niewidzial­
na, chóry oraz stosowne dekoracje, przy niezmiernie 
małej ruchliwości marjonetek, przyczyniały się do 
wywołania wrażenia świata nadprzyrodzonego. Role 
wypowiadali z gorącem przejęciem: Bouchor (Wale­
rjan) i panna Nau (Cecy(ja).

Publiczność i prasa przyjęły nową sztukę Bou­
chor’a z uznaniem jego talentu poetyckiego, jakkol­
wiek poprzednie „Tobie” i „Noel” znacznie były od­
powiedniejsze do tego rodzaju interpretacji, ponieważ 
nie wchodziły tam w grę żadne ludzkie uczucia, na­
miętności, były to istotne legendy, pełne naiwności 
i fantazji; ^Lśgende de Sainte Cecilen wymagała ludzi 
żywych, odtwarzających nie tylko słowem, ale i od­
powiednią mimiką, wszystkie walki wewnętrzne du­
szy ludzkiej.

Teatr marjonetek cieszy się tu wielkiem uznaniem.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 24.
Zachód . , 5-ęj , 5.
Długość dnia godzin 9 , 15.
Przybyło „ , 1 „ 37.

— Słyszakiewicz jestem!—wyjawił wreszcie gość ■ 
mój tajemnicę, która mnie tak dręczyła, a wyjawił 
ją takim tonem i głosem, jakby był pewny, że, u- j 
słyszawszy jego nazwisko, rzucę mu się w objęcia.

Rzuciłem mu się tedy w objęcia. Ale, jak sobie 
szczęścia życzę, nie mogłem sobie przypomnieć, aby i 
mi kiedy słodki dźwięk tego nazwiska obił się o u- * 1 
szy. i

NIEPRAWDOPODOBNA NOWELA.
prze*

Folnicza i Sewera.

I. 
Dawny znajomy.

Wychodziłem właśnie z domu, wciągając na siebie 
zimowy paltot, gdy mnie spotkał ten zaszczyt...

Wtoczyła się, a raczej wtłoczyła się przez ważkie 
drzwi mego pokoju wysoka postać o wspaniałej tu­
szy, w olbrzymich niedźwiedziach i czapce bobrowej. 
W tej chwili jednak, gdyśmy stanęli sobie oko w o- 
ko, zsunęła się z małej łysej główki, ściągnięta szyb­
kim ruchem, bobrowa czapka, strząśniete z ramion 
niedźwiedzie futro spadłe na ziemię, a przedemną 
stanął w czarnym traku i czarnych pantalonach, 
w białej kamizelce i białej . krawatce, w paljowych 
rękawiczkach, w czołobitnej, pełnej uszanowania po­
stawie...

Nie poznałem go i nie umiałem sobie tych odwie­
dzin wytłumaczyć o porannej godzinie i w tak uro­
czystym stroju.

A krągła, mała, rumiana twarzyczka, osadzona na 
grubej szyi i beczkowatym tułowiu, uśmiechała się 
do mnie słodziutko, obleśnie spoglądając ini w oczy.

— Pan dobrodziej mnie nie poznaje? — zapytał 
pieszczotliwym głosem.

Byłem wielce zawstydzony i zakłopotany. Nie 
poznawałem. < ‘ .

— Pan dobrodziej mnie sobie nie przypomina?
Zakłopotanie moje rosło z każdą sekundą. Nie 

mogłem sobie przypomnieć, abym kiedykolwiek ' „ _____
w życiu spotkał się już z moim gościem. I przedeniną w pełnej uszanowania postawie, bobrowa

— Ah, pan dobrodziej! pan dobrodziej!—zawoła- | 
łem—nie poznałem, dalipan nie poznałem!... Cóż i 
pana dobrodzieja tu sprowadza?... Proszę siadać!— i 
i odprowadziłem go do kanapki.

Zrzuciłem co prędzej paltot, w który byłem ubra- i 
ny i, zawiesiwszy go na wieszadle, zabrałem się do 
podjęcia z ziemi ciężkich niedźwiedzi, które mój gość 
tam porzucił.

P. Słyszakiewicz, spostrzegłszy, że się trudzę jego 
futrem, zerwał się z kanapy i z lekkością baletnicy 
przyskoczył, aby mnie wyręczyć.

— Ależ niech się pan dobrodziej nie trftdzi!
— Ależ niech sie pan dobrodziej nie trudzi!—ce- 

remonjowaliśmy nawzajem, wyrywając sobie z rąk 
niedźwiedzie, aby je na haku powiesić.

W ciągu tego ceremonjału przypatrzyłem się le­
piej memu wystrojonemu, jak na bal, gościowi. Ten 
bary&owaty brzuszek, ta mała główkka, osadzona 

' na dużym korpusie, a szczególnie ta pieszczotliwa 
jego wymowa, zaczęły budzić w mej duszy odległe 

I jakieś wspomnienia. Gdzieś go już widziałem, gdzieś 
się z nim już spotkałem na tym padole—ale gdzie ; 

i’i kiedy? ntnij głowę, nie przypomnę.
1 — Może cygarkiem mogę służyć? może papierosi-

kiem—z uprzedzającą grzecznością zapytałem, przy- !
' suwając doń pudełka.
l — Ńie, nie, dziękuję-—odmówił skromnie pan Sły­

szakiewicz.—Ja tu przedewszystkiem do pana do­
brodzieja... najprzód z atencją, a następnie z prośbą, 
z wielka prośbą!

To mówiąc, zerwał się z kanapy i stanął znów

Imiona słowiańskie: Dziś Szulisława bł.; jutro Gniewomira.
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

Przedm. A. 15—10-ej rano do ó-ęj po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Betel Europejski—od 10-ej rano do 8-ej 
•wieczorom.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat A 27—od 10-ej rano do 7' , wieczorem.)— Wy- 
atawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze­
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. 
A» 66—od 10-ęj rano do 1-ęj po południu.)

Zabawy: Szósta maskarada, w czasie której na scenie teatru 
Rozmaitości odegrana zostanie krotochwila „Woltyżorka". 
(Sale redutowe—11 w nocy.)

Teatry: Wielki: dziś „Robert i Bertrand, dwaj złodzieje"; 
jutro „Symplicjusz", oraz „Wieszczka lalek”;— Rozmaito­
ści: dziś „Teś "; jutro „Koniec Sodomy"; — Mały: dziś 
.Baron cygański"; jutro przedstawienie zawieszone. (7'/i wie­
czorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajdiye się na dzień jutrzejszy 1587 rs. 1 kop. 
(Pożyczki wydawano będą; kasa otwarta od 9-ej rano do 3-ej 
po południu:’wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 9-ej 
rano do 1-ej po południu.)

— W dniu jutrzejszym w kościele św. Ducha (po-pau- 
lińskim) w kaplicy Matki Bozkiej Częstochowskiej odpra­
wiona będzie o godzinie 9-ej zrana solenna wotywa ku 
Jej czci.

t --------
Z deklaracji pracodawców, jaki® zarząd Towar 

rzystwa subjektów m. Warszawy otrzymał przez 
[ przeciąg kilku miesięcy, a które w swoim czasie na 
i tem miejscu zaznaczyliśmy, okazuje się, że projekt 

święcenia niedzieli poparty najpoważniejsze firmy 
w kraju.

Z głosów prawie całej prasy, która z sympatią 
odezwała się w tej kwestji, dowodnie przekonaliśm y

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

Wraz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

TB. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
stwie: rocznic re. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granica: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Dziś: Romualda Opata.
Poniedz.: Jana z Matty. 
Wtorek: Apolouji B. M- 

, broda: Scholastyki P. M.

Niedziela.



KUBJEB WARSZAWSKI. — Dni* 7 lutego 1892 r. Nr. 3»

Ńę, że opinja przyzaaje słuszność ludziom pracy 
w domaganiach się niedzielnego wypoczynku.

Nie będziemy tutaj wdawać się w argumentacje 
tej słuszności, które niejednokrotnie już były powta­
rzane na rozmaite temp®, chcemy tylko zaznaczyć, 
że Towarzystwo subjektów m. Warszawy osiągnęło 
w skutku swej odezwy bardzo wiele, bo rezultat mo­
ralny, który w podobnych sprawach jest nader do­
niosłego znaczenia.

Że nie wszyscy pracodawcy zgodzili się na pro­
jekt wypoczynku niedzielinego, temu dziwić się nie 
można, ludzie bowiem w o\gó|e, a jednostki w szcze­
góle, bardzo rzadko zrzekają się dobrowolnie swoich 
przywilejów (słusznych, czy niesłusznych—nie prze­
sądzamy), li tylko pod naciekiem moralnym.

Takich, którzy robią dobrowolne ustępstwa—jest 
nie wielu.

Takie fakty należą do czynów obywatelskich, któ­
rych prawo nie określa i do których prawo nie 
zmusza.

Podnosimy ten ustęp dlatego, ażeby zaznaczyć 
dążność tych, którzy wskutek odezwy Towarzy­
stwa subjektów pośpieszyli zo złożeniem swoich de- 
klaracyj w duchu przychylnym, do czego przecież 
nikt ich nie nagli,.

Szkoda, że nie przyjęło w tem udziału szersze koło 
ze świata kupieckiego, bo, w samej rzeczy, dlaczego 
ci, którzy zaznaczyli swoje dążności w tym kierun­
ku. mają być poszkodowani ze względów konkuren­
cyjnych?... . .

Pozostali są to ludzie, albo niepomiernie chciwi 
zysków, albo tacy, którzy, chcąc ratować swoją za­
chwianą sytuację, bez względu na słuszność i prawa 
człowieka, radzi korzystają z najmniejszej okoli­
czności, nastręczającej się na ich korzyść.

W końcu nic od rzeczy będzie przypomnieć drugą 
część wniosku, postawionego na ogólnem rocznem 
zebraniu w d. 26-ym kwietnia 1891-go r., który 
brzmi:

„Tych pryncypałów, któtiy po pewnym 
przeciągu czasu nadeszła przychylną od­
powiedz, poprosić o łaskawy współudział 
w porozumieniu się, jakie środki przed­
sięwziąć należy w celu skłonienia pozo­
stałych' do przyjęcia projektu, jaki tutaj 
zarząd przedstawia odnośnie do kantorów, 
a ewentualnie i sklepów. Przyczem ze 
Względu na konkurencję, poźądanem jest, 
ażeby projekt ten mógł być zastosowa­
nym'w jaknajszerszych kołach handlo­
wych i przemysłowych bez względu na wy­
znanie.

Ogólne zgromadzenie wówczas, nie wyrobiwszy 
sobie o tem jasnego pojęcia, drugiej części wniosku 
nie zatwierdziło; może następne ogolne roczne zebra­
nie paragraf ten weźmie pod uwagę... A. S.

rrjn mw ii ni ■ ni wir Irutf r~~ dawMBiT i r. J

Ten człowiek omylił się widocznie i ma mnie za 
kogo innego. Tak myślałem.

Ale inaczej myślał p. Słyszakiewicz. Pokiwał 
żałośnie głową i rzekł zawstydzony:

_ 2V10, to widocznie pan dobrodziej mnie sobie 
nie przypomina... to pan dobrodziej właściwie nie 
wie nawet, kto ja jestem... to pan dobrodziej nie pa­
mięta o małej przysłudze, którą miałem to szczęście 
niegdyś mu oddać, a w zamian za którą obecnie 
chciałem się ośmielić...

Osłupiałem. Ja? od p. Słyszakiewicz* doznałem 
jakiejś przysługi? Kiedy? jak? gdzie?

Ale p. Słyszakiewicz mówił dalej:
— A jednakże! pamiętne mi dobrze słowa pana 

dobrodzieja, wyrzeczone naodjezdnem: „Kiedy ja się 
panu za to odwdzięczę?” Otóż chciałem dzisiaj...

jjie—pomyślałem—p. Słyszakiewicz widocznie się 
myli, ma mnie za kogo innego. Czas już położyć 
koniec temu qui pro quo. Zebrałem się na odwagę i 
zapytałem mego gościa obcesowo: .

— Łaskawy panie! za kogo mnie pan ma? jak ja 
się nazywam?

Bez zająknienia wymówił moje nazwisko.
Dobił mnie. Teraz nie miałem już nic do stra­

cenia.
— Ha—rzekłem—niema rady! Przepraszam pa­

na dobrodzieja stokrotnie, przepraszani jaknajmo- 
cniej, ale utnij mi pan głowę, nic a nic nie pamiętam!

— Widzę to, widzę, panie dobrodzieju. Otóż to 
tak było: Jechał pan dobrodziej z p. Mieczysławem 
Zielskim na ślub swojej siostrzenicy do Wyżanko- 
wic...

— Ach! już wiem wszystko!—zawołałem, chwyta­
jąc się oburącz za głowę.

— I na gościńcu, tuż przed moim dworkiem w Kor- 
łówce...

— Spadło mi koło z osi...
— A śpieszyło się panu, bo miałeś pan dobrodziej 

jeszcze trzy opętane mile... a pora była spóźniona...

Finie jodeficerow niemiecticli.
Ciekawy okólnik wydał do korpusu saskiego armji nie­

mieckiej dowodzący nim, książę Jerzy saski.
Okólnik ten, przez pisma frankfurckie podany w stre­

szczeniu, datowany jest z Drezna pod d. 8-ym czerwca 
1891-go r., za nrem 2,611. II. b. Ścisłość dat rozstrzy­
gać tu ma o autentyczności treści.

Między innemi twierdzi książę Jerzy, iż złe obchodze­
nie się podoficerów z żołnierzami w wymienionym korpu­
sie dochodzi poprosili do granic wyrafinowanej męczarni, 
wykazuje w przełożonych brutalność, równającą się barba­
rzyństwu, a wiedzie prostą drogą do zagłady wszelkie dys­
cypliny w armji i wszelakiego koleżeństwa.

Ludzie, którzy jako prości żołnierze, ciężkie znosić mu- 
sieli prześladowania, dobiwszy się stopnia podoficerów, 
z kolei prześladowali innych. Przekonano się dowodnie, 
iż złe to obchodzenie się z żołnierzami, nie było rodzajem 
kary, ale poprostu weszło w zwyczaj. Rekruci np. z za­
sady odbierali po 50 kijów tygodniowo, a cięgi te wymie­
rzali, przez podoficerów wyznaczeni ilo tej operacji, koledzy.

Z kolei następuje cały szereg oskarżeń szczegółowych, 
z których podając to i owo, zwracamy uwagę, iż wpłynęły 
ze strony wysokiego dostojnika w arnyi, a nadto członka 
rodziny panującej, o brak prawdomówności zatem trudno 
autora zarzutów posądzać.

Posłuchajmy tedy tej litaąji, która grozą i dreszczem 
przejmuje.

Podoficer Zwaler kazał zlać twarz jednego z rezerwi­
stów wrzącą kawą.

Z rozkazu podoficera Hoffmanna, kanonjer Dobert od­
bierał codziennie po 100 do 150 razów—prawidłami. Pe­
wnego dnia znowu ten sam podoficer rozkazał podczas 
ćwiczeń wykonać żołnierzowi ruch jakiś 1889 razy, tak, 
iż ofiarę z placu przeniesiono do szpitala.

Podoficer Weise, rozkazawszy położyć' na ławie kano- 
njera Lorenca, i zatkać mu usta, bił go bez upamiętania.

Podoficer Zehene zbudził ludzi swoich pewnej pocy sty­
czniowej 1890 r. i przez pół godziny na mrozie, w ko­
szulach, odbywał z nimi ćwiczenia. Innym razem zmu­
szał ich do klękania przed sobą 1800 razy z rzędu. I

Podoficer Liebing jednemu z żołnierzy tyle zadał ra­
zów pasem rzemiennym, iż delikwent stracił przytomność, 
i wśród gwałtownej gorączki odwieziony został do szpi­
tala.

Podoficer Lohel złamał rękę żołnierzowi Neubert, inne­
mu zaś za to, iż się eo tem przed władzą wygadał, kilka­
naście uderzeń pięścią w twarz wymierzył.

Sierżant Pflug kazał rekrutów chwytać wpół, podnosić 
i rzucać o ścianę, tych zaś, którzy nie mieli czystych onu- 
czek, zmuszał do żucia ich po kilka minut z rzędu. In­
nych znowu układał, na stołkach tak, iż opierali się na 
nich tylko głową i końcami stóp, poczem siadał na kola­
nach delikwenta i wyłamywał je ciężarem swoim.

Podoficer Gellsdorf, chcąc ludzi swoich ukarać, kazał 
im się wydrapywać na szafę i przyklękiwać na niej po 
900 razy z rzędu. Pot zlewał ofiary tak obficie, iż stru- 
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— A pan dobrodziej zaprosiłeś nieznajomych do 
swego domu, dałeś im przekąskę...

— Marynatę z węgorza.
— I kieliszek wódki...
— Dereniówki.
— A tymczasem zaprzężono do pańskiej bryczki...
— Amerykanki... Nie trwało to dziesięciu mi­

nut!
— A ja, dzięki pańskiej uprzejmości, zajechałem 

na czas do Wyżankowic, na czem mi bardzo wiele 
zależało. Właśnie orszak ślubny wchodził do ko­
ścioła.

— A żegnając się ze mną, siedząc już na bryczce, 
kiedy konie ruszały, zawołałeś pan dobrodziej...

•— „Czemże ja się panu za to odwdzięczę”. I nie­
wdzięczny zapomniałem o tem calem zdarzeniu i nie 
poznałem pana dobrodzieja! Wstyd mi prawdziwie 
i przepraszam, najgoręcej przepraszam!

— Ale teraz pan dobrodziej już§ sobie wszystko 
dobrze przypomina?

— Widzę wszystko jak na dłoni, tak jakby to 
wczoraj.

— Nio, otóż... przystępując do rzeczy, jak to mó­
wią: ręka rękę wspiera, noga nogę myje... Nie. Rę­
ka nogę myje...

■*- Ręka rękę myje, noga nogę wspiera...
Tak, tak. Otóż, panie dobrodzieju...

Pan Słyszakiewicz zerwał się znowu z siedzenia i 
stając w pozycji pełnej uszanowania, cienkie nóżki 
podtrzymujące potężny korpus zesunął razem, ugiął 
kolumny pacierzowej, a krągłą rumianą twarzyczkę 
umilił najsłodszym uśmiechem.

— Ależ niech pan dobrodziej siada!
— Nie, nie. Tak się należy. Ja przychodzę do 

pana dobrodzieja z wielką prośbą.
— Czemże mogę służyć?—Zdawało mi się w tej 

chwili, że czuję w żołądku marynatę z węgorza, zje­
dzoną przed pięciu laty w Korłówce u p. Słyszakie- 
wicza.

— Bo to tak... Krótko mówiąc, panie dobrodzie- 

mieniem niemal ściekał po szafie i kałużą zbierał się na 
podłodze. Kto z żołnierzy od męczarni tej pragnął sią 
uwolnić, musiał sią podoficerowi sowicie okupywać.

I wreszcie ostatnia próbka, którą, mimo, iż wstrętem 
przejmuje, podajemy dla ścisłości.

Podoficer Kuj an do tego stopnia pastwił sią nad żoł­
nierzem Schwabe, iż tenże pewnego razu na widok swego 
oprawcy, pod działaniem strachu, rozchorował sią. Kujan 
dostrzegł to i rozkazał nieszczęśliwemu spożyć własne 
wydzieliny, poleciwszy je przedtem innemu z żołnierzy po­
solić, Okropną sceną podoficer zakończył groźbą pozba­
wienia życia każdego, ktoby o niej słówko pisnął.

Trudno po tem, co sią przytoczyło, słówko bodaj doda­
wać od siebie. (=)

wgtanie.
„Powiedz, starcze—pytał chłopko— 

Jakitn to sposobem
Pozostałeś optymistą,

Choć stoisz nad grobem?

Choć szarpała cię przez lata 
Zawiść mała, nizka,

Choć obłudzie i podłości 
Przyjrzałeś się zblizka.’

Starzec westchnął. Potem chłopca 
Prośbie czyniąc zadość,

Wskazał na słoneczne blaski. 
Na księżyca bladość;

I pokazał mu te gwiazdy,
Co tam, w górze, nocą,

Na dobranoc ludziom blado
Na niebie migocą;

I pokazał jasną zorzę,
Co na wschodzie płonie,

I tę chmurkę poszarpaną, 
Co W błękitach tonie;

I szumiące zbożem łany,
I szept lasu cichy,

I tęczowo-różnobarwne 
Kwiatowe kielichy;

I łagodny powiew wiatru, 
Co niesie, gdy dnieje,

Ludziom jakieś łzy, westchnienia, 
Modlitwy, nadzieje...

Odtąd chłopiec pytaniami
Starca już nio trudzi:

Wie, że kochał świat dla świata, 
Ale nie dla ludzi...

Jnn Rutkowski.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.’
=» Z inicjatywy departamentu gospodarstwa wiej­

skiego opracowane zostały przepisy, mające na celu 
pobudzenie włościan do zakładania ogrodów owoco- 

ju... człowiek ma lat niby czterdzieści. Nio, krótko 
mówiąc, człowiek przez całe życie napracował się 
dość. Nio, krótko mówiąc, rezultat nie najgorszy, 
krótko mówiąc, mająteczek. ładny...

— A teraz, krótko mówiąc—zakończyłem zniecier­
pliwiony—chciałby pan dobrodziej zdobyć jakieś sta­
nowisko obywatelskie przy wyborach?

— Eee, to tam chyba nie. Marna sława, duży 
koszt. Krótko mówiąc... hm? jakby to powiedzieć?

— Prosto z mosta, panie dobrodzieju, prosto z mo- 
sta!

— Otóż, krótko mówiąc, chciałby człek zaznać do­
mowego szczęścia... bo, to panie dobrodzieju, choć 
moja gospodyni, Pyzdrakowska, dobra kobieta i za­
wołana kucharka i do mnie przywiązana... to prze­
cie nie to. Chciałby się człek ożenić1

— Aha, winszuję.
— Z panną godną, dobrej familji—
— Posażną...
— Nie panie dobrodzieju. To już tam mniejsza 

o posag. Gdzie duży posag, tam duże fanaberye i 
wydatki. Mnie tam stać na żonę bez posagu. Byle 
dobra, ładna, dobrej famiłji, byle mnie się podobała. 
I taką już znalazłem... w sąsiedztwie.

— Winszuję tem bardziej... Więc żenisz się pan?
— Nio, tak tedy tak, krótko mówiąc: żenię się.
— I zapewne życzysz sobie pan dobrodziej, abym 

był obecny na jego ślubie?—zapytałem, przystępując 
do rzeczy i pragnąc nareszcie dowiedzieć się jasno 
o celu niespodziewanych odwiedzin, któremi mnie 
zaszczycił właściciel Korłówki.

— Tak, panie dobrodzieju. O to przyszedłem 
prosić, o ten zaszczyt i jeszcze o coś więcej...

-— Czemże służyć mogę?
— Hm... bo to tak, widzi pan dobrodziej... Je­

steśmy już, jak to mówią: „po słowie” i niby prawie 
jak narzeczeni, choć jeszcze zaręczyn nie było... 
Otóż ciotka mojej narzeczonej i opiekunka... bo moja 
narzeczona jest sierota, sierota praw ie bez mają tka, 
ale wielkiej familji...



wr. 3S KURJER WARSZAWSKI. — Dnia ł lutego 1892 n

wych. Ponieważ najskuteczniej mogą w tym wzglę­
dzie działać nauczyciele szkół elementarnych, jako 
wychowawcy przyszłych pokoleń wieśniaczych, prze­
to ministerjum dóbr państwa zwróciło się już do mi- 
nisterjum oświecenia z projektem obowiązkowego 
wprowadzenia do szkół nauczycielskich, czyli t. zw. 
eeminarjów, nauki owocarstwa, zasadzającej się na 
obznajmieniu praktycznem i teoretycznem z uprawą 
drzew owocowych. Obowiązujący przedmiot: owo- 
carstwo, będzie już z początkiem przyszłego roku 
szkolnego w seminarjach wprowadzony, a jednocze­
śnie podniesiono projekt zwołania w ciągu wakacyj 
grup nauczycielskich do miast, gdzie są fachowi 
ogrodnicy, celem obznajmienia ich z zasadami hodo­
wli owoców. Tym sposobem można będzie w prze­
ciągu kilku lat Śo szkółek wiejskich wprowadzić wy­
kład podstawowych wiadomości pomologji, a przy 
każdym budynku, w którym się mieści szkoła ele­
mentarna, zostaną założone wzorowe ogródki owoco­
we dla praktycznych zajęć uczniów.

= Praw, wiestn. zamieszcza tekst rozporządzenia 
O odpowiedzialności za otwarty napad jednej części 
ludności na drugą: Art. 269-ty ust. o karach, wyda­
nia 1885-go r. brzmi obecnie, jak następuje: Winny 
udziału w zbiegowisku, które wspólnemi siłami wy­
konało napad na jednostkę, zrabowało cudze mienie, 
lub wtargnęło do obcego mieszkania, lub usiłowało 
popełnić jedno z tyeh przestępstw z pobudek, wypły­
wających z nienawiści religijnej, plemiennej, lub ka­
stowej, a wreszcie z pobudek ekonomicznej natury, 
podlega: pozbawieniu wszelkich praw i przywilejów 
szczególnych i zesłaniu na osiedlenie w Syberji lub 
oddaniu do rot aresztanckich według stopnia 3, 4, 
lub 5-go art. 31-go niniejszej ustawy. Jeżeli zbiego­
wisko stawiło wspólnemi siłami opór sile zbrojnej, 
wezwanej w celu jego rozpędzenia, winny podobne­
go oporu podlega: pozbawieniu wszelkich praw sta­
nu i zesłaniu do robót ciężkich na przeciąg czasu od 
6—8-iu lat, lub od 4—6-iu lat. Osoba, która wywo­
łała zbiegowisko, natury wyżej wymienionej, lub bio- 
rąca w niem udział w czasie występnych działań, 
lub wreszcie pobudzająca do nich podlega: pozba­
wieniu wszelkich praw i przywilejów szczególnych i 
zesłaniu na osiedlenie na Svberji lub oddaniu do rot 
aresztanckich według 1-go i 2-go stopnia art. 31-go. 
Dla osoby, kierującej stawianiem oporu sile zbroj­
nej, powołanej do rozpędzenia zbiegowiska, lub po­
budzającej do oporu, kara według uznania sądu mo­
że być podwyższona o jeden, dwa lub trzy sto­
pnie.
~ Wyjeżdżającym wczoraj do Penzy dla obsługi 

pociągów kolei syzrańsko-wiaziemskiej 20-tu pomo­
cnikom maszynistów zarząd kolei nadwiślańskiej 
wypłacił na osobę tytułem kosztów podróży po rs. 
25. Rodzinom zas pozostałym wypłacone będzie 
natychmiast jednorazowo po rs. 15, a niezależnie od 
tego po rs. 45 miesięcznie.

— Jak godne jej nazwisko?
— Potocka.
— Potocka? hrabianka?
— Nie, nie z hrabiów, ale zawsze Potocka.
— Potockich jest tył u!
— No, co Potocka, to zawsze Potocka. Matka jej 

była Zielska z domu, siostra pani Raczkowskiej, jej 
opiekunki.

— Zielska?—zawołałem zdziwiony.—Całą rodzinę 
Zielskich znałem wybornie.

A p. Słyszakiewićz mówił dalej:
— Zielscy także śliczna rodzina, mieli ogromny 

majatek, dwa klucze! A nieboszczyk pan Raczkow­
ski "był marszałkiem! A ojciec pana Raczkow­
skiego...

— Wierzę, panie dobrodzieju, wierzę.
— A babka mojej narzeczonej była księżniczką 

Radziwiłłówną z domu!
— Winszuję, winszuję najmocniej. Ale chciej mi 

pan łaskawie powiedzieć, jakiej odemnie żądasz 
usługi.

— Otóż to rzecz delikatna! Pani Raczkowska 
przyjechała z panną Sabiną do Krakowa, do brato­
wej, do pani Zielskiej i chce, aby zaręczyny tu się 
odbyły uroczyście, z wielką paradą, i tu wyprawę 
każę robić i tu ma być ślub. Ja odradzałem, bo po 
co to? koszt niepotrzebny i ambaras... ale trudno, pa­
ni Raczkowska uparła się, że nie chce siostrzenicy 
wydawać za mąż po cichu, panny tak wielkiego ro­
du, że jej się to należy... Aio, widzi pan dobrodziej, 
i ja uległem. Trudna rada, jak człek zakochany... 
chociaż właściwie nie ja, ale pani Raczkowska po­
winna była zastosować się do mego życzenia, widzi 
pan, bo niby ja kupuję od niej Korlowską Wolę...

— Aha!
— A majątek zniszczony, a hypoteka zagwazda- 

na... a licytacja tuż, tuż... a ja daję taką cene, żeby 
i Bismark na tern stracił... ale że to przylega do me­
go majątku...

Aha!

■=> Listy urzędników kolei nadwiślańskiej, mają­
cych otrzymać gratyfikację za rok ubiegły, sformo­
wane już zostały w wydziałach i odesłane wczoraj do 
rachuby centralnej. Wypłata gratyfikacji nastąpi 
dopiero po zatwierdzeniu listy ogólnej przez radę za­
rządzającą, tj. w drugiej połowie lutego. Z sumy 
ogólnej, przeznaczonej na gratyfikacje, wynoszącej 
tylko 24,000 rs., na zarząd wypadło do rozdziału za­
ledwie 18,000 rs., co wobec znacznej ilości robotni­
ków jest niewystarczającem i z tego powodu cząstka 
zaledwie pracowników otrzyma w tym roku zasiłek 
pieniężny.

= Wyrokiem warszawskiego sądu okręgowego, 
jak donosi Gaz. polic., zostali skazani za samowolny 
pobyt za granicą na wieczne wygnanie z granic pań­
stwa, a w razie powrotu na osiedlenie w Syberji: 
Abraham Bortman 47 lat, żona jego Chawa 45 lat 
i dzieci: Szmul 25 1., oraz Abraham 20 lat.

=■ Jak doniosła Gaz. polic. z d. 13-ym stycznia 
wszystkie rewiry powołania popisowy cli w Warsza­
wie zostały złączone w jeden rewir ogólny, a to 
w skutek decyzji dwóch ministerjów: wojny, oraz 
spraw wewnętrznych.

=3 P. oberpolj^majster, objeżdżając miasto, zau­
ważył, że wieczorem na chodnikach, przeważnie na 
rogach ulic, stają dzieci i żebracy, co nietylko sprze­
ciwia się warunkom porządku, lecz nadto dzieci te 
biednie i nieporządnie ubrane, mogą bardzo łatwo 
podlegać chorobom w skutek przeziębienia. Zwra­
cając na to uwagę pp. komisarzy, polecono w Gaz. 
polic. wzmocnić nadzór nad dziećmi na ulicach i sto­
sować w tym względzie rozporządzenia poprzednio 
w rozkazach do policji zamieszczane.

= Śmiertelność w ciągu zeszłego tygodnia zna­
cznie się w mieście zwiększyła, zmarło bowiem 292 
osób, czyli o 74 więcej, w porównaniu z wykazem 
poprzedniego tygodnia; największą liczbę ofiar za­
brało zapalenie płuc, a mianowicie 39, suchoty 35, 
nieżyt kiszek 22, zapalenie mózgu 12; z chorób za­
kaźnych; błonica 18, odra 7, ospa 6, szkarlatyna 2; 
samobójstw było 2, śmierć wypadkowa 1; w 57-iu ra­
zach przyczyna zgonu nie została wskazana: w tym 
samym okresie czasu urodziło się 375 dzieci (152 
dziewcząt) a w tej liczbie 46 nieślubnych.

«=> Konsumcja mięsa w ciągu zeszłego tygodnia 
wynosiła w Warszawie, podług urzędowych wyka­
zów; rzeźnicy zabili 1,402 woły, 2,200 sztuk niero­
gacizny, 700 cieląt; przywieziono mięsą ze sztuk bi­
tych za miastem: wołowiny 5,086 pudów, wieprzo­
winy 396 p., baraniny 143 p. i cielęciny 383 p.

= Dowiadujemy się, iż dawno już ciągnąca się 
sprawa zatwierdzenia zapisu b. p. Józefa Rajchma- 
na części swej posesji w Warszawie na rzecz tutej­
szego zarządu gminy żydowskiej, ulegająca zwłoce 
z powodu protestu sukcesorów zapisodawcy, dowo-

— Otóż widzi pan dobrodziej, więc ponieważ już 
niby kontrakt spisany i dałem zadatek a zaległe ra­
ty w bankach popłaciłem, więc niby resztę oznaczo­
nej ceny kupna mam wziąć w posagu i majatek objąć 
w administrację, a pani Raczkowska będzie mieć 
tylko na nim dożywocie. 2Vio tak. Ale radbym, 
żeby już raz się ten interes skończył i żeby już było 
po ślubie.

— Kiedyż ślub?
— Nio, niby to dnia 5-go stycznia, w dzień św. 

Emila, bo to mój patron... ale jeszcze przedtem maja 
być te zaręczyny i ja we wszystkiem pani Raczkow­
skiej ulegam, aby nie było zwłoki... a tu pani Racz­
kowska rozmaite jeszcze ma żądania i ceregiele...

— I panna także?
— Broń panie Boże! panna skromniutka, nieprzy- 

uczona do zbytków... Kury, gęsi, gołębie, prosięta 
i książeczki i kwiateczki, to cała jej radość. I sie­
rotkami na wsi się opiekuje.

— A zakochana? — zapytałem, nie bez ironji pa­
trząc na beczułkowatą figurę p. Emila. Żywo sta­
nęła mi w pamięci urocza postać panny Sabiny. Nie- 
mogłem sobie wytłumaczyć, co ją skłania oddać rę­
kę p. Emilowi.—Zakochana?—spytałem jeszcze.

— Pochlebiam sobie — odrzekł słodko p. Emil, 
uśmiechając się rozkosznie. — Ale skromna taka, 
skromna a płochliwa, jak sareńka, że ani słowa z niej 
wydobyć. Boczy się niby to, ale ja wiem, co sobie 
myśli, oho wiem! Myśli sobie: panią będę, panią 

i będę... ho to mężczyzna, proszę pana dobrodzieja, 
i to dla p,.nny czekającej na kujica jest tak, jak me- 
i sjasz dla żydów. Aj, aj, to sobie panna Sabcia, sie- 
j dząc w swoim pokoiku przy robótce, myśli ciągle 
i tylko: jaki on jest zblizkar* jak on mnie pierwszy 
, raz pocałuje? jak ou mnie będzie pieścił? jaki on mi 
j prezent ślubny da? a jak ja' do niego będę mówiła: 
I Emilku, czy Milusiu, czy Miluniu?... A teraz udaje, 

że jej to ani w głowie.
— A jakież wymagania ma jej ciotka?

Pani Raczkowska tak powiada. Bierzesz pan 

dzących niemożliwości projektowanego rozdziału, 
była przez władzę miejską przesyłana do opinji pro- 
kuratorji w Królestwie. Ópinja tej władzy zakomu­
nikowana obecnie magistratowi, wyraża się za mo­
żnością zatwierdzenia zapisu, wprowadzenie którego 
w wykonanie, o ile trafi na rzeczywiste przeszkody, 
może być w następstwie przez sądy rozpatrywane.

I W tern położeniu rzeczy magistrat ma przedstawić 
odnośnej władzy wspomniany zapis do szezególówe- 
go zbadania i wyjednania zatwierdzenia takowego.

« Magistrat tutejszy dzierżawi od zarządu wo­
jennego dwie dziesięciny i 1,880 sażeni kwadrat, 
gruntu na Pradze pod szkółki dla młodych drzewek. 
Ponieważ kontrakt na wspomnianą dzierżawę koń­
czy się w r. b., zatem władza miejska wystąpiła do 
zarządu wojennego o dalszą na lat sześć prolongatę 

! kontraktu. Cena dzierżawna ustanowioną będzie 
taka, za jaką władza wojskowa będzie wydzierża­
wiać i inne grunty, przylegające do dzierżawionych 
przez miasto.

— Na odbytej ostatniej sesji zgromadzenia lakier­
ników wypisani zostali na czeladników: Józef Bor­
man, Antoni Lampert, Stanisław Esski, Józef Janow­
ski i Józef Piotrowski. Do grona majstrów przyjęto 
p. Bolesława Raczyńskiego. W kasie zgromadzenia 

i znajduje się rs. 81*9.

= We wtorek t. j. d. 9-go b. m. o godz. 8-ej Wie- 
I czorem w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu 

odbędzie się posiedzenie członków sekcji I ej prze­
mysłu technicznego, na którem inżenier Sommer mó­
wić będzie „O konstrukcjach systemu Monier”, a 
inżenier Ćwikieł „O robotach dla wzmocnienia brze­
gów Wisły, z okazaniem własnego modelu". Pozo­
stałą część porządku dziennego zapełnią drobne wia­
domości z dziedziny przemysłu technicznego, oraz 
sprawy ze skrzynki zapytań.

=> Od d. 14-go b. m. wystawa stała prób i wzo­
rów, mieszcząca się w gmachu Muzeum przemysłu i 
rolnictwa, otwarta będzie stale codziennie od'12-ej 
w południe do 3-ej po południu.

= Gubernator łomżyński rz. r. st. Essen w dniu 
wczorajszym wyjechał do Łomży. Łowczy Najwyż­
szego Dworu hr. Aleksander Berg powrócił z Peters­
burga.

= Z literatury.
* Biesiada literacka rozpoczęła druk interesującej 

pracy ks. Brykczyńskiego -Wycieczka na Kurpie".
* Otrzymaliśmy dwa świeżo wydane, 28-my i29-tv, 

zeszyty dzieła pp. Nussbauma i Silbersteińa „Siły 
przyrody”.

Praca ta oparta jest na dziele Guillemin a Le mon 
de physique.

l * W przekładzie Rawity ukazała się broszura 
! Emila Hennequin „Zarys krytyki naukowej”.

* W ostatnim numerze Niwy wspomnienie po- 

I panne z wielkiego domu, z wielkiej familii, to uiech- 
j że ludzie widzą, że nie idzie z musu, od biedy za la- 
■ da kogo, nie oglądając się na jego koligację i stosun­

ki, dlatego tylko, że ma majątek. Pytała mi sie, gdzie 
moja rodzina, żebym ja jej pokazał moją rodzinę. 
Mój miły Boże, jak ja jej pokaże moją rodzinę, kiedy 
ja byłem jedynak u moich rodziców, a moi rodzjpe 
już dawno pomarli, kiedy jeszcze byłem małem dzie­
ckiem. a dalszej rodziny także nie miałem. Pytała mi 
się jakiego ja herbu? A czy ja wiem! ja się o to niko-

| go nigdy nie pytałem, a że jestem szlachcic, to prze- 
! cie każdy chłop w Korłówce zaświadczy i w tabujj 
i jestem zapisany jako właściciel. A ona mi powiada: 
I to pokaż nam pan przynajmniej swoich znajomych 
! i przyjaciół, chcemy wiedzieć, jakie pan masz między 
, ludźmi stosunki i zachowanie. Proszę pana dobro- 
i dzieją, zkądże ja jej wezmę tych przyjaciół i znajo­

mych. kiedy ja ich nie mam. Ód ośmiu lat, jak kupi­
łem Korłówkę, haruję i haruję, nigdzie w sąsiedztwie 
nie byłem, bo na wizyty czasu niema przy gospodar- 

I ce... nio, a wprzódy harowałem na Podoją na d?itr- 
I żawach i także czasu nie miałem... Powiadą. dii pani 

Raczkowska: panie Słyszakiewicż, kto pana zna? 
j Znają mnie kupcy na zboże i na bydło: HerszRosen- 

fuss, Mendel Sniatynier, Judaj^Łuerbaum i wiedzą, 
że jestem solidny szlachcic. Zna mnie mój arendarz 
Jankiel Kajmełes, zna mnie mój ekonom Balczyk, 
mój leśniczy Fujarka, młynarz, karbowy, cała moja 
służba i wszyscy chłopi we wsi... a w mieście zna 
mnie kupiec korzenny Kleinberger, adwokat Bier- 
tieisch, doktor Wykotil, aptekarz Sitko, krawiec Bu- 
ziakowski... nio i już chyba koniec na tem. Tylko 
w urzędzie podatkowym zna mnie jeszcze kasjer pan 

; Parpiłowicz. Z proboszczem jestem na bakier, więc 
j nie mogę powiedzieć, abym go znał.

.Odetchnął p. Słyszakiewićz po tej długiej ekspozy- 
l eji. I ja odetchnąłem. Podałem mu świeże cygaro, 
i Zapalił i pocałowawszy mnie w oba ramiona, tak mó 
! wił dalej.
‘ {Dalszy ctqg nastąpi.)
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śmiertne o Auguatowej Potockiej skreślił Ludwik i 
Górski.

W tymże numerze Aleksander Rembowski rozpo- ' 
czai druk interesującej pracy „Powieść i satyra 
w naukach politycznych”, głównie z powodu osta- ; 
tnieh broszur Richtera i Bellamy’ego.

* Zeszyt czwarty tomu Ii-go dzieła Leixnera 
„Wiek XIX-ty” z ilustracjami ukazał się wczoraj 
w handlu księgarskim.

* Zeszyt czwarty 
Wiek XlX-ty” z il

* Gebethner wydał w tomie, całość osobna stano­
wiącym, ostatnie kome^je Zygmunta Przybylskiego. 
Sa tu: „Pierwszy bal,” „Gałązka jaśminu”,’ „Pst!”, ( 
„Xa przekór”, „Propinacja”, „Przegrany zakład” i i 
„Schadzka”. j

* Wychodzącej zeszytami powieści Wiktora Hugo 
„Nędznicy” ukazał się nr. 25-ty.

* Wczorajszy Tygod. ilustr. daje reprodukcje o- i 
brązu Siemiradzkiego „Podpatrzeni”, świeżo nade- ■ 
słanego płótna Garnęło „Przerwany pojedynek” i , 
Stanisława Wolskiego „Powrót”.

W dziale bieżącym spotykamy ilustracje z Suder- 
manowskiego „Końca Sodomy”.

= Z teatru.
* Na wczorajszem przedstawieniu pani Aleksandra 

Rakiewiczowa ponownie zasłabła; niechcąc robić za- I 
wodu bardzo licznie zebranej publiczności, dzielna j 
artystka z wysiłkiem dokończyła rolę Marji JUniach 
w sztuee Sucjermana „Koniec Sodomy”.

Według opinji lekarzy, artystka będzie zmuszona 
pozostać w domu dłuższy czas, z tego powodu dziś 
w teatrze Rozmaitości zamiast „Bawidelka” grany 
będzie „Teśćr”, w teatrze zaś Wielkim w miejsce 
„Złotego cielaa” dodana będzie „Zemsta bogini”.

„Koniec Sodomy” nie zejdzie jednak z repertuaru, 
ponieważ rola po pani Rakiewiczowej odpowiednio 
będzie zastąpiona i jutro grany będzie po raz piąty.

* Dowiadujemy się, że przedstawienie na dochód 
wdowy i dzieci pozostałych po ś. p. Janie Tatarkie­
wiczu, odbędzie się w przyszłą niedzielę dnia 14-go 
b. m., o goclz. 1-ej z południa w teatrze Wielkim.

Na przedstawienie to wybrano „Koniec Sodomy”, 
który w dniu pomienionym ukaże się na atiszu po 
raz 9-ty.

Bilety nabywać można od jutra w kasie zamó­
wień.

* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie­
żący tak się przedstawia:

Teatr Wielki:
Dzasiaj: „Zemsta bogini” oraz „Robert i Bertrand” 

czyli „Dwaj złodzieje”; jutro: „Symplicjusz” i „Wie­
szczka lalek”; we wtorek „Beata” i „Rycerskość 
wieśniacza” (występ pani Gini-Pizorni i p. Gambarel- 
legou środa: „Koznusieielka chleba” czwartek: „Gio- 
conaa” (występ pani Gini-Pizorni i p. Gambarelle- 
go); pis tek: „Ptasznik z Tyrolu’ i n Wieszczka la- I 
Iek”ę sobota: -Beata i „Rycerskość wieśniacza” (wy- | 
stęp pani Gini-Pizorni i p. Tatarkiewicza); niedziela: '< 
o gadzinie I-ej z południa „Koniec Sodomy” (na do­
chód wdowy i dzieci, pozostałych po ś. p. Tatarkiewi­
czu). — wieczorem „Lizeta”, czyli córka źle strze- 
źon*”.

'/ eatr Rotmaitoici.
Dzisiaj: „Teść”; jutro. „Koniec Sodomy”; wtorek: 

„Kjoniec Sodomy"; środa: Konkurent i mąż” i „Pa- j 
ryAanka”; czwartek: „Koniec Sodomy”; piątek: „Ko­
niew Sodomy”; sobota: „Bawidełko”; niedziela: j 
„Dwór w Władkowicach".

IZ eatr Mały:
Dzisiaj: „Baron cygański”; jutro: widowisko za­

wieszone; wtorek ^Człowiek o stu głowach” i „Wę­
glarze”; środa: pNitouche”; czwartek, „Człowiek o 
stja głowach”; piątek: przedstawienie zawieszonej so- j 
bota „Dom warjatów” (pierwszy raz); niedziela: 
,Dom warjatów . 

= Ze sztuki.
*Na stałą wystawę Towarzystwa ostatnio przyby- ; 

Anny Bilińskiej „Portret damy”; Henryka Piąt- • 
kowskiego „Zabójstwo”; Władysława Turgnier, rzeź­
ba z terracotv „Biust”; Józefa Brodowskiego „Dzik" 
i „Sarna”; Maijana Zarembskiego „Kołysanka”; Fe­
liksa Cichockiego rysunek „Babunia”; Fryderyka 
Klopfera „Osada gajowego”; Bolesława Łaszczyń- 
skiego „Brzegi Sorrento”^ Jujana Fałata, akwarela 
„Myśliwy”; Natalii Andriolli, dwie rzeźby z terraco- 
ty „Lirnik” i „Głowa mężczyzny”, wreszcie Wa­
wrzyńca Wachulskiego, rzeźba „Mały Janek”.

Z ruabu sprzedażnego notujemy: P. G. nabył 
Ju(jana Fałata „Myśliwy z Polesia”; p. Ed. Hor­
watt—Witol la Kochanowskiego „Główkę chłopca”; 
p. Burba—Marji Braumanówny rzeźbę z terracoty 
„Główka kobiety”, zaś hr. Ed. Raczyński—Józefa 
Rapackiego „Wieczór” i Władysława Podkowiń- 
skiego „Krąjobraz”. 

— Przedstawienie amatorskie.
Dowiadujemy się, że przedstawienie amatorskie, 

złożone z drugiego aktu „Marty” Flotowa, oraz ope- 
rutki nPaa Chouoflattry przyjmują”, dawaiedawno w

salonie pp. G., ma być powtórzonem publicznie na 
cel dobroczynny.

Przedstawienie przyjdzie do skutku w czasie postu 
w sali ratuszowej.

«=? Muzyka „popularna”.
Dotychczasowe koncerty „popularne” orkiestry p. 

Sonnenfelda w sali Muzeum przemysłowego zostaną 
gruntownie zreformowane.

Koncerty nie będą, jak dotąd, wyłącznie orkiestro- 
wemi, kierownik bowiem wprowadza śpiew, forte­
pian, a co pewien czas i deklamacje.

Muzyka „popularna" będzie wznowiona z nasta­
niem postu. 

— 15-lecie.
Opuściło świeżo prasę sprawozdanie z czynności 

warszawskiego okręgu sądowego, dokonanych w cią­
gu lat 15-tu, t. j. od r. 1876—1890-go.

Wszystkich spraw' tak karnych, jak cywilnych we 
wszystkich sądach: okręgowych, pokoju, zjazdach i 
izbie sądowej’załatwiono 8,338,680 czyli przecięcio- 
wo rocznie 575,082.

W samych zjazdach pokoju załatwiono spraw: 
karnych 196,777 i cywilnych 249,839; przecięciowo 
na 1 zjazd wypadło rocznie spraw karnych 641, cy­
wilnych 811.

W sądach gminnych załatwiono Ispraw karnych 
2,734,643, cywilnych 2,777,775, przecięciowo rocznie 
na 1 sad gminny wypadło spraw karnych 511, cy­
wilnych 521.

Sądy pokoju załatwiły spraw karnych 890,758, 
cywilnycn 1,425,592; przecięciowm na 1 sąd pokoju 
wypadło rocznie spraw karnych 570, cywilnych 915.

Izba sądowa rozstrzygnęła spraw w drodze apela­
cji: karnych 24,309, cywilnych 32,386; przecięciowo 
rocznie spraw karnych 281, cywilnych 197.

Taż izba sądowa załatwiła nadto 158 spraw w cha­
rakterze sądu I-ej instancji.

Sądy okręgowe 10-iu gubernij Królestwa miały do 
załatwienia spraw w okresie sprawozdawczym 299,588 
karnych i 169,101 cywilnych; z tej liczby załatwiły 
karnych 289,255 i cywilnych 161,212, przecięciowo 
na 1 członka sądu przypadło rocznie 562 sprawy kar­
ne i 385 cywilnych.

W sprawozdaniu znajdujemy wiele szczegółów, do­
tyczących składu osobistego biur sądowych, człon­
ków sądu i in.

Dowiadujemy się między innemi np., że adwoka­
tów prywatnych przed laty 15-tu było 73, teraz jest 
379; adwokatów przysięgłych 191, obecnie 409; po­
mocników adwokatów 29, teraz 198, pomocników se­
kretarzy zjazdów sądów pokoju nie było wcale, teraz 
jest 24. _______  _

=3 „Cechy w Warszawie”.
Ostatnią w piśmiennictwie naszem szerszą mono- 

grafję cechów rzemieślniczych w Warszawie jest 
praca W}, A. Maciejowskiego, zamieszczona w kwar­
talniku Klonów za rok 1877-my.

Obecnie nakładem jednej z poważniejszych firm 
wydawniczych, wyjdzie wkrótce dalszy ciąg dziejów 
cechowych w Warszawie, cytowane bowiem dzieło 
nie sięga po za koniec XvIII-go wieku.

Obszerna praca p. t. „Cechy w Warszawie”, kre­
ślone przez specjalistów, będzie ozdobioną licznemi 
ilustracjami znanego malarza p. Juljana Muszyń­
skiego. 

= Kanalizacja.
Komisja, wydelegowana przez komitet budowy 

kanałów i wodociągów do zapoznania się z fabry­
kacją odlewów żelaznych fabryki „Blachownia” 
w Kłobucku wyjedzie we wtorek.

W skład komisji wchodzą pp.: radzca Grotowski, 
Masłowski, inż. Wolf (w miejsce inź. Diehla, który 
wymówił się brakiem czasu) i inź Schuch.

Komitet kanalizacji i wodociągów polecił główne­
mu inżenierowi, p. W. H. Lindleyowi, wypracowanie 
warunków, na jakich odbywać się ma przyjmowanie 
spodów i spustów betonowych.

Polecenie to ma na celu ustrzeżenie się przed mo­
nopolem jednej fabryki.

=3 Zbiory po Zwierzyńcu.
Pomiędzy innemi przedmiotami, pozostałem! po 

zwiniętym ’ Zwierzyńcu, znajduje się jeszcze piękny 
zbiór zwierząt i ptaków wypchanych.

Okazy dla braku miejsca pochowano w paki i zło­
żono na składzie.

Stosownem miejscem dla kolekcji byłby gabinet 
zoologiczny, w którym wiele zniszczonych egzempla­
rzy domaga się zamiany.

— W interesie podróżnych.
Przed paru miesiącami zwracaliśmy uwagę na nie­

dogodności przy ekspedjowaniu bagażów na dworcu 
kolei wiedeńskiej w Warszawie, zwłaszcza przez 
czas miesięcy letnich, przy zwiększonym ruchu pasa­
żerów.

Niedogodność, o której mowa, pochodziła ztąd, że 
•kspsdycyę bagażów dopełniano tylko przy jeduem

okienku kasowem i przy użyciu jednej tylko wagi 
dziesiętnej.

Obecnie zarząd kolei zaradził złemu w ten sposób, 
iż kiosk bagażowy polecił rozdzielić na dwie części, 
tak, iż w razie większego napływu pasażerów, ekspe­
dycja bagażów uskutecznianą będzie na dwie ręeo, 
a wiec o wiele szybciej.

Robota około przebudowy kiosku i ustawienia no­
wych wag w tych dniach została rozpoczętą.

— Jastrzębie.
Na szczycie wieży kościoła reformowanego na 

Lesznie od kilku lat gnieżdżą się jastrzębie.
W ostatnich czasach drapieżne ptactwo poczęło 

w okolicy czynić znaczne spustoszenia.
Ofiarą jastrzębi padają szczególniej gołębie, licznie 

utrzymywane przy ulicy Chłodnej, tudzież kuny po 
za rogatką wolską.

Obecnie „gołębiarze" przygotowują zbiorową pety­
cję do władzy miejskiej, aby ta poleciła szkodników 
wystrzelać, co zdaniem petentów da się wykonać 
z wysokości trzeciego piętra jednej z przyległych o- 
ficyn.

—• Rzadka restytucja.
Dziesięć lat minęło, jak zniknął z horyzontu War­

szawy Bronisław kołwiński, jeden z takich aferzy­
stów, którzy prowadzą dwuznaczne interesy.

Kołwiński był kiedyś prawą ręką słynnego oszu­
sta Henryka Borzęckiego i ostatnio przed ucieczką 
trudnił się pośredniczeniem w sprzedaży majątków, 
wynajdywaniu posad, umieszczaniu suin hypotecz- 
nych i t. p.

Ucieczkę K. poprzedził całv szereg najrozmai­
tszych sprzeniewierzeń, które obliczono na sumę około 
40,000 rs., chociaż zbieg, żyjąc w Warszawie nad 
stan, zaledwie cząstkę tych pieniędzy mógł zabrać 
z sobą.

W przeddzień zniknięcia Kołwiński otrzymał od 
pani Sz. wdowy po swym koledze 2,600 rs.

Był to ostatni fundusz nieszczęśliwej kobiety, fun­
dusz który K. miał korzystnie umieścić na 10’/ .

Widocznie i w oszuście odezwało się sumienie, co 
do tej sumy, kiedy w parę miesięcy po zniknięciu K. 
pani Sz. otrzymała list bez podpisu, zawiadamiający, 
iż pieniądze w niedalekiej przyszłości zostaną zwró­
cone.

Minęło 10 lat i ograbiona straciła wszelką nadzieję 
zwrotu.

Tymczasem w d. I-ym b. m. pani Sz. otrzymała 
Erzekaz najformalniejszy do odeorania w oddziale 

anku państwa 3,000 rs.
Do przekazu był dołączony list, również bez podpi­

su, z nadmienieniem, że Kołwiński dotrzymuje słowa 
i prosi o przebaczenie.

Stępel pocztowy wskazywał, że list został wysłany 
z Londynu.

Uszczęśliwiona kobieta wyrażoną w przekazie 
sumę już odebrała.

= Trzej rabusie.
Do kuchni mieszkania Panliny Lewandowskiej pod Yt 

18-ym przy ul. Czerniakowskiej, wtargnęli trzej rabusie, któ­
rzy przemocą zabrali wszystkie znalezione przedmioty, a mię­
dzy innemi nawet drzwi i ramy okienne.

Rabusiów policja ujęła; są to: dwaj bracia Majer i Berek Je- 
siotrowie, oraz Jankel Zelikowicz.

s= Poznani.
Człowieka, podniesionego w stanie bezprzytomnym na ul. 

Wileńskiej, a który, po odwiezieniu go do szpitala św. Rocha, 
zmaił, poznano.

Jest to mieszkaniec Grochowa, Józef Poczęty, liczący 60 lat 
wieku.

Samobójca, który powiesił się w parku praskim przed kilko­
ma dniami, nazywa się Józef Welker.

W. mieszkał na ul. Grzybowskiej pod .V« 58-ytn i był kotla­
rzem. 

— Bez opieki.
Wjzoraj do cyrkułu łazienkowskiego przyprowadzono za­

trzymaną na ulicy 6-letnią dziewczynkę niemą, blondynkę, 
ubraną w białą salopkę i chustkę na głowie.

Dziewczynkę, do < zasu odszukania rodziców, pozostawiono 
przy cyrkule. 

— Odnaleziony.
Pięć miesięcy dobiega, jak zniknął bez wieści Franciszek 

Szyjewicz, 15-Ietni praktykant handlowy.
Zrozpaczeni rodzice dokładali wszelkich starań, aby jedyne­

go syna odszukać, lecz na żaden ślad nie natrafiono.
Tymczasem przed dwoma tygodniami nadeszło w drodze 

urzędowej zawiadomienie z Bukaresztu, iż chłopiec, podniesio­
ny bez zmysłów na ulicy, znajduje się w szpitalu miejskim, 
gilzie do wszystkiego szczerze się przyznał.

Uszczęśliwiony ojciec udał się do Bukaresztu, zkąd nadesłał 
do żony telegraficzną wiadomość, iż syn iest zdrów, lecz po 
przebyciu ciężkiej choroby, dopiero za kilka tygodni będzie 
mósrł odbyć podroż.

Przyczyny ucieczki 8. należy się domyślać w m.anji szuka­
nia przygód. 

— Wykrycie lombardu.
We wsi Powązki, policja wykryła w jednym z domów lom­

bard prywatny rajoinny, utrzymywany przez starozakonnego, 
Abrahama Płotnickiego.

Znalezione fanty policja zabezpieczyła do czasu ukończenia 
sprawy sądowej. 

= Nieostrożna jazda.
Na rogu ul. Dobrej i Gęstej ekwipaż prywatny przewróci 

latarnię, a wskutek '.--tiząśnienia spad! z kozia Teodor Rybie 
ki i boleśnie się potłukł
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Na ul. Brukowej Joanna Dtóryńska dyszlem -wozu rohocze- 
została zranioną w głowę, a nadto uległa zwichnięciu nogi.

= Znaczna strata.
W dniu wczorajszym w mieszkaniu Kazimierza Galińskie­

go na Pelcowiznie, wskutek wypadłej z pieca głowni, zapalił 
się kufer z garderobą.

b"ień mieszkańcy stłumili, lecz Galińskiemu spaliło się 
470 rs., które miał właśnie odnieść nazajutrz do kasy oszczę­
dności. __________ ___

= Zbrodnia.
W osadzie fabrycznej Marki, robotnica przędzalni Possclta 

i Brigbsa, Franciszka Trębicka, powiwszy dziecko, zawinęła 
je w gałgany i wrzuciła do ustępu.

Zbrodniarkę ujęto.
Na polu wsi Piekiełka, gm. Jabłonna, znaleziono zwłoki 

gilkotygodniowego dziecka, ze śladami uduszenia na szyi-

+ Dla ubogich.
Z Tomaszowa Rawskiego piszą do nas:
„Pó dwumiesięcznem oczekiwaniu, projekt urzą­

dzenia taniej kuchni przyobleka się nakoniec w real­
niejsze formy.

Specjalny komitet przez odpowiednie władze już 
Został zatwierdzony, a składaja go pp: ks. Zajtz, pa­
stor Biederman, dr Rode, Merkazin, Grossman, K. 
Bantke, M. Pisch, N. Margulies i Landsberg; prezy- 
djum z urzędu objął miejscowy burmistrz.

Na dwóch ostatnich posiedzeniach komitet zmie­
nił początkowy projekt urządzenia „kuchni" w ści­
ąłem znaczeniu tego wyrazu i zamiast niej postano­
wił dawać biednym artykuły spożywcze w naturze.

W tym celu trzech z komitetu przedstawicieli roz­
maitych wyznań prowadzić będzie kontrolę nad pra­
wdziwie potrzebującymi i tym dawać będą kwity, za 
okazaniem których, ze specjalnie przeznaczonego 
sklepu, biedni odbierać będą daną ilość mąki, kaszy, 
Chleba i t p., stosownie do potrzeb i ilości rodziny.

Ponieważ funduszów na cel ten zebrano 1,800 rs., 
a pomoc ta ma być dawaną w przeciągu trzech zi­
mowych miesięcy, więc miesięcznie wydawać się bę­
dzie żywności za 600 rs.

Wątpić jednak należy, czy ten sposób pomocy bę­
dzie równie skuteczny, jak przy istnieniu rzeczywi­
ste! taniej kuchni.

Najpierw, daleko dogodniej byłoby dla biednych 
przyjść wprost do gotowego stołu i spożyć za bardzo 
mata cenę albo i darmo ciepłą strawę, niż dostawać 
surowe produkty i szukać dopiero miejsca, ognia, 
naczyń i innych dodatków do gotowania.

Powtóre, nie obejdzie się przy tej manipulacji bez 
frymarczenia kwitami.

Znajdzie się pewna część, gotowych sprzedać albo 
kwity, albo produkty i znajdą się zawsze usłużni 
i tani kupcy.

Nie bacząc na te dwa ważne względy, komitet po­
stanowił inaczej, ponieważ przewidywał wielkie tru­
dności w wynalezieniu osób, chcących sumiennie 
i gorliwe zajmować się gospodarstwem i z obawy 
znacznych kosztów na urządzenie lokalu i kuchni.

Jednocześnie z projektem kuchni i zatwierdzeniem 
komitetu czmione są u władz starania o zezwolenie 
na utworzenie stałego Towarzystwa dobroczynności.

Jest ono, ze względu na wzrastająca liczbę ubo­
gich, przed którymi codziennie drzwi się nie zamy­
kają, bardzo pożądane.”

4- Ulepszenia.
Z cukrowni Dobrzelin piszą do nas.
Pomiędzy cukrowniami gubernji warszawskiej nie­

poślednie miejsce zajmuje cukrownia Dobrzelin, zna­
na pod firmą „Dobrzelińskie Towarzystwo fabryki 
cukru i rafinerji” położona w pobliżu stacji Pniewo, 
z którą połączona jest umyślnie w tym celu zbudo- i 
waną lipją boczną.

W iecie r. z. fabryka znacznie powiększoną i ule­
pszoną została, przez dobudowanie nowego skrzy­
dła, w którem pomieszczono nowy warnik na 900 c 
entuarów, filmozy, mieszadła i urządzenie nowego 
systemu zabielania cukru.

W ciągu kampanji, która wskutek zaprowadzo­
nych zmian trwała nader krótko, bo od 16-go paź­
dziernika do 18-go grudnia, przerobiono w rzeczonej 
cukrowni 605,000 korcy buraków, za które fabryka ; 
płaciła plantatorom od 90 do 95 kop. za korzec.

Wogóle przerabiano na dobę przy dwóch zmia­
nach 8,000 centnarów.

Dobra Dobrzelińskie stanowią dziś własność p. 
Blocha.

4- Sklep spożywczy.
Założony przed czterema laty w Zegrzynku przez 

dyrektora miejscowego młyna parowego, p. Sz., 
sklep spożywczy spółkowy, rozwija się bardzo po­
myślnie.

Kapitał zakładowy wynosił tylko 494 rs., a prze­
cież1 zysk za r. 1891-y wynosił już rs. 366 kop. 49.

Obroty sklepu wynosiły w r. 1888-ym rs. 2365, 
w r. 1889-ym rs. 3791, w r. 1890-ym rs. 4665, w r. ' 
1891-ym rs. 8431.

Czysty zysk za r. z. podzielony został, jak nastę­
puje: na wypłatę 6% rahatu za wybrany towar prze­

znaczono 120 rt., na tantjemę dla sklepowej 163 rs., 
resztę 81 rs. na procent od kapitału zakładowego.

4- Brak komunikacji.
Z Działoszyc piszą do nas?
,,Od dłuższego już czasu wszelkie drogi, wiodące 

z naszego miasta do sąsiednich punktów pograni­
cznych i kolejowych, znajdują się w stanie tak opła­
kanym, że wszelka komunikacja jest, jeżeli nie wprost 
niemożebną, to przynajmniej bardzo utrudnioną.

Brak komunikacji wywiera też wpływ fatalny na 
Działoszyce, które, zamiast podnosić się, upadają 

:pod każdym względem.
Cierpi na tern wielce handel artykułami spożyw- 

czemi, których zbyt tu jest obecnie mały i ceny nie­
proporcjonalne.

Dawniej był tu ożywiony handel wełną, lecz obe­
cnie upada jedynie z powodu braku komunikacji.

Może ta notatka wpłynie na przyśpieszenie napra­
wy dróg starych a lichych i na budowę nowych." 

„Przerwany pojedynek.”
Twórca obrazu wystawionego dziś na widok publi­

czny w Towarzystwie zachęty nie należy wcale do 
najgłośniejszych przedstawicieli malarstwa hiszpań­
skiego w chwili obecnej.

Braknie nawet jego utworowi cech charakterysty­
cznych, znamionujących dzieła dalszych lub bliższych 
spadkobierców „ostatniego z wielkich” Fortuny’ego, 
takich jak Benliure y Gil, Gallegos lub Alvarez, albo 
też tradycję dawnych mistrzów, przechowujących 
malarzy hiszpańskich, jak np. Casado del Alisal.

Ani w pomyśle, ani w wykonaniu, „Przerwany po­
jedynek” niema nic „hiszpańskiego".

P. Josć Garnęło kształcił się, lub kształci jeszcze 
w Rzymie, a maluje—jak niemiec.

Obraz jego atoli należy do tych nielicznych płócien, 
które zbiegiem różnych okoliczności popularność nie­
małą sobie zdobyły.

„Przerwany pojedynek” doznał jednakowego losu 
z „Wreszcie sami" Tofano, z „Pojedynkiem kobiet" 
Bayarda, z „Syreną” van Beers a, z kilku jeszcze 
obrazami, co świat obiegły, niezliczoną ilość razy we 
wszystkich ilustracjach kopjowanemi były, co wrazi­
ły się w pamięć wszystkich dzięki tym właśnie nie­
zliczonym reprodukcjom, dzięki wreszcie — zajmują­
cemu tematowi.

Istotnie bowiem widz, oglądający „Przerwany po- 
.edynek"—jakby powieść mocno ciekawą czytał.
J jesteśmy na skraju lasu sosnowego, mniej więcej 
w południowych godzinach. Po przez otwory w rze­
dniejących drzewach widać daleki pejzaż wiejski: 
wzgórza i parowy drzewami porosłe. Polanka niedu­
ża na skraju lasu wydala się „stronom" najodpowie­
dniejszym terenem zapasowym. Przeciwnicy zrzucili 
wierzchnią odzież, tużurki i kamizelki; jeden z nich 
nawet rękaw prawy zakasał. Ujęto szpady w dłonie. 
Sekundanci — wszystko ludzie z „najlepszego towa­
rzystwa"—cofnęli się na swoje miejsca. Jeden z nich 
zakomenderował, przysiądzby można, że po francuz- 
ku: allez, messieurs!... Wtem...

Tu zręczny powieściopisarz przerwałby feileton, 
dodawszy u spodu roznamiętniający ciekawość czy­
telnika: dalszy ciąg nastąpi. Malarz zaś podnosi szyb­
kim ruchem zasłonę obraz zakrywającą i mówi: 
patrzcie!

Wtem... rozległ się w oddali głuchy turkot powo­
zu. Za chwilę kareta, rozpędzona pełnym biegiem 
dwóch przepysznych koni gniadych, wdarła się w las 
i jak w ziemie wryta zatrzymała się o dwa kroki od 
walczących. Popłoch, zamieszanie. W ramie gwał­
townie pchniętych drzwiczek ukazuje się postać ko­
biety, biegnie, rzuca się w ramiona jednego z zapa­
śników. Tuż za nią jej towarzyszka pośpiesza i ży­
we zamienia słowa z jednym z sekundantów. Opodal 
drugą grupę tworzy „strona przeciwna”, drugi za­
paśnik szamoce się otoczony swerni przyjaciółmi.

Pan, któremu piękna dama w blado żółtej jedwa­
bnej sukni zarzuciła ręce na ramiona, opuścił szpadę 
(jakiś stary jegomość chwycił w ręce jej ostrze) 
zmarszczył brew i stoi oto, jakby na uczynku złowio­
ny przestępca, gniewny, że mu rozprawę honorową 
przerwano, zawstydzony niejako tą „sceną” na jego 
benefis wyprawioną.

Co ona mu mówi? Sądząc po patetycznym ukła­
dzie ruchu, należy domyślać się jakiegoś pełnego 
patosu wykrzyknika w rodzaju: „Ależ ja ciebie, cie­
bie tylko kochałam!" lub: „Nędznik, on niewart krwi 
twojej!”, ba, może nawet: „Wpierw moją pićrś prze­
szli tą szpadą!”—niech sobie zresztą tekst do tej 
wielkiej ilustracji widz łaskawy w duszy sam dó- 
śpiewa. Niech sie jednak bez pewnych zdolności 
nie hierze do układania djalogu, bo oto wyprowadził 
malarz jednocześnieśnie na scenę aż dwanaście drar 
mailspersonae.

Malowanie samo zupełnie dobre. Ponieważ akcja 
rozgrywa się w rzedniejącym lesie, przeto mógł sobie

malarz pozwolić na dowolne przyciemnianie tyrh lub 
owych stron obrazu; całość wyszła przeto bardziej 
ciemną niż jasną, a główna grupa: pan przert panią 
zaskoczony, jako najjaśniejsza, zwraca odraził uwa­
gę. Ugrupowanie umiejętne i naturalne.

Z pojedynczych postaci, najlepszą mi się wydała 
jakiegoś pana, na pierwszym planie, podnoszącego 
uroniony wachlarz. Figura śmiało a umiejętnie skró­
cona, wychodzi z tła bardzo plastycznie, wprost prze­
chyla się z płótna do widza. Konwencjonalną nato­
miast jest postać głównej bohaterki; ta pani pozuje 
zbyt sumiennie i ruch jej nazbyt, jak się rjeklo, pa-’ 
tetyczny, nie licuje ze szczerą prawda i naturalno­
ścią, którą artysta umiał wszędzie indziej ua obrazie 
swoim utrzymać.

Obraz przeto, jak widzimy, efektowny. Jeżeli nie 
daje wyobrażenia o tem, co i w jaki sposdb malują 
dziś za Pirenejami, jeżeli nie przynosi nanj z zacho­
dnich sfer artystycznych nic „nowego”, jeżćli nie jest 
wcale próbką hiszpańskiego malarstwa oryginalnego 
i bądźcobądź samodzielnego w wielu właściwościach, 
zainteresuje z pewnością publiczność naszą samą 
sceną. A ponieważ scena ta wykonana, jako dzieło 
malarskie, dobrze i sumiennie, przeto na wyrobienie 
smaku artystycznego u nas obraz ujemnie nie wpły­
nie.

Towarzystwo postarało się ująć ów uplastyczniony 
rozdział ostatni powieści Ohnet’a w otocztenie i ramy, 
podnoszące efektoWność zaciekawiającego malowidła.

Spędzić przed nim chwil kilka przyjemnych można 
niezawodnie.

KOTAT.VIK TF.RJinOTCT.
— D. 8-go lutego, 6 godz. 7'/2 wieczorem, w lokalu Tows, 

rzystwa przemysłu i handlu (w gmachu Multum przemysło­
wego), odbędzie się posiedzenie członków sekcji trzeciej prze­
mysłu rolnego. Porządek dzienny obejmuje: protokuł, spra­
wozdanie p. Dobrzańskiego ze sprawy urządzenia jarmarku 
wełnianego w Łodzi, rzecz p. Malinowskiego „O praktykowa­
nych sposobach szerzenia przemysłu drobnego w Cesarstwie", 
oraz sprawy bieżące.

— D. 8-go lutego, o godz. 10-ąj zrana. w kancelarji pnłku 
austriackiego w cytadeli, odbędzie się licytacja starych na­
miotów, kożuszków, opakowania i naczyń aptecznych.

— D. 9-go lutego, o godż. 8-ej wieczorem, w gmachu Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa, odbędzie się posiedzenie członków 
sekcji pierwszej przemysłu technicznego przy oddziale tutej­
szego Towarzystwa przemysłu i handlu.

— D. 0-go lutego, o godz. 5-ej po południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu ekonomiczno-administracyjnego.

Kolonizacja żydowska.
Około stu rodzin żydowskich w Bialyr$toku przy­

gotowało się do wyjazdu do Argentyny. W tvm 
celu wysiano wiele próśb do komitetów zagrani­
cznych i do Bureau de bienfaisance bar. Hirtjza. 
Otrzymano jednak odpowiedź, ażeby wychodźcy tym­
czasowo się wstrzymali, gdyż nie mogą liczyć na* ża­
dną pomoc, do czasu, dopóki nie będzie pozwolenia 
aa urządzenie komitetów emigracyjnych.

Pisma rnsskie donoszą, że w Mikołajowie otrzy 
mano wiadomość z wiarygodnych źródeł, iż wydanie 
pozwolenia na urządzenie komitetów emigracyjnych 
według projektu Hirsza ma wkrótce nastąpić. ' '

Pierwsi wychodźcy mają być reprezentowani 
w gub. chersońskiej.

*
Jeden z wychodźców z Mikołajewa przybył do Ar­

gentyny z kapitałem rs. 800; nabył tam posiadłość 
znaczną i powodzi mu się bardzo dobrze.

Listy z Argentyny w ogóle zachęcają wielu do vrv- 
chodźtwa. Utrzymują, że na wiosnę emigracja śród 
żydów mikołajewskich ma przybrać większe roz­
miary.

W Odesie rozeszła się pogłoska, jakoby jeden 
z kupców tamecznych M. P. zapisywał wszystkich ’ 
pragnących udać się do Argentyny. Otoczono go za­
raz ze wszystkich stron, tak, iż kupiec nie mógł się 
uwolnić od natrętnych, tłumaczył więc, że nie do Ar­
gentyny ma zamiar ich wyprawić, lecz, że otrzymał 
polecenie od pewnego Stowarzyszenia z Afryki, iżby 
tam wysiał 20-tu żydów zdolnych do pracy rolnej.

Miejscowość ta nazywa się Gran-Tako w Afryce

W Berlinie odbył się niedawno zjazd przedstawi­
cieli komitetów emigracyjno-żydowskich w Niem­
czech, w którym brało udział przeszło 70-iu delega­
tów z różnych miast i krajów europejskich i z Ame 
ryki północnej.

W ciągu 3-ch miesięcy zeszłego lata wpłynęło do 
kasy centralnego komitetu w Berlinie ze 184-ch 
miast niemieckich i 11-u zagranicznych ofiar w su­
mie ogólnej 1,500,640 m.; z tych wydatkowano dla 
wychodźców przeszło miljon, a około półmfljona m. 
pozostaje jeszcze w kasie-
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W ciągu 3-ch miesięcy do d. 15-go października 
r. z. wysłano za ocean oęółem przeszło 10,000 ro­
dzin, częścią do północnych Stanów Zjednoczonych, 
częścią do Argentyny, a w małej części także do Bra­
zylii.

Na miejsca głównych komitetów zagranicznych dla 
wychodźców wybrano: Królewiec, Eidkuny, Kłajpe­
dę, Tyłżę, Wy struć, Mysłowice, Katowice, Lublińce i 
Racibórz, zaś na komitety centralne: Królewiec i My­
słowice.

Wychodźców z Galicji i Rumunji komitety nie 
przyjmują. Również nie znajdują przyjęcia męż­
czyźni żonaci, bez rodzin jadący, ani też panny lub 
kobiety saihe, chyba że udowodnią, iż udają się do 
krewnych lub miężów, znajdujących się w Ameryce.

Do Argentyny wybierani będą tylko ludzie zdrowi 
i silni, których "rodziny składają się przynajmniej 
z 5-iu osób.

W Edymburgu odbył się wielki mityng ze współ­
udziałem" wielu znakomitości chrześcjauskich, na rzecz 
kolonizacji żydów w Palestynie.

Postanowiono jednomyślnie na wniosek dra Mac 
Gregora, katolika, założyć w Szkocji filję „Stowa­
rzyszenia paiestyńców”. Prezydentem filji został 
z wyboru Wiljam Muir, sekretarzem W. Palerson.

■■■o^Ogg<X-»o- ....

ZE

X Z Królowa donoszą nam pod d. 5-ym b. m.: .Bez­
płatne ambulatorium przy szpitalu bonifratrów udzieliło 
w z. m. pomocy lekarskiej 581 osobom. W tej liczbie 
312 z Krakowa, reszta ze wsi okolicznych. Ciężkich ope- 
racyj wykonano w szpitaliku miejscowym w ciągu tegoż 
miesiąca 4. — Dotąd trwają rokowania władz miejskich 
z rządowemi o budowę niezbędnych gmachów na pomie­
szczenie szkoły realnej i gimnazjum Iii-go. Miasto wła- 
snemi funduszami chce już gmachy owe wybudować, lecz 
rząd pomimo tego stawia wielkie trudności. Ani chęć wy­
łożenia kapitału, ani prośby mieszkańców, ani interwen­
cja posłów nie mogą przezwyciężyć austrjackiego przysło­
wiowego biurokratyzmu i po kilku latach daremnej pisa­
niny sprawa ani na krok dalej nie postępuje, a tymcza­
sem gmachy szkolne bardziej kwalifikują się do zamknię­
cia, niż najstarsze domy w najbardziej zaniedbanej żydow­
skiej dzielnicy miasta.—Zabawy tańcujące w mieście i na 
prowincji w rozkwicie. Codzień bywa niemało balików 
i pikników.— W Iwoniczu zmarła żona właściciela zakła­
du leczniczego, Helena z hr. Brzostowskich Załuska.— 
Eugeąja z hr. Dzieduszyckich hr. Wilhelmowa Romerowa 
Zdarła w Krakowie. — Stan zdrowia sędziwego p. Pawła 
Popiela, po ahwilowem polepszeniu, pogorszył się znów 
tak, iż lada c%ila obawiają się katastrofy. — Urządzone 
tu na rzecz ubogiej dziatwy szkolnej widowisko jasełek 
tak powśzechnie się podobało, iż osoby, zajmujące się 
tem, uproszone zostały do powtórzenia zabawy. — Teatr, 
którego interesy poprawiły się w paru ostatnich tygo­
dniach, publiczność bowiem licznie uczęszcza na przedsta­
wienia, wystawia na benefis pani Żelazowskiej sensacyjną 
sJtukę Dumasa „L’affaire Clemenceau''.—W świeżo roz­
poczętej nowej kadencji sądu przysięgłych osądzona zo­
stała charakterystyczna sprawa: Mikołaj Włoch, 37 lat 
liczący wyrobnik, bez zajęcia i głodny, napadł w grudniu 
r. z. pod Trzebinią na niosącego właśnie kilka bochenków 
chleba izraelitę, Rosenzweiga. Włoch siłą odebrał mu 
dwa bochenki ehleba; sąd, po uwzględnieniu wszelkich 
okoliczności, skazał napastnika na trzy lata ciężkiego wię­
zienia, obostrzonego ścisłym postem raz w miesiącu i cie­
mnicą w każdą rocznicę dokonanego rabunku. Ze wzglę­
du, iż zdaniem jurystów Włoch działał pod naciskiem 
głodu i nędzy, wymiar kary uważają tu jako bardzo su­
rowy.’

X Ślub. Dr. Józef Łazarski, profesor uniwersytetu 
krakowskiego, wstąpił w związek małżeński z panną An­
ną Hankiewiczówną, córką radzcy sądu apelacyjnego 
w Krakowie.

X Dramat Zoli. Emil Zola pracuje obecnie wraz 
r Busnachcm nad przerobieniem powieści swojej ,Czło- 
wiek-zwierzę’ na scenę. Z ośmiu obrazów, z jakich skła­
dać się ma nowy dramat, sześć pierwszych już wykończo­
no. Sztuka wystawiona ma być przyszłej zimy w teatrze 
,de la Porte St. Martin’.

X Handel jemiołą. W Anglji gałązka jemioły w cza­
sie świąt Bożego Narodzenia niezbędną jest w każdym do­
mu, tak, jak u nas choinka. Wytrzebione lasy Albjonu 
świątecznego artykułu dostarczyć w potrzebnej ilości nie są 
w stanie, to też rozwinął się nim szeroki handel za grani­
cą. Do tćj poty dostarczają Anglji jemioły głównie Nor- 
mandja i Brotanja. W r. 1890-ym wyprawiono za ka­
nał z Granville 102,000 kg., zCherbourga zaś 46,000 kg. 
jemioły.

X Armia zbawienia w boju. Od pewnego czasu 
w dzielnicy londyńskiej Costbourne, stale powtarzają się 
bójki pomiędzy ludnością a członkami armji zbawienia. 
Nie obyłó się też bez walki i zeszłej niedzieli. Pospól­
stwo usiłowało wydrzeć członkom armji, przechodzącym 
procesją, sztandar ich. Chorąży, człowiek niezwyczajnej 
siły, długo bronił się napastnikom, uledz musiał wreszcie 

przemocy i chorągiew poszła w kawałki. Policja naporu 
tłumu opanować nie zdołała, to też salutyści z wielkim 
trudem i mocno poturbowani, schronili się po zaciętej 
walce do zboru swego.

X Żółta febra w Europie. Wieści z Brazylji o gra­
sującej tam od dłuższego czasu żółtej febrze, coraz gro­
źniejsze nadchodzą, a niebezpieczeństwo przeniesienia 
strasznej choroby do Europy staje się z dniem każdym 
bliższem. Zaraza nawet pojawiła się już w' paru portach 
europejskich. W Vlissingen na statku .Wordsworth* 
zachorował na żółta, febrę jeden z majtków, skutkiem cze­
go poddano cała, załogę kwarantannie. Na statku .Stras­
burg’, który w d. 3-im z. m. zawinął z Brazylji do portu 
w Antwerpji i odbywa w nim kwarantannę, zaraza w cza­
sie drogi pojawiła się tak wśród załogi, jak i pasażerów. 
Jeden z majtków zmarł, innych zaś chorych wysadzono na 
ląd na różnych stacjach pośrednich.

X Ceremonja oczyszczenia. Pewien Hindus z Feisa- 
badu wykluczony został z kasty swojej za to, że jadąc ko­
leją w wagonie z członkami niższej kasty, spożywał po­
trawy, przez tych ostatnich sporządzane. Aby utracone 
prawa i kastę odzyskać, następującemu Hindus musiał 

, się poddać oczyszczeniu: Przedewszystkiem złożył ofiarę 
w monecie miedzianej, w ilości równającej się w agą jego 
własnej wadze, co wyniosło 180 rupjj (około 275 marek), 
a dalej daninę w pszenicy tej samej wagi. Następnie 
posadzono go na czworobocznym kamieniu i po kolana 
obrzucono mu nogi zgniłą słomą; całą powyższą cere- 
monję zakończyła przymusowa kąpiel: dwóch ludzi wrzu­
ciło go na głowę w rzekę. Bramini postąpili sobie w tym 
wypadku wielce pobłażliwie, dozwolili bowiem wyjątkowo 
złożyć okup w miedzi, a nie w srebrze, jak to przepisy na­
kazują.

ss Wczoraj o godz. 7-ej wieczorem, w kościele 
Opieki św. Józefa (pp. Wizytek) na Krakowskiem- 
Przedmieściu, odbył się obrzęd zaślubin p. Zdzisła­
wa Szczerb.ńskiego syna p. Franciszka Szczerbińskie- 
go obywatela tutejszego, z panną Jadwigą Roesnerów- 
ną, córką pp. Fryderyka, współwłaściciela fabryki 
machin w Warszawie i Walerji z Mieroszewskich, 
małżonków Roesnerów. 218r

AEHIltoŁOUJA.

ś. * p.
Z ŻEBROWSKICH 

Eleonora Wasilewska, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakra­
mentami, przeniosła się do wieczności. Pozostały w głębo­
kim żalu mąż z córką zapraszają krewnych, przyjaciół i

* życzliwych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
„ dnia 8-go lutego, tj. w poniedziałek w kościele Narodze- 
■ nia N. Marji Panny na Lesznie, o godz. 11-ej przed poł., 
B i na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o 
9 godzinie 2-ej po poł., na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —000—
1—IHMIimhl —nul'TTII M—MII I ■ I It
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IWIK ZAWADZKI,
EMERYT.

| zmarł w dniu 6-ym luteg o 1852 r., przeżywszy 
lat 60.

, O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia.

t W dniu 8-ym lutego r. b., to jest w poniedziałek, o 
godzinie 10-ej rano w kościele św. Aleksandra, odpra­
wione będzie nabożeństwo żałobne za duszę 486

po długiej i ciężkiej chorobie, zasnęła w Bogu duia 5-go 
lutego 1892 r.

dra chemji, b. profesora Instytutu technologicznego w Pe­
tersburgu, na które brat zaprasza krewnych i znajomych.

U 7
po długiej i ciężkiej chorobie, zasnęła w Bogu duia 5-go

P.

Z Haberbuschów
• * i .....  _ r uir

Pozostały mąż, dzieci i rodzina zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok mające 
nastąpić z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy I 
Mylnej na cmentarz tegoż wyznania w dniu 8-ym lutego, j 
to jest w poniedziałek, o godzinie 1-ej z południa. 2—477 i

t Ś. p. Jnljanna z Stillerów

wdowa, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sw. Sa­
kramentem, przeniosła się do wieczności dnia 4-go lutego r. b. 
przeżywszy lat 84. W ciężkim smntku pozostali: synowie, cór­
ki, zięciowie, synowe; wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomycn na pogrzeb, odbyć się mający w dniu 
7-ym lutego, to jest w niedzielę, o godz. 3-ej po poł. z kaplicy 
przy ul. Mylnej na cmentarz ewangelicko-augsburski. 2—467 

Ś. t E.

Ludwika Puszkin,
obywatelka ziemska,

opatrzona św. sakramentami, przeniosła się do wieczność 
w rodzinnym majątku Stajki, powiatu nowogrodzkiego, g-u- 
bernji mińskiej, dnia 15 (27) stycznia r. b., przeżywszy lat 66. 
Pochowana w katakumbach przy kościele w Kroszynie, o czem 

. pogrążeni w ciężkim smutku, pozostali szwagier i siostrzenice 
zawiadamiają wszystkich przyjaciół i znajomych, prosząc o ża­
łobne westchnienie i modlitwę za jej duszę do Boga. —487 

t Ś. p. Mieczysław Tracewski, 
sztabs-kapitan pierwszego zegrzskiego fortecznego bataljonu, 
zmarł w m. Płońsku dnia 7-go (19) stycznia r. b., przeżywszy 
lat 29. —482—

t Za duszę

ś. p. BozaJji z Jełowickich Okęckiej, 
odbędzie się dnia 8-go lutego żałobne nabożeństwo w kościele 
po-wizytkowskim na Krak.-Przedm., o godz. 9-ej rano. —479 

r W dniu 8-ym lutego r. b., to jest w poniedziałek, o go­
dzinie 8-ej znana w kościele powązkowskim odprawioną zo­
stanie msza święta zaduszę ś. p. rodziny Naoolskich, a to 
z legatu przez niegdy Andrzeja Apolinarego Napolskiego u- 
czynionego, o czem rektor kościoła powązkowskiego intere­
sowanych zawiadamia. —169—

i W poniedziałek 8-go lutego, jako w dzień pogrzebu 
«• p. Justyny ż Sawickich 485 

E ogusi a wskiej, 
obywatelki ziemskiej, zmarłej d. 3-go lutego w majątku Ka­
mień, powiatu kobryńskiego, odprawiona będzie msza Sw. ża­
łobna za spokój jej duszy w kościele św. Aleksandra o godzi­
nie 9-ej i pół, na którą pogrążono w ciężkim smutku obe­
cne w Warszawie synowice zapraszają krewnych i znajomych.

t W poniedziałek dnia 8-go lutego jako w dzień imienin 
ś. p. JANA REJNGAARDA, 

odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Wszystkich 
Świętych o godzinie 9-ej i pół, na które pozostała żona 
z dziećmi zaprasza życzliwych. 490

+ W poniedziałek t. j. dnia 8-go lutego jako w pierwszą ro­
cznicę śmierci

ś p. Bronisławy z Kacierskich Bieftmliej, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godzinie 10-ej z ra­
na, w kościele N. M. P. na Nowem-Mieście na które pozosta­
ły mąż z dziećmi i matką zmarłej zapraszają. 488

f W dniu 1-ym lutego w powiecie brzezińskim gubernji 
piotrkowskiej na miejscowym cmentarzu we wsi Budziszewice 
złrżyliśmy drogie nam szczątki naszego ojca i teścia 

ś. p. ADAMA MAZURKIEWICZA, 
właściciela Jankowa. Jednocześnie z zamknięciem wieka 
trumny straciliśmy naszego najdroższego doradcę i opiekuna. 
Cześć twym popiołom i niechaj ziemia lekką ci będzie drogi 
nasz dobrodzieju i ojcze. Szanownym sąsiadom i kapłanowi 
za udział w smutnym obrzędzie pogrzebu wdzięczność składamy.

475 Rodzina.

IBsjDiiljffl Tweezer, 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, zmarł w dniu 5-ym b. m., prze­
żywszy łat 23. Pogrążeni w głębokim smutku rodzice i rodzeń­
stwo zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych nu wypro­
wadzenie zwłok w dniu 7-ym b. tn., to jest w niedzielę, o go­
dzinie 12-ej w poi. z domu .V 61 przy ulicy Twardej, na.cmen- 
tarz wyznania mojżoszowgo. —483

B. p. Basza Lei z GoldiDanów Szaffierj, 
po długich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 5-go lutego 
1892 r., przeżywszy lat 55. Pozostali w głębokim smutku 
mąż, synowie, córki i zięciowie zapraszają krewnych i zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok w niedzielę, dnia.7-go 
b. m.. o godz. i-ej i pół poł. z mieszkania przy ul. Żela-J 
znej Jie 93 na cmentarz wyznania mojżeszowego. —000

NADESŁANE.
Miej ceny kostfu

partieUliLBEC.. PLEDÓIf, 1)E- 
UJE Bi i CHVSTEK wełnianych 
F. BOBROWSKI i URBAŃSKI 

2 Bi iersbowa 2.

Mask. wied. otrzymują następujące informacje 
z Petersburga. z ,

„W chwili obecnej odbywają się posiedzenia spe­
cjalnej utworzonej w r. z. narady dyrektorów depar­
tamentów ministerjum finansów. Celem narad jest



KTR.TER WARSZAWSKI. — Dnia 7 lutego 1892 r.

kwestja opracowania klasyfikacji zboża i uregulowa­
nia w ten sposób handlu zbożowego.

„W ubiegły poniedziałek a mianowicie d. 1-go 
b. m. odbyło się właśnie trzecie posiedzenie, lecz 
kwestja klasyfikacji dotychczas nie została rozstrzy­
gnięta. Jak wiadomo, myśl wprowadzenia klasyfi­
kacji istnieje już od dawna, szczególniejsza, jednak 
uwagę zwrócił na nią obecny minister finansów; na­
dający w’ogóle wielką wagę kwestji uregulowania 
handlu zbożowego. Projekt takiej klasyfikacji o- 
firacowany został przez ministerjum, a następnie de- 
egowany w r. z. urzędnik do szczególnych poruczeń, 

A. Kozłowski, zebrał opinje poszczególnych komite­
tów giełdowych oraz pojedyńczych kupców zbożo­
wych, którym projekt klasyfikacji został przedsta­
wiony. W ten sposób za punkt wyjścia dla narad 
służy referat p. Kozłowskiego.

„Należy dodać, że na samem posiedzeniu bardzo 
wiele punktów początkowego projektu uległo waż­
nym zmianom. W naradach pomiędzy innemi przyj­
mują udział zawiadujący oddziałem handlu zbożo­
wego departamentu spraw kolejowych rz. r. st. Wł. 
I. Kowalewski, oraz członek komitetu taryfowego 
rz. r. st. W. W. Maksimów. Pod ich kierunkiem 
sporządzony został, mający się pojawić niebawem 
„Zbiór obyczajów handlowych różnych krajów” ze 
ezczególnem uwzględnieniem handlu zbożowego. 
Oprócz wreszcie wymienionych na naradzie, mają 
być jeszcze zaproszeni przedstawiciele świata han­
dlowego w Petersburgu.

„Wogóle kwestji tej nadawane jest nader poważne 
znaczenie, to też, o ile sądzić można, klasyfikacja 
wprowadzona będzie w formie przepisu, obowiązują­
cego dla wszystkich eksporterów. W ten sposób 
pierwszy krok w sferze uregulowania handlu zbożo­
wego zostanie zrobiony. Prawdopodobnie szematy 
klasyfikacyjne w ostatecznej formie ogłoszone zosta­
ną przed nowym zbiorem”.

Birż. wied. piszą:
„Z rozporządzenia p. ministra finansów naznaczona 

została specjalna komisja pod przewodnictwem dyre­
ktora departamentu podatków niestałych, r. t. Jermo- 
łowa z udziałem przedstawicieli cukrownictwa, w ce­
lu określenia sposobu pobierania ustanowionej od 
13-go sierpnia 1892-go r. nowej akcyzy od rafinady 
w głowach i kawałkach, melissy, lumpu i pudru cu­
krowego w wysokości 40 kop. od puda. Według obli­
czenia departamentu podatków niestałych, wzmian­
kowana dodatkowa akcyza od cukru, wobec rocz­
nego spotrzebowania cukru w obrębie państwa 
16,000,000 pudów, da skarbowi czystego dochodu 
6,400,000 rs. Ponieważ liczba rafineryj jest względnie 
nie wielka, przeto i koszta skarbu na organiza­
cję nowej akcyzy będą nieznaczne, tem więcej, 
że i tak w rafinerjach przy cukrowniach, których 
liczba nie przewyższa 35, w chwili obecnej - funkcjo­
nują oddzielni kontrolerzy, sprawdzający ilość wy­
puszczanej na rynki rafinady; pozostaje więc zorga­
nizować jeszcze odpowiednią kontrolę nad samodziel- 
nemi rafinerjami, istniejącemi w ogólnej liczbie 
19—20.

„Według danych, zebranych przez departament, 
ustanowiona obecnie nowa akcyza w ilości 40 kop. 
od rafinady, co odpowiada 1 kop. od funta, nie może 
Ujemnie wpłynąć na ilość spotrzebowania cukru, po­
nieważ i obecnie podobne wahania w cenie dają się 
zauważyć w różnych miesiącach roku, a mimo to nie 
wpływają na bieg w handlu. Przejście zaś konsu­
mentów od rafinady do mączki cukrowej jest mało 
prawdopodobnem, wobec przyjętego powszechnie uży­
wania cukru rafinowanego. Przeciwnie, w ostatnich 
czasach niektóre fabryki zmniejszyły nawet produk­
cję niższych gatunków, ponieważ zapotrzebowanie 
na wzmiankowane gatunki znacznie się zmniejszyło.

„Posiedzenia komisji pod przewodnictwem r. t. 
Jermołowa, rozpoczną się w drugiej połowie marca, 
bezpośrednio po zamknięciu kotraktów kijowskich.”

Mów iąc o projekcie p. ministra finansów w kwestji 
zwrotu cła od materjału przy wywozie wyrobów ba­
wełnianych za granicę, Mosk. wied. robią następują­
cą uwagę:

„Słaby wywóz wyrobów russkich da się objaśnić 
z jednej strony tem, że przemysł bawełniany w' Rosji 
nie dosięgnał jeszcze tego stopnia doskonałości, jak 
w Niemczech lub Anglji, z drugiej zaś tem. iż taryfy 
protekcyjne russkie przez ustanow ienie ceł od pro­
duktów surowych, utrudniają do pewnego stopnia 
konkurencję przemysłu russkiego z międzynarodo­
wym.

„Usunięcie tej ostatniej przeszkody powinno prze- 
dewszystkiem wpłynąć dodatnio na powiększenie się 
wywozu wyrobów bawełnianych, a nadto na dalszy 
rozwój przemysłu tkackiego, który i tak rozszerzył 
się w ostatnich czasach znakomicie, zajmując około 
25*7,000 robotników. Dalej należy mieć na uwadze, 
że na rynkach wschodnich zwłaszcza wielkie jest za­
potrzebowanie na wyroby bawełniane; nie ma żadnej 
wątpliwości, że przy zwrocie cła cała masa wyrobów ■ 

tego rodzaju zwróci się w tym kierunku i zaleje ryn­
ki wschodnie, gdzie korzystnie będzie mogła konku­
rować z wyrobami angielskiemi.”

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
(Korespondencje własne Kurjera narsiawskicjv.)

Berlin 5-go lutego.
Kierownictwo słynnych koncertów w filharmonji ,dotąd 

po mistrzowsku prowadzone przez Hansa v. Billów, w inne 
dostaje się ręce. Wymieniają tutaj w kołach muzycznych 
jako następcę Biilowa Rafała Moszkowskiego ze Lwowa, 
będącego dotąd kierownikiem wrocławskiego Towarzystwa 
muzycznego. Jakie powody skłoniły Bulow’a do ustąpie­
nia, niewiadomo,' zdnje się jednak, że poważne zatargi ze 
znanym ajentem, Hermannem Wolffem, były główną przy­
czyną. Utrzymują tutaj, iż Billów już oddawna był obu­
rzony na to, że Wolff sam ustanawiał program, jemu jako 
dyrygentowi w tej mierze żadnego nie przyznając prawa. 
Czy przypuszczenie to trafne, trudno orzec.

Projekt budowy kolei elektrycznej podziemnej w Berli­
nie nie schodzi z porządku dziennego. Towarzystwo 
.Allgemcine Elektrieitiitsgesellschaft”, które przedstawi­
ło magistratowi tutejszemu projekt urządzenia kolei pod­
ziemnej od placu Weddinga aż do placu Bliihera—odle­
głość wynosi mniej więcej 5 kilometrów — zamierza naj- 
samprzód ze względu, iż dotąd zupełnie nie posiada do­
świadczeń, któreby mogły być wskazówką w przeprowa­
dzeniu całej linji, na krótszej przestrzeni próby dokonać. 
Wypracowaniem odnośnego projektu Towarzystwo obecnie 
jest zajęte.

Stan zdrowia ambasadora włoskiego lir. Lannay po­
gorszą się ustawicznie. Uległ on atakowi influenzy, do 
której przyłączyło się zapalenie płuc, tak, iż istnieje sła­
ba nadzieja utrzymania go przy życiu. Jest to człowiek 
bardzo religijny. Uczęszczający na ostatnią mszę św. do 
św. Jadwigi o godz. Ili, na którą gromadzi się śmietan­
ka tutejszego towarzystwa katolickiego, co niedzielę i 
święto mieli sposobność widzieć zacnego starca o siwiu­
teńkiej głowie z małżonką swoją wysiadających z powozu 
i w kościele pobożnie się modlących, Małżonka hr. Lau- 
nay zmarła w lipcu r. z. K.

* , 
Paryi 8-go lutego.

Z Bangi, nad rzeką Ubangi, otrzymał sekretarjat kolo- 
nij wieści o ekspedycji Dybowskiego, który w d. 20-ym 
września wyruszył z Brazzaville na poszukiwania zaginio­
nej ekspedycji Crampel’a. Wieści, datowane z 27-go 
grudnia r. z., głoszą, że Dybowski, złączywszy pod swą 
komenda, oddziały niedobitków Crampel’a pod wodzą Bru- 
nache’a i Nebout’a, ujrzał się na czele 9-iu białych, 70-iu 
strzejców senegalskich i 16O-iu tragarzy, z któremi skie­
rował się na północ, ku El-Kouti. Ekspedycja powiodła 
się szczęśliwie: znaleziono miejsce, gdzie zamordowany zo­
stał Crampel, według wskazówek niedobitków schwytano 

! nawet podobno jednego z morderców’ i ukarano śmiercią, 
przywieziono do Bangi zwłoki inżeniera Lauzićre’a, towa­
rzysza Crampel’a, wreszcie zawarto po drodze w imieniu 
Francji wiele przymierzy handlowych.

W salonie .Kółka unji artystycznej’ mamy obecnie 
dwie wystawy: obrazów i akwarel, z których druga dziś 
dopiero otwartą została. Na pierwszej przeważają por­
trety i obrazki rodzajowe.

Jeden z wybitnych przedstawicieli francuzkiego impre­
sjonizmu, Kamil Pisarro, wystawił świeżo w galerji Du­
rand-Ruel 71 swoich obrazów, obejmujących okres jego 
twórczości od r. 1873-go do czasów ostatnich. Ogólne 
wrażenie tej wystawy jest niezmiernie przyjemne: wszyst­
kie płótna przepojone są jakąś jasnością i łagodnością i 
poprostu rozświetlają duszę widza, wprawiają go w stan 
nieokreślonego wesela i swobody. .Wiosna’, .Przy­
mrozek’, .Zachód słońca we mgle’, wogóle dzieła z osta­
tnich trzech lat, głównie takie wywierają wrażenie.

Loże 1-go i 2-go piętra w Operze, zwane , kwiatowemi ’, 
sprzedawane będą na drugi bal maskowy w dniu 13-ym 

! b. m. po 240 franków!
Na mocy postanowienia ministerjum rolnictwa, odbędą 

I się w przeciągu czasu od 26-go marca do 26-go czerwca 
' r. b., wielkie konkursy rolnicze w całej Francji. Jako 
' punkty centralne naznaczono: Tulon, Mont-de-Marsan, 
i Yannes, Tours, Troyes, Rouen, Annecy, Rodez i Mostaga- 
| nem w Algierze. Wogóle kolonizacja francuzka i cywi­

lizacja europejska w Algierze idą szybko naprzód: gdy 
i między rokiem 1830 a 1840-ym przybyło tam kolonistów 

rolnych 2,580, między r. 1878 a 1889 ym przybyło ich 
69,105; przyrost roczny tubylców wynosi l3/*0/#, a fran­
cuzów 3j%.

Jak wiadomo, jenerał Boulanger zapisał wszystkie ru­
chomości z hotelu przy ulicy Montoyer w Brukselli pannie 
Griffith. Otóż egzekutor testamentu, p. Dutens, zawia­
domił ją, że ruchomości te muszą być sprzedane na zaspo­
kojenie należności właściciela hotelu.

Moda sztucznego farbowania naturalnych kwiatów do­
chodzi tu do... szczytu, ale zarazem coraz jest wstrętniej­
szą. Trudno sobie wyobrazić coś mniej estetycznego, jak 
handlarza w surducie powalanym różnemi chcmieznemi 
kombinacjami, sprzedającego bukiet tak ,zmodernizowa­

nych ' kwiatów, a nic przykrzejszego nad widok gwoździ­
ka, zafarbowanego niby na zielono, a w gruncie rzeczy 
powleczonego jakąś szarą masą.

Po onegdąjszem przedstawieniu .Makbeta’, następują w 
teatrze .Odeon’ w tym tygodniu: wczoraj: przedstawienie lu­
dowe: .Tartuffe’; dziś: .Cyrulik Sewilski’ i .Chory przez 
imaginację’ MoliAre’a, we czwartek dwunasty z .poran­
ków klasycznych’, odbywających się stale w czwartki 
w tym teatrze, na których znany krytyk Brunetiere ma 
odczyty z historji teatru we Francji; wieczorem .Króli 
młynarz’ i .Bezwiedny filozof’. K.

*
Rzym 2-go lutego.

Po zgonie Piusa VI-go, zaszłym w Walencji, i po napa­
ści jenerała Berthier z republikanami francuzkimi na 
Rzym, konclawe, jak wiadomo, zebrało się w Wenecji na 
wysepce San Giorgio, naprzeciwko miasta położonej, gdzie 
przestronny klasztor benedyktynów był najodpowiedniej- 
szem miejscem dla obioru nowego Papieża. Niezmiernie 
długie to konklawe trwało od 1-go grudnia 1799-go roku 
do 21-go marca 1800-go r., to jest 111 dni, aż obrany 
nakoniec został kardynał Chiaramonti z Ceseny, który 
przybrał imię Piusa VII-go. Wnet po swoim obiorze Pa­
pież chciał dać dowód swej wdzięczności benedyktynom na 
wyspie San Giorgio i, wróciwszy we dwa miesiące potem 
do wiecznego miasta pod opieką króla ncapolitańskiego i 
Austrji, rozkazał głośnemu ówczesnemu artyście Righet- 
tiemu wykonać dla weneckiego kościoła św. Jerzego 
wszystkie przybory, potrzebne do wielkiego ołtarza, to 
jest krzyż z Rozpięciem, świeczniki większe i mniejsze 
itd., wszystko to cudnie dłutowane i osobliwej artysty­
cznej wartości. Zaledwie drogocenny dar papiezki przy­
był na wyspę San Giorgio, aliści nastąpił nowy francuzki 
najazd i pamiętny sankiulotów rabunek. Niezliczone te 
łupy zawiezione zostały do Paryża, z wyjątkiem przybo- 
rów ołtarzowych Righettiego, ofiarowanych przez Piusa 
VH-go, które zostały szczęściem w kościele św. Gotarda 
w Mejjolanie, dziś jui należącym od zjednoczenia Włoch 
do królewskiego domu. Przełożony benedyktynów na 
wyspie San Giorgio, oj. Don Marino Frattin, wspomniał 
przed rokiem o tem arcydziele przyjacielowi swemu, hr. 
Władysławowi Kulczyckiemu, bawiącemu wtedy w Wene­
cji, a ten obiecał mu za powrotem do Rzymu wszelkich 
starań dołożyć, aby republikańska łupież zwrócona zosta­
ła weneckim mnichom a skradziony przez francuzów dar 
Piusa VII-go odzyskał dawne przeznaczenie. Jakoż dzię­
ki staraniom i usiłowaniom hr. K. dar Piusa VII-go i dro­
gocenna pamiątka jego elekcji na lagunie zwrócona w tych 
dniach została z najwyższego rozkazu weneckiemu kościo­
łowi i miastu Wenecji, z niezmierną radością zacnych 
benedyktynów.

Wczoraj Ojciec św. przyjmował margrabiego de Pidal, 
ambasadora hiszpańskiego przy Stolicy św. i deputację 
brazylijską, a dziś rano odprawił cichą mszę w prywatnej 
swej kaplicy, wobec kilku cudzoziemskich rodzin, i odbie­
rał w sali tronowej zwykłe dary wosku od różnych zgro­
madzeń.

Król Humbert z własnej inicjatywy posłał margrabie­
mu Berardiemu, prezesowi rady prowincjonalnej rzymskiej, 
15,000 fr. na rzecz tych, którzy niemajętnymi będąc, naj­
bardziej ucierpieli w ostatniem trzęsieniu ziomi w Lacjum, 
jakie tak wielkich szkód narobiło w Velletri, Civita La- 
vinia i Genzano. Mówią, że kardynał-wikary, ks. Pa- 
rocchi, zaproponował Papieżowi dać 100,000 w tym sa­
mym celu. Decyzja jeszcze niewiadoma. D.

Londyn 2-go lutego.
Członek izby gmin, Plimsoll, znany od wielu lat obroń­

ca interesów niższej służby marynarskiej, odczytał przed 
komisją dla spraw roboczych swoje uwagi nad obecnym 
stanem wielu okrętów handlowych. Ogromne wrażenie 
sprawiła jego deklaracja, że niegodziwość spółek handlo­
wych wytworzyła już i wytwarza ludożerców! Urzędowe- 
mi cyframi statystycznemi dowiódł, że zła budowa- stat­
ków, zaniedbanie ich reparacji, rozmyślne (w celaęh ase­
kuracyjnych) przeładowanie ich jest powodem Częstych 
katastrof na morzu. Rozbitki, którym się udaj® urato­
wać życie w czółnach, są najczęściej pozbawieni żywności, 
a ztąd powstają straszne ostateczności.

W r. 1890-ym—cytuje Plimsoll—rozbiło się 87 stat­
ków handlowych, głównie przeładowanych drzewem, jako 
towarem najodpowiedniejszym do speknlacyj asekuracyj­
nych. Śledztwa nie wykryły losu 80-iu z owych statków, 
a co dotyczy pozostałych 7-iu, wiadomo, że w czterech 
przypadkach pozostający przy życiu majtkowie dostali się 
na przepływające okręty... po zjedzeniu surowego ciała 
jednego z towarzyszów, losem obranego; że w jednym 
przypadku, obok wyratowanych pięciu ludzi, znaleziono... 
niedojedzoną nogę kobiety!

Plimsoll wskazuje słusznie, że, co zaszło w pięciu razach 
z siedmiu, mogło zajść 70 razy z 80-iu w owym jednym 
roku. Jego wnioski zaradcze, złożone przed komisją, 
zmierzają głównie ku ustanowieniu specjalnej władzy, 
kontrolującej budowę statków handlowych, ich zdatność, 
warunki umowy między kompanjami i ajencjami, rckru- 
tującemi załogę okrętową—wreszcie rodzaj tranzakcyj 
handlowych.

Jest prawie pewnem, że między frakcjami po-parnel-
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lowskiemi przyjdzie do zgody wkrótce po rozpoczęciu się 
sesji parlamentarnej. Obadwaj przywódcy, Mac Carthy 
z jednej, Redmond z drugiej strony, odbyli dziś w Londy­
nie konferencję wstępną. N.

Bem 2-go lutego.
W tych dniach habilitował się w uniwersytecie berneń­

skim syn Tadeusza Kowalskiego, dr. Józef Kowalski. Po 
ukończeniu szkół warszawskich, K. wyjechał do Getyngi 
dla studjów w dziedzinie fizyki i matematyki; po zdaniu 
w r. 1889-ym doktoratu wyjechał dć> Berlina, gdzie pra­
cował specjalnie w laboratorjum Kundta i Helinholza. 
Uzyskawszy miejsce pierwszego asystenta przy instytucie 
fizycznym w Wtirzburgu, udał się dr. J. K. do Wurzbtir- 
ga i tam pozostawał do końca semestru letniego r. t. 
Ztamtąd wyjechał do Zurichu, gdzie pracował u profesora 
Webera, zajmując Sie badaniami elektrotechniczneml. Na 
życzenie niektórych profesorów uniwersytetu berneńskie­
go, przyjechał dr. J. K. do Berna i tutaj uzyskał przed 
paru dniami docenturę fizyki ze szczególnem uwzględnie­
niem fizyki molekularnej i krystalografji fizycznej. Pra­
ca habilitacyjna dra Józefa Kowalskiego nosi tytuł: ^Zur 
Theorie der Flitesigkeit-Mischungen1'.

W ostatnich czasach pracował dr. K. nad akumulatora­
mi dla elektryczności; badania te zostaną ogłoszone 
w sprawozdaniu jury wystawy frankfurckiej.

Przy obradach w radzie kantonów w kwestji pogotowia 
wojennego, miedzy innymi, jeden z federalistów postawił 
wniosek zmiany nazwy .armja szwajcarska" na »armja 
federalna (związkowa)'. Wniosek ten jednak większo­
ścią głosów odrzucono.

W Genewie pod nazwą „ Union des femmes" założono 
stowarzyszenie, którego celem jest budzenie poczucia so­
lidarności wśród kobiet, praca w kierunku ich dobrń mo­
ralnego, umysłowego i fizycznego i t. d.

Bridcl, profesor uniwersytetu genewskiego, ogłosił 
w Bernie cały szereg odczytów pod tytułem ogólnym „La 
condition de la femme dane la familie"»

Nowy podział roku uniwersyteckiego na Semestry pro­
ponuje w organie lekarzy szwajcarskich (Kor respondent- 
blattfilr schweizerieche Aerzte) słynny psychjatra pro­
fesor dr. A. Forel. Według tej propozycji, semestr wio­
senny rozpoczynałby się po świętach Bożego Narodzenia, 
jesienny po wakacjach letnich. Wakacje trwałyby od d. 
15-go maja do 1-go sierpnia. P.

*
Neto-York 16-go stycznia.

Modrzejewska występowała wczoraj w sztuce „Afwcń 
ado about nothing1'; .Union square theatre* był zapeł­
niony.

Przedtem występowała jako Liana w , Countess Rou- 
dine’ w dramacie 4-aktowym, napisanym przez Minnie 
M. Fiske i Pawła Kestera.

Paderewski w .Musie Hall* wykonał koncert D-moI, 
poczem grał .Nocturn’ Szopena i marsza z .Ruins of 
Athens’.

Haupt, profesor uniwersytetu w Pensylwanji, przedsta­
wił towarzystwu przemysłuwo-transportowemu w Nowym 
Jorku projekt budowy kanału spławnego 90 mil angiel­
skich długości, dla połączenia portów nowojorskich z ka­
nałami Pensylwanji.

Według obliczeń p. Haupta, kanał ten ma kosztować 
12,500,000 dolarów, przynieść zaś samemu miastu Nowy 
Jork 3 milj. dolarów rocznej oszczędności w materjale o- 
pałowym.

Drugiem, bardzo poważnem przedsiębiorstwem, czysto 
amerykańskiem, zajmuje się towarzystwo zawiązane w Al­
bany N. Y. z kapitałem zakładowym 5 milj. doi. założy 
ono 377 mil angielskich rur, które będą przechodziły 
przez kilka counties w Stanach Nowy Jork i N. Jersey, 
dla przeprowadzenia gazu, nafty i różnych płynów z oko­
lic kopalnianych do przystani na rzece Hudson i jeziorach 
w Nowym Jorku. H.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Moskwa 6-go lutego. (TeL Aj. p6łn.)—W d. 

I3-ym lutego otwarta będzie w Moskwie ajentura 
teatralna dla kontraktowania artystów i formowania 
towarzystw, dla udzielania informacyj o teatrach, 
dla zachowywania i wydawania listów zwyczajnych 
i pieniężnych przedsiębiorcom i artystom; dla ukła­
dania planów i kosztorysów dla teatrów, dla przyj­
mowania zamówień na dostawy wszelkich utensy- 
Ijów scenicznych, tudzież dla przedstawiania utwo­
rów scenicznych do cenzury.

Charków 6-go lutego f(TW. Aj. półn) — 
Rzeka Doniec ruszyła.

Kazań 6-go lutego. (Tel. Aj. półn.) -— Celem 
zapobieżenia zawleczeniu epidemji zaprowadzono na 
próbę kordon.

Orzeł 6-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — Jutro 
rozpoczęte zostaną roboty w pobliżu pustyni biało-

brzeskiej pod zarządem księcia SoncŁwa, Zasekina i
■ inżyniera Fąjgina.

ZBRODNIA.
WFferfeń 6-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Policjant Szlag strzelił dziś z rewolweru do komen­
danta oddziału. Schwytany zeznał, że miał zamiar 

i morderstwa.

SUŁTAŃSKt UPOMINEK.
Berlin 6-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War)— 

Sułtan sprawił cesarzowi miłą niespodziankę, ofiaru­
jąc mu obraz olejny, przedstawiający przybycie ce­
sarza do Konstantynopola.

PISMO RAMPOLLI.
Pary i 6-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Pńpiezki sekretarz stanu, kard. Ratnpolla, Wyśtoso- 
wał list do arcybiskupa paryzkiego, kardynała Ri­
charda, w którym donosi mu, że Stolica Apostolska 
przyjęła do wiadomości oświadczenie pięciu kardy­
nałów francuzkich, sądzi wszelako, że wrażenie było­
by lepszem i skuteczniejszem, gdyby forma wyrzu­
tów, podniesionych przeciw rzeczy pospolitej, była 
łagodniejszą.

WYLEWY.
Wrocław 6-go lutego. (Tel. pr. Kur. W) — 

Na Odrze wydarzyło się onegdaj Straszne nieszczę­
ście. Wskutek odwilży, płynie kra szalonym pędem, 
zrywając czółna przy moście i rzucając je o most ko­
lejowy. Na jednem z tych czółen znajdowała się ko­
bieta z dwojgiem dzieci — wszystko w oka mgnie­
niu zginęło pod lodem.

Poruń 6-go lutego.? (Tel. pr. Kur. War.) —

i Hawanna 6-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)—
Piętnastą partję tnrnieju szachowego wygrał Czigo- 
rin. (Aj. półn) , _____

TELEGRAMY HANDLOWE.

Berlin 6-go lutego. (Tslefr. prym. Kurjera Warn.)
' Usposobienie giełdy dzisiejszej nie wykazywało zmian wiel­

kich. Trwąjąoo w dalszym ciągu sprzedaże realizacyjne i sła­
ba tendencja sygnalizowana z Paryża, oddziaływały ujemnie 
na usposobienie zebrania. Ruble i wartości russkie miały 
mały popyt i doznały zniżek. Ruble w tranzakcjach końca- 
miesięcznych osiągały początkowo 200.—, a w chwili urzę- 
owego zamknięcia obrad 199.CO—. W porównaniu z wczo- 

, rajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie w obrotach 
natychmiastowych o 20 fen., a w dostawowych o 25 fen. 
Warszawa krótkoterminowa gorzej o 45 fen., krótki Peters­
burg o 1 m., a dostawowy o 80 fen. Przekazy na Wiedeń 
krótkie pozostały bez zmiany (172.80), a długoterminowa 
gorzej o 10 fon. (172.—). Listy zastawne ziemskie, listy li­
kwidacyjne i pożyczki wschodnie straciły 10 kop. Więcej, 
za 4'/i% listy zastawne russkie, pożyczki prcmjowe russkie 
z r. 1866-go, 6!,/n russkie renty złote i kupony celne, mniej 
natomiast za premjówki z r. 1864-go i 4% pożyczki russko- 

i an-gielskio z r. 1884-go. Akcje kredytowe austrjackie o dro­
bnostkę lepiej. Dyskonto prywatne pozostaje wciąż na tym 

! samym poziomie. Żyto miało dziś żywszy pokup i mocną 
tendenęję i podrożało o 6 m. 25 w towarze gotowym i o # 
m. 50 fen. w dostawowym.

Berlin 6-go lutego. (Telegr. prym. Kuriera Warte) — 
I Bil. bank. ras. w tr. ust. 199.70 Akcje d. ż. w.wied. —.— 
| Weksle na Warszawę 199.50 Akcje kredytowo 171.—

Wek. na Petorsb. krót. 198.50 Wek. na Londyn kr. 20.40
Wek. na Petersb. dług. 197.20 . „ „ dł. 20.82*
Bil; ban. mask, na dost. 199.50 Żyto w tow. goto w. 205.—
Wschodnia poż. 11 em. 63.80 Żyto na wiosnę 203.25
Listy zast. serji Lej 62.80

Kursy z dnia 5-go lutego: 199.90, 199.95, 199.50, 198.—
1 199.75, 63.90, 62.90, 170.87, 198.75, 196.75.

Wisła opadła dziś przed południem na trży metry. 
Po południu zaczęła znowu się wznosić. Kra niniej- 
śza.

Poznań 6-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) -- 
Woda w Warcie przybiera gwałtownie. Wczoraj rano 
wskazywał wodomierz przy moście Chwaliszewskim 
3 metry 18 centymetrów, dziś rano 3 metry 80 cen- 
tymentrów. Oba przepływy na Berdychowic i droga 
do Dębiny zalane. Odpływ wody ułatwiony przez 
straż pożarną, która przy wielkiej śluzie fortecznej 
porozbijała lody i poprzesuwała krę po za śluzę. Z Po­
gorzelicy donoszą o powolnem opadaniu wody.

Berlin 6-go lutego. (Tel. pr. Kur. W) — 
Sprea miejscami wylała.

Paryż 6-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Ebro szeroko wylał. W Pirenejach nędza.

fFiedeń 6-go lutego. (Tel. pr. K. War.)— 
Izba deputowanych przystąpiła dzisiaj do obrad nad 
ustawą o subwencjonowaniu przez państwo totratty- 
stwa żeglugi na Dunaju. (Aj. półn)

Mietleń 6-go lutego. (Tel. pr. Kur. War) — 
Do izby deputowanych wniesiono dziś projekty rzą­
dowe, dotyczące wielkich robót komunikacyjnych i 
regulacyjnych „Gross-Wienu”. W sprawie znanego 
popłochu giełdowego oświadczył minister sprawie­
dliwości hr. Schoenborn, ze współredaktor Tagblattu 
Frischauer wskazał na kilku korespondentów i po­
sła galicyjskiego, Gniewosza, jako świadków, iż sły­
szał to, co drukował. Panika giełdowa zaczęła się 
już przedtem. Dlatego prokurator odstąpił od o- 
skarżenia.

Berlin 6-go lutego. (Tel. Aj. półn) — Do par­
lamentu ma być wniesionym projekt dalszego roz­
szerzenia ustawy o zabezpieczeniu starości. Ustawa 
o zabezpieczenia od wypadków nieszczęśliwych wy­
maga ulepszeń.

Jltzym 6-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Królestwo na wiosnę jadą do Londynu.

Madryt 6-go lutego. (Tel. pr. Kur. War)— 
Czterech anarchistów za udział w napadzie na Xe- 
re« skazano na śmierć. (Aj. półn)

Al feny 6-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Wiadomość, jakoby rząd grecki miał zamiar wprowa­
dzenia napowrót paszportów, jest nieprawdziwą. 
(Aj. półn)

Ateny 6-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Książę Jerzy wyzdrowiał. (Aj. półn.) 

Sprawozdania z targów.
Okowita. (Sprawozdanie tygodniowe.) Ubiegły tydzień 

nie zaznaczył się żadną zmianą ku lepszomn na Warszawskim 
ryiiku okowity. Na rynkach zagranicznych, a przeważnie 
w Hamburgu, wszelkie produkty zbożowo uległy zniżce na 
skutek gwałtownych realizacyj, spowodowanych wiadomością 
o nicprzyjęciu przez rząd hiszpański traktatów handlowych, 
które miały zapewnić towarom wwożonym z Niemiec do Hi- 
szpanji status quo ante co do eel. Na skutek powyżej wyłu- 
sączonego, jak również ze względu na zwyżkę kursu rubla, wi­
doki na eksport zą granicę jeszcze się pogorszyły. Mimo to 
jednak, wobec faktu, iż ceny na naszym rynku ciągle się obni- 
żiją, radzilibyśmy towat wysyłać za granicę. O ile tylko za 
granicą drtje się w stosunku ta sama cena co i w Warszawie 
osiągnąć, korzystniej jest towar wysyłać, bo tom samem 

, zmniejsza się tutejsze zapasy, czyli przyczynia do niejakiej po­
prawy sytuacji. Tymczasem na naszym rynku tendencja jest 
bardzo słaba, dowozy znaczno, a notowano przez nas ceny są 

i więcej nominalne, niż faktyczne. — Hamburg notuje pod d. 
4-ym b. m.: na luty 35'/4 ni. w zaofiarowaniu, 35 mar. w poszu- 

I kiwaniu: ila luty-marzec 3571 mar. w zaofiarowaniu, 35 mar. 
w poszukiwaniu; na marzec-kwiecień 35 /2 m. w zaofiarowaniu, 
35'/4 m. w poszukiwaniu; na kwiecień-maj 35‘, m. w Zaofiaro­
waniu, 35'/i W. w poszukiwaniu; na tnaj-czerwiec 36 m. w zao- 

| Harowaniu, 35‘/4 m. w poszukiwaniu; na czerwiec-lipiec 36’/j 
mar. w zaofiarowania, 36 jt m. w poszukiwaniu. Ceua regula- 

, cyj'>a 35'/, m.
I Nafta. W ostatnich dniach cena nafty w Warszawie pod- 
. niosła się o 1 kop., nie można jednak stwierdzać, aby usposo- 
; hienie rynku było mocne; przeciwnie daje się w Caryeynie za­

uważyć małe osłabienie, przy cenie 73 kop. franco Carycyn.
Łoju sprZedanr kilka drobnych partyj po rs. 5 kop. 20 przy 

żądaniu ts. 5.30 do 5.35 za pud.
Gdańsk 5-go lutego. — Pszenica krajowa w spokojnym o- 

. bfocie przy cenach bez zmiany. Towar tranzytowy >ez obro­
tów. Terminy tranzyto: na luty-marzec 174 mar. w zaofiaro­
waniu, na kwiecień-maj 174 mar. w zaofiarowaniu, 173 mar. 

, w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 177 mar. w zaofiarowaniu, 
i 176 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytową) 175mar. 

Żyto bez zmiany, słabo, towar tranzytowy bez obrotów. Ter- 
I miny: na kwiecień-maj tranzytowe 174 m. w zaofiarowaniu, 173 

mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 176 
| mar., tranzytowego 175 mar. Wyka krajowa 117 mar za tonnę 

Sacono. Koniczyna nasienna biała 30 mar., 50 m., 68 m., 56, 
i, 65, 66 mar., czerwona 38 mar., 41, 43, 44, 45, 48, 497, mar., 

51 m., szwedzka 63 m., 65 mar. za 50 kilogramów targowano. 
Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym «3 mar. 
W poszukiwaniu, na luty 62'7, mar- w poszukiwania, na ma- 
rzec-maj 63 mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze 
gotowym 467j ni. w poszukiw., na luty 46 ni. w poszukiwa­
niu, na marzec-niaj 46'/, mar. w poszukiwaniu. Dla cukru 
w Gdańsku tendencja stała, a w Magdeburgu spokojna. Kun 

i w Gdańsku 200.90 mar. za 100 n.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Wielkopolaninowi. — Obecnie istnieją następujące Hnje 
rodu hr. Krasińskich: 1) linja na Kraśnem, rodowym majątku, 
której przedstawicielem jest Ludwik hr. Krasiński; 2) linja 

] ordynacka na Opinogórze, której jedynym przedstawicielom 
! jest prawnuk jenerała Wincentego, założyciela ordynacji do­

mu nr. Krasińskich', wnuk Zygmunta, a syn Władysława, 
Adam hr. Krasiński; 3) linia na Grudusku, obecnie na Janiko­
wie, której przedstawicielem jest Wincenty hr. Krasiński i syn 
tego, Gabrjel; wreszcie 4) linja na Radziejowicach Adama hr. 
Krasińskiego i synów jego, Józefa i Kazimierza. — Dr. Hub 
Kr., o ile wiemy, do żadnej z tych linij nie należy.
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(Dalszy ciąg.)
Zadanie jako produkt szachawy

A) Treść zadania.
Treścią zadania są kombinacje. Kombinacja jest 

myślą, idea zadania, jest zarazem powodem i celem, 
dla których kompozytor powołuje swój pomysł do 
ćycia.

Pytanie jednak: „na czem polega idea zadania”, . 
jest zbyt trudnem do odpowiedzi, bo kombinacyj sza­
chowych istnieje prawie niezliczona ilość, prezentują 
się przytem w tak różnych formach i kształtach, że 
opisać je w krótkich słowach jest rzeczą niemożliwą; ' 
to też idee zadania przejawiają się to w pojedynczem 
a niespodzianem posunięciu, to w pięknej, czystej 
pozycji matowej, to w wieloposunięciowej, subtelnej 
kombinacji, to wreszcie w wewnętrznej współzależno’ 
ici oddzielnych posunięć z końcowym rezultatem.

Gdy wiec trudno przedstawić zupełny i wyczerpu- | 
jąey podział (klasyfikację) i analizę idęj zadaniowych, 
to ograniczymy się na wskazaniu niektórych, częściej 
zdarzających się motywów, już-to wypełniających so­
bą całą treść zadania, już-to zjawiających się w nie­
których tylko kombinacjach.

Bardzo często zdarzającym się motywem jest od­
prowadzenie figury z ważnego dla obrony stanowiska, 
przez co umożliwia się dalszy, do celu wiodący atak; 
ta myśl podstawowa bywa przeprowadzaną z olbrzy­
mią różnorodnością; przeciwieństwo do niej stanowi 
naprowadzenie figury na ważne w jakimś względzie 
pole.

Również często trafia się opuszczenie ważnego dla 
ataku lub obrony pola; w tym wypadku oddalamy 
daną figurę z jej stanowiska, ażeby na niem ulokować 
w właściwym ezasie inną; przeciwnie zaś, przy zasta- 1 
wieniu pola bywa przystęp doń dla figur zamknięty; 
ten motyw znajduje zastosowanie szczególniej przy 
tworzeniu ostatecznej siatki matowej.

Kiedy posuwamy figurę w tym celu, aby otworzyć 
innej dostęp do decydującego dla ataku punktu, wte­
dy mówimy o torowaniu (drogi), w przeciwieństwie 
do tamowania, kiedy ograniczamy jakaś figurę w jej 
działalności.

Niekiedy idea uwydatnia szczególny właściwość 
jig uy oraz harmonijne lub krzyżujące się współdzia­
łanie kilku figur. Jako środek do przeprowadzenia 
idei służą prawie zawsze figur, tworzące [
zewnętrzny efekt w kombinacji.

Tc są najważniejsze, proste motywy, występujące , 
w najrozmaitszych kształtach i związkach i wypeł­
niające swem lir.rmonijnem połączeniem treść zada­
nia. Najważniejszy z zawartych tam motywów stano­
wi pointe zadania.

B) Gra główna i warjanty.
Kombinacje, przedstawiające treść zadania, opie­

raj., się na zasadzie kolejności posunięć atakującej 
i broniącej się strony. Przyjęto, że zwycięzka strona 
prowadzi białe figury, zwyciężona—czarne.

Właściwa idea zadania, której przeprowadzenie 
autor sobie założył, ujawnia się dopiero przy określo­
nych posunięciach czarnych; ona jest najważniejszą 
częścią treści zadania, a oparty na niej sposób ataku 
i obrony stanowi główną zadania.

Czarne jednak ' powinny mieć większy lub mniej­
szy, wybór obronnych posunięć, które atakujący musi 
na inny sposób odpierać dla osiągnięcia w oznaczonej 
liczbie posunięć celu zadania. Ztąd powstąją ecorpm* 
ty, które przy każdem posunięciu mogą zbogacić treść 
zadania. Powiększenie treści zadania przez liczne wa­
rjanty jest rzeczą wielkiej wagi, gdy bowiem odnie­
siemy i do nich idealizację i uszlachetnianie kombi­
nacji, to będziemy wymagać, aby niektóre z nich war­
tością prawie dorównywały grze głównej.

W "połączeniu widii pięknych idej, nad któremi gó­
ruje jednak idea główna, leży właściwy a niezaprze­
czony powab. Cennemi są również i te zadania, które, 
nie posiadając gry głównej, łączą jednak umiejętnie 
równowartościowe a piękne warjanty w harmonijną 
całość. Nieposiadające „pointę”, t. j. motywu, wa­
rjanty nie zwiększają estetycznej wartości zadania, 
lecz pomnażają'trudność rozwiązania. Zadania wre­
szcie z jedną piękną grą między bezwartościowemi 
warjantami, "znawców zaaowolnić nie mogą.

C) Oryginalność.
Jak we wszystkich gałęziach sztuki, tak i w sztuce 

zadaniowej, oryginalność gra wielką rolę. Prawdzi­
wie oryginalna, nowa idea, daje zadaniu jakąś nad­
zwyczajną świeżość, powiększa zainteresowanie roz­
wiązującego, a nawet może cokolwiek uniewinnić 
usterki budowy. Gdy jednak do dnia dzisiejszego już 
tysiące idej znalazło opracowanie, gdy więc nowa 
myśl zjawia się teraz w nader rzadkich, pojedynczych 
wypadkach, to poszukiwanie do tematów zadań ory­
ginalnych tylko pomysłów, zadałoby cios stanowczy 
całej sztuce zadaniowej.

Tylko więc w indywidualnem, odpowiedniem sty­
lowi* autora, dążąc?m do doskonałości, opracowaniu

istniejącego już nawet motywu, leży nowe a niewy- ' 
czerpane pole samoistnej działalności. Oryginalna 
twórczość przejawiać się również może w łączeniu 
umiejętnem kilku zajmujących kombinacyj w jedną 
artystyczną całość- TU może panować najwyższa ró­
żnorodność, która potrafi zabezpieczyć przyszłość 
sztuki zadaniowej, szczególniej, jeśli przyjpiiemy mo­
żliwość splatania współrzędnych a pięknych warian­
tów bez dominującej gry głównej. W każdym zaś ra­
zie należy, przy możliwem pogłębieniu kombinacyj 
i opracowaniu ich podług zasad piękna, nadać utwo­
rowi pewną wybitną, indywidualną cechę, mogącą 
pozostawić trwałe wrażenie w pamięci rozwiązują­
cego (D. c. n.)

ZADANIE KONIKOWE.
(Ułożył „Albaniec").
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ODPOWIEDZI.
— Panu Aronowi Ten.—Pizy~ostatnio otrzymannj swadzie 

nie odebraliśmy rozwiązania. O odgadywanie żartu, przyto- | 
czonego w odpowiedziach, wcale muu nie chodziło.

— OyUiicit.—Rzecz dowcipnie obrobiona. Zużytkujemy.
— Wandzie t brakowa.—Szarada skreślona bez znajomości 

reguły, tego rodzaju zadania obowiązującej.
— Panu S. P. — Logogryf pański do druku się nie kwali- I 

fikuje.
— Władysławowi— Na uwiecznianie w zadaniach kompozy­

tora, o jakim w pańskim ary cmogryiie mowa, dość jeszcze jest , 
czasu.

— Panu Eugenjuszowi L, F.—Szaradę pańską zużytkujemy.
— Panu Hertnanowt Mat. — Z decyąją wstrzymujemy się do 

ehwiii przyobiecanego nadesłania nam rozwiązania.
— Panu Madam. — Rzecz oryginalnie pomyślana. Z tego 

względu, po gruntownej przeróbce wierszy, któro mocno chro- I 
mają zużytkujea.y.

— Pani Uronisławie Kw. — W szaradzie należy liczyć się
z regułą, obowiązującą jeśli nie poesy ę, to zwykłe bodaj Wier- | 
szowunie. A tego w pracy pani nie spotykamy.

— Hilaremu, — Mąlo suadż jeszcze ów pedagog wlał panu | 
do głowy... oleju.

— Elce. —• W najbliższych „Odgłosach" wierszyk jej bę­
dzie zamieszczony,

— Warn wianee w Moskwie. — Rozwiązanie jej nadeszło | 
już po zamieszczeniu w Kurjerse listy dobrze rozwiązujących.

— Panu I.. Sufjan. — Ten sam wyraz był już w szaradzie | 
kilkakrotnie obrabiany.

— Panu Miecry stawowi Maj. — Rozwiązania pańskiego nie | 
otrzymaliśmy.

— Panu Antoniemu Mak. — Gdyby zadania wszelkie opra­
cowywane były w ten sposób co pańskie, wszyscy czytelnicy 
przerobiliby się wnet na... autorów.

— Panu Maurycemu l.ub. — Zadanie opracowane oryginal­
nie, szkodu jednak, iż mieści nazwisko nie miejscowe.

— Panu J. Wł. Flis. — Go kochany pan popełnił?!!..
— Ciekawej. — „Odgłosy" zamieszczamy wraz z rozwiąza- j 

niani zadań, do jakich się one odnoszą. Naturalnie, iż tylko 
dowcipniejsze odpowiedzi znajdują gościnność na szpaltach 
dziennika.

— Panu Walentemu K. w Łodsi. — Należy przesyłać wprost 
do redakcji w Warszawie.

— — Zależy od temperatury. Naj częścią] j 
w maju dopiero.

— Iłtisaice. — Sprawa to natury czysto osobistej. W rekla­
mach płatnych drukowaną być może.

— Panu A. daumb.
Jego „Figlik" wprost czy wstecz 
Zawsze pójdzie sobie... precz.

— l .... . ......................... ■  ........... ................

Zakład wynajmu Bawlu iaialingera poleca
karety i popaczy

Ceny umiarkowane. Nowy-Świat tir 37. 
Telefonu nr 25. 377

Dziś wielkie przedstawienie z urozmaiconym pro­
gramem. Występ całego towarzystwa, a także wiel­
ka walka zapuśsticza między warsz. atletą i 
zapaśnikiem p. 49'1. JPutlasińsirim a jednym 
z amatorów. Szczegóły w ajlszach. 208

Teatr Eldorado
Truppa Kropiwnickiego.

Dziś: 1) Bieżni w osobach (małorusskie) opers 
w 3-ch aktach z tańcami, M. L. Kropiwniukiego. 2) 
A'a węzełki.

............ ii u iti—'■ 

Nic łatwiejszego.
O dziecię ty zazdrościsz puszystej brzoskwini, 
Chciałabyś mieć jej świeżość i lica rumiane? 
Czy wiesz, że cię w piękności równą jej uczyni 
Mydło longo codziennie stale używane.
Mydło to firtny Tictora 9'aissier w J:(i- 

ryżu znajduje się w Warszawie w magazynie per- 
fumeryj p. A. Lipiuka reprezentanta na Królestwo 
Polskie. IQr

Patenty na wynalazki wyrabiają i sprzedają

BERLIN. W. Friedrichstr. 73. 
Właściciele firmy A. Miihle i W. Ziołecki.

Najstarsze biuro patentowe i Techn. berlińskie. 17i

— Dr M Ilkowski leczy massaźem i wodą.
Wspólna nr 9, m. 7, od 10—12 w poł. 387
gjljg>jS»««<rs_ińuww—^fWsnayiniiSHmmjMswą- — ,s n—liu_ i_i  .

— JW. Berger nauczyciel jęz. angiels. autor
„Łatwej Metody” Sienna 18, m. 9. 459

4r Wódki z Jeziorka. Marszałkowska 114, róg 
Złotej i Trębacka 3.

OMTT HA11DŁO

Dr Tadeusz Zaborowski
zamieszkał w Łowiczu ul. Zduńska. 341

PItEMJOWKI fi 
s wypłatą częściową od rs. 5 i Zadatkiem gfc . 

rs 15, 271
sprzedąje na dogodnych warunkach

ROSYJSKI

>111 W»j i Komisowy I
Jen. Agentura. Senatorska 17. '•

160 hutlwik Bosenbach, buchalter Banku 
Dyskontowego, z zezwolenia Okręgu Naukowe 
poudziela lekcji buchalterjl podwójnej i r«- 
chunkowosci handlowej Senateska 28/30m.5.

Miód akacjowy 40 kop.; Lipcowy 
po kop. 17‘/„ 25. 30 i 35 za pełny funt w słoiku, 

oraz w plastrach po kop. 60 za ramkę, sprzedaje 

JAN WRÓBLEWSKI, 
w 99 ar ssawie, przy ul. Kapitulnej S.

Telefonu 406.
Próżne słoiki z powrotejn przyjmuje po k. 2 i pól. 

Odbiorcom miodu na beczki znaczny rabat.

"W yKarz
wynagrodzeń wypłaconych w miesiącu grudniu 

1891 roku przez Warszawską Jeneralną Reprezen­
tację Towarzystwa Ubezpieczeń „Jakoru, za szkody 
urządzone przez pożary w Królestwie Boiskiem i 

Kraju Północno-Zachodnim.

Rs. Kop.

44

30

50

653 20

1,061

12,432

4,000

180

4,137

1,579

45

Nfpanicz Mikołaj, Witowo, . powiat 
Nieszawski

Niemirycz August, Oleksianka, pow. 
Nowo-Miński

Bileliler Uskar, Żuwinta, powiat Mar- 
janyjolski 

Kozłowski Kajetan, Brzechowo. pow. 
Płocki

Pluski Władysław, Wrogocin, powiat 
Płocki

Łyberman N., Kokwa, powiat Wło- 
dawski

Ostrowska Anna, Wagram-Pulków, 
pow. Łukowski

Ropelewska Marja, Kobylany, pow. 
Radomski

L Ubezpieczenia rolna.
Ą) Królestwo Polskie.

3909 6229
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Karski Włodzimierz, Nawodzice, po­

wiat Sandomierski
Wiącek Paweł, Trzcianka, powiat 

Sandomierski
Banaszkiewicz Juljan, Pobroszyn, po­

wiat Opatowski
Warzy  cka Amelja, Godów, po w. Ił­

żecki
Piętka Konstanty, Białobrzegi, pow. 

Iłżecki
Martynowski Józef, Rzejowice, pow. 

Nowo-Radomski
Zwierkowski T. i Mars R., Sprawa, 

pow. Włoszczowski
Rzewuski Feliks, Topola, powiat Piń- 

czowski
Byszewski Adam, Morawiany, pow. 

Pińczowski
Taczanowski Roman, Gromadzice, 

pow. Wieluński
Madaliński Józef, Brzozy, pow. Wie­

luński
Gołembiowski Mieczysław, Tuczępy, 

pow. Stopnicki
Korzyński Stanislaw, Wierzbica, po­

wiat Miechowski
Gątkiewicz Alojzy, Smaszków, pow. 

Kaliski
Gliwicz Franciszek, Mroezki-Małe, 

pow. Kaliski
Walewski Kazimierz, Inczew, pow.

Sieradzki

167 62

1,578 85

1,437 07

6,441 05

2,477 23

1,332 70

184 —

146 62

153 —

2,676 36

5,942 85

5,656 73

1,056 76

5,200 —

4,897 06

79 90
B) Kraj Północno-Zachodni,

Książę Antoni Radziwiłł, Ozierco, po­
wiat Słucki 140 —

Książę Antoni Radziwiłł, Sejłowicze,
pow. Słucki 343 —

Książę Antoni Radziwiłł, Albuta po­
wiat Miński 175 —

Popławski Stanisław, Surweliszki,
pow. Oszmiański 50 —

Umiastowski Bronisław, Białozorysz-
ki, dow. Oszmiański 400 —

Suszczyński Jan, Kraśni (Klin), pow.
Mohylewskj 140 —

Łącznie . . . 64,764 96
Członek Komitetu Nadzorczego,

Andrzej Biesiekierski.

II. Ubezpieczenia fabryczne i miejskie.
A) Królestwo Polskie.

Kunigsgelb M., Praga, pow. War­
szawski 3 75

Mej Edward, Nowji Praga, powiat
Warszawski 4 50

Figowski Cb. i B., Suwałki 27 47
Piliczowski Otton, Wyłkowyszkr 15 75
Luberman L., Kokwa, powiat Wło- 

dawski 498 66
Klawier Hersz, Lublin 305 42

B) Kraj Północno-Zachodni,
Szuwał Mowsza, Kowno 120 29
Epsztejn Szlorna, Kowno > 50 —
Kapłan Lejba, Kowno 81 75
Rajbman Zusman, Kowno 71 —

Segał Szepsel, Kowno 20 —
Szapiro Bejla, Monastyrszczyz.ua, po­

wiat Mscisławski 600 —
Gorelik Zelik, Pariczy, powiat Bo-

brujski 1,988 65

Łącznie .... 3,787 24

Ogółem wypłacono w mie­
siącu grudniu 1891 r. .... 68,552 20

Warszawa, d.27 stycznia 1892 roku. 
Generalny Reprezentant 

Towarzystwa Ubezpieczeń nJakor*
207r Edward Epstein.

Najnowsze i najmodniejsze karty!
Na mocy potwierdzenia przywileju przez Departa­

ment Przemysłu i Handlu dnia 16-go grudnia 1891 
r. za nr. 13808 na wyrób biletów wizytowych, zarę­
czynowych, ślubnych itp. « przezroczystemi fotogra­
fami zamiawiających, mam zaszczyt donieść WW. 
PP., że zamówienia przyjmują znaczniejsze składy 
materjalów piśmiennych, oraz większe księgarnie 
w Warszawie.

Obstalunki z prowincji z załączoną fotografa za­
mawiającego nadsyłać proszę pod adresem:

l.AL Jlaitliua w H'arfisau'le.
NB. Zdolni agenci na Królestwo i Cesarstwo są 

poszukiwani. ___ 438

LECZNICA dla ZWIERZĄT
Sienna 78. 457

ył dir o kat przysięgły Vlamm
Świętokrzyzka 22. Sprawy cywilne, handlowe i kar- 1 
ne—-przyjmuje od 5—7-ej. 481

DyreRoja 
drogi żelaznej

Warszawsko-Wiedeńskiej
zawiadamia, że z dniem 1 lutego r. b. agentura han­
dlowa w Aleksandrowie, pozostająca do powołanej 
daty pod kierownictwem pp. Iwanowa i Trzcieniec- 
kiego, przeszła pod bezpośredni zarząd drogi żela­
znej. Wszelkie zatem korespondencje oraz przesyłki 
pieniężne, przeznaczone dla tejże agentury, winny 
być nadal adresowane wprost:

pAgcntura Handlowa dr. żel. warszawsko-wiedeń- 
skiej w Aleksandrowie” bez żadnych innych dopeł­
nień. 217r

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— J. A. Ada.—Styczeń przeminął a ja się łudzi­
łem. Jesteś bardzo silną i bardzo rozumną. Jeszcze 
się łudzę, choć już w nic nie wierzę. Czekam jeszcze 
marca. Przebacz, życie i tak nic przebaczy.

489 Dwieście.
— Marjanie! Czy słyszysz sercu memu niemiły 
Kiedy zcicha przy zachodzie dnia
Stokroć powtarza dusza ma,
Że tylko bez ciebie będzie żyła!

Obojętność moja bez granic dla ciebie^
Któż więcej pogardzać tobą zdoła,
Pogardy mej i czas nie pogrzebie,
A o miłość twoją nie wola

Gustawa.
Słowa te niech naprowadzą myśli autora wiersza 

w nrze 29 na prawdziwą drogę i wyleczą z zarozu­
miałości, która jest objawem tylko . 491

Rozkład jazdy ta kelejack zelaznycb
POCIĄGI

Warszawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia:

Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa . 
Kurjerski 1 i II kl. (wagony sypial­

ne I-ej i Ii-ej kl. idą do Granicy, 
dalej tylko I-ej kl.)  

(Powyższo pociągi łączą się 
z koloją łódzką.) 

Osobowo-miejscowy z Piotrkowa do 
Sosnowic 3 kl.

B) Do Aleksandrowa:
Kurjerski 1 i II kl • , 
Osobowy 3 kl....................................... .
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Pocztowy do Brześcia z wagonami 

3 kl. i sypialnym dla pasażerów 
komunikacji bezpośredniej, a I i II 
kl. dla komunikacji miejscowej . . 

Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl. 
Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl. 

(łączy się w Łukowie z pociągami 
poeztowemi kolei nadwiślańskiej 
na dystansie Łuków-Iwangród, a 
w Siedlcach z poeztowo-towarowo- 
osobowemi kolei siedlecko-małkiń- 
skiej, które w Małkini łączą się 
z pociągami petersburskiemi) . . .

6191.9 25 w.

10 50 ft7 — w.

3 45 p. p.
7 5 r.
6 35 w.

fl-
10 55
533

2 15 V- ft
9 40 w.
820 r,

Odch. | Prźych. 
godziny i minuty

r. 
p. p.

645 w.
5 r.

1020 w.
^Ij e _ -

10

340 p. p. 
1115 w.

1’45 p. ft
6 32 r.

9 45 r. 760 W.

Warszawsko-pctersburska:
Pocztowy 3 klasy do Wilna w komu­

nikacji bezpośredniej z sąsiedniemi 
kolejami (oprócz siodlecko-małkiń- 
skioj), a I i II kl. do Petersburga .

Osobowy 3 klasy do Petersburga . . 
Osobowy II i III kl. do Białegostoku 
Z Wierzbolowa do Petersburga 3 kl. . 
Z Kowna do 1’etei'sburga

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do Kowla........................  .
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez­
pośredniej między Warsz. a Kielc.) 

Osobowy do Iwangrodu (także do 
Lublina)....................

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa .

Nadwiślańska do Mławy.
Pocztowy...........................................
Osobowy ...........................................

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy .......................................

Obwodowa z koleiterespolsk.:
Osobowy...............................................

9 28 r.
11 8 w.
4 53 p. p.
2 23 r.
5 53 r.

3 35 p. p.

11 35 w.

7 48 r.

1123 r.

6 5 w.
8 55 r.

I

2 42 p. p.

2 11 p. p.

7 33 w.
423 r.
9 3 r.
415 r. 

11 45 w.

2- P-p.

810 r.

6 30-r.

11— «
8 38 w

2 49 p. ft
I

3 20 p. p.

40.

40.

40.

1.

25.
25.
25.
25.

20. 
20.
20.
20.
20.

1.
2.
3.
4.

10.
11.
12.
13.
14.

1.
2.
3.
4.

kop.
25.

KOMPOZYCJE
Karola Namysłowskiego.

MAZURY:
Kuba Jurek  
Zapóżno , \ < 
Hulaj dusza ... . • t , 
Kochać tylko za siebie ) , 
Siwe oczy ) ...

6. Pókiśmy młodzi ) razem ,
7. Hulaj sobie Jasiu) ...
8. Wioślarz
9. Cyklista . < ................

Żniwiarz . ) .
Cap i Koza . , . . • . . 
Daj buziaka ....... 
Z za komina .....•< 
Szewczyk

15. Djabełek  • <
POLKA

A to ci żarcik ...«•<
MARSZE:

Cyklista ........
Bednarz . . ......
Trębacz  
Oj te mody  

wyszły nakładem

Juljana Mullera,
Senatorska 24.

Są do nabycia we wszystkich księgarniach 
Warszawie i na prowincji. 180

6 Przeglądu Tygodniowego:
Upadek liberalizmu w Austrc-Wę- ' 

grzech. Szkice psychologiczne I.—Obawa 
przestrzeni, przez D-ra A. Itosentala.— 
Kolonje rolnicze i przemysłowe w 
Niemczech, przez Włodzimierza Bugiela.— 
Jan Rutkowski: „PąięczynaSprawoz­
dał Adam Nowicki.—John Stuart Blackie: 
,O wychowaniu samego siebie "Ocenił 
St. Sr.—Współczesny mistycyzm, przez 
WalerięMarrene. HI. H.Sudermann .Ko­
niec Sodomy". Sprawozdał Gabryel Kem­
pner.- Listy Krasowsko II. przez Jotę 
Tydzień Polityczny Od własnych kores­
pondentów „Przeglądu Tygodniowego”. 1) 
Z Wiednia. 2) Z Londynu. 3) Z Paryża.
Gorzałka, powieść przez Adolfa Dygasiń- I 
skiego. Str. 73.- Ślady na śniegu, powieść | 
ze starych rękopisów, przerobił Zygmunt Ł. 
Sulima. Str. 74.—Cena Przeglądu: w War­
szawie 60 kop. miesięcznie, na prowincji 2.50 
kwartalnie. 189

SERENADA,
komp. p. Władysława Krogulskiego, 

p. t. Angelo Malipieri,
śpiewana przez p. Nowickiego w sztuce »Ba- 

widełko”.
Wyszła nakładem Juljana Miillera, Se­

natorska 24, jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach.—Ceuk kop. 20. 179

DLA TEATRÓW AMATORSKICH.
—II Bil ■! ill ■ mnww IIIWIMSII IM—WWWWW—

Pierwszy ToelI.
GAŁĄZKA JAŚMINU. PST! NA PRZEKÓR. PROPINACJA. 

PRZEGRANY ZAKŁAD. SCHADZKA.
Zygmunta Przybylskiego.

Cena tomu zawierającego 7 komedji rs. 1, — z przesyłką rs. 1 kop. 15.

Najnowsza powieść W. Kosiakiewicza 

„GĄSIOUKOWSK /." 
Cena rs. 1 kop. 40, — z przesyłką rs. 1 kop. 60.

Nakłady Gebethnera i Wolffa, do nabycia we wszystkich księ­
garniach. 180r

222 ■•«■ Mo rF«Biio 222
Wjucza SzWa Kroju Osrjć Damskich oraz Strojów, 

ALEKSANDRY PNIEWSKIEJ, 
Włodzimierska X 14.

Otrzymawszy na bieżący sezon modele paryzkie, zastosowywam takowe tr kursh 
nauki. Wykładany system kroju jest czysto francuzki, łatwy w pojmowaniu, posiłkujący się 
centimetrem.—Nauka strojów, gipiur, deskowych robót, wykładana przez bardzo tdolue na 
uczycielki.—Dla Pań z prowincji tanie i wygodno pomieszczenie. 121
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Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. s?r

' etykiecie

pi

iPMWlMMlDOlIt

yRhlTanUS X.IQUKUK BŻafcniCTjtNK 
Marque* depones en Franus a i 1’Ktr^ngar

• t v /; r.r

w Warszawie, Śliska 35, 
odznaczony medalami na Wystawie w Warszawie i Brukseli 

1891 r., za czystość produktu.
Analizy prof. Milicera, D-ra Nenckiego i D-ra Zawadzkiego, utwierdzają, że 

Koniak „Impórial," jest wyrobem z czystego wina i niczem się nie różni od do­
brych francuzkich Koniaków, a zatem zalecany być może chorym, rekonwalescen­
tom i koneserom, jako zdrowy i wyborny napój.

Sprzedaż detaliczna we wszystkich znaczniejszych Handlach Win i Towarów 
Kobnjalnych w Warszawie i Królestwie.

Hurtowa od 3 wiader, w Kantorze fabrycznym. 4511

Uznane przez Radę .Lekarską w Warszawie i Departament Medyczny w rsUB^u 
twierdzono przez p. Ministra S. W."

Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI
WYBORNY, WZMACNIAJĄCY, WZBUDZAJĄCY TRAWIENIE I APETYT. 

NiJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.

Zawsze wymagać 
czworogranuej etykie­
ty u spodu każdej bu­
telki z podpisem Dyre­
ktora generalnego.

W SPRZEDAŻY w każdem .mieście we wszystkich 
lepszych handlach delikatesów, win i likierów.

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Kalendarz księgarsko-literacki na r. 1892, kop. 30,
Marrene W. JANUARY, powieść współczesna rs. 1.

Skład giówny w Księgami i Składzie Nut G. CENTNDRSZWERA.
_____________________ Marszałkowska 147. 150

GUSTAW LOHSE, 45 Jagerstrasse 46 
dostawca dworu, 

poleca jako najnowszy wyrób: 

Perfumerie Bouquet Russe 
Perfumy do chustek od nosa, Mydło toaletowe, Woda 

toaletowa, Sachet, 
we wspaniałem opakowaniu i w najwyższej doskonałości

Nabywrć można w Warszawie: u pp.: Aleksander i Marcelli. Aleksander Li- 
pink, Ludwik w Hotelu Europejskim i Władysław Bednawski. 27R

PIORUNOCHRONY
Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad,

Daronkl elektryczne, telefony domowe, ostrzegacie na wypadek ognia lub 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji, 

Miidzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell’a, 
tęcąu a* dobroć użytych materjałów i za dokładne wykonanie urządzeń i polej- 

rnąjo się rocznej konserwacji takowych. z“

Warszawa, ulica Próżna Sir 1O

JERSEY-BAZAR," §
Krakowskie-Przedmieście Xr 1. A

Nowo-otworzony Skład fabryczny, poleca wiel- 5 
ki wybór Staników trykotowych, Żakietów, X 
Ubiorków dziecinnych, Matynek, Fryz, Wolan- X 
tów, Żabotów oraz piękną kolekcję Woalek. <5

152 €?. w

bccicsotbo r,;.\
------ — ®

Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI,
z miodu, słodu 1 ziół leczalczych.

Koncesjonowane przez władza Nagrodzone na wystawach
lekarskia bygieniczao-Ukarskicd.

C. M. SCHRODER,
St.-Petersburg;, 52, Newski Prospekt, *^rz'

fortepiany DOSTAWCA ICH CESARSKICH MOŚCI PI£SA
Cesarza Wszecti Rossjl, Cesarza Nieniecti® 1 Cesarza Aistrjactiajo, oraz M Królewskich Mości Króla Buósliep i Króla Bawarskiego.

Fortoiany i Pianina fabryki IW. Schroder,** począwszy od roku 1873, na wszystkich wystawach wszechświatowych otrzymały liaj wyższą
nag*o<ię i skutkiem tego uznane zostały przez Jury Międzynarodowe nie tylko za najlepsze w ftossji, lecz wartością swoją w niczem nie ustępujące 

wyrobom najpierwszych fabryk amerykańskiej] i niemieckich.
____  Cenniki wysyłają się bezpłatnie._________________________________________ 12r______

KAPSUŁKI MATICO
PP. GR MAULT i K° w Paryżu

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeząezek bez utrudzenia 
żoladkn, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek z kubebą 
w płynie.

W’ Paryżu 8. ulica Viviens*, i u> gUumych aptekach.

Fabryka Staników Trykotowych 

poleca: , JERSEY’ wybór wielki, 
oraz ŻAKIETÓW, podług modeli “* 
Paryskich, z zagranicznych materiałów. 
Ubranka dziecinne, Chustki, Szale 
wełniane, Halki, Krawaty, Balaje- 

sy, Kreplisy i t. p.
IMflAl LI/' wybór wie!kl od 16 
W U H UL IV koP' podważy.

Ceny nizkie. 

Mmfałtnra Krajowa” 
A.BROCHOCKI, 

12, ulica Niecała 12. 190

USPAKAJAJĄ SIĘ
MIGRENY I NE WR ALGI JE

YMtr nŻYCIB
PEREŁEK ESSENCYI TERPENTYNOWE! D r* CLERTAN

Każdy flakonik zawiera SO perełek, co stanowi kilka kopiejek na każde leczenie. 
Eesencya Terpentynowa w pereł­

kach D-ra CLERTAN jest che­
micznie czysta.
K* k a idy za 
flakohiku y

podpis

Fabry kacy a i ryczałtowa sprzedaż
19 nie Jacob vr PMYŻU.

Znajdują sic u wszystkich aptekarzy.

'5

wm,.

■

gy*:Mtz*sw

J1ST.
ncawMzfjM

Jeżeli slaby żołądek lub obełrnkcya 
Jest powodom migreny, wtedy należy 
używać

WĘGLA D « BELLOC
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Id Nr 38

JMb Zatwierdzone Towarzystwo Handlu Herbatą i Składów

ZARZĄD w MOSKWIE, na Moście Kuźnieckim, w domu Braci Tretjakow.

D

Ti

.Adres telegraficzny dla ŁAIiAĄbl i Magazynów własnych ,,KSPOPOW”.

Herbata

1.50

0<>0v00000<><>00000000<>0000000c>00<><><>00<>0

178R

, Nr. 0, za funt rs. 4.— 
. Nr. 1, za funt rs. 3.— 
. Nr. 2, za funt rs. 2.80 
. Nr. 3, za funt rs: 2.60 
. Nr. 4, za funt rs. 2.30 
. 18 kop. za paczkę.
. 25 kop. n
, 30 kop. „

czarna
Tl

Herbata czarna .
n n •

. Nr. 5, za funt rs. 2.10

. Nr. 6, za funt rs. 1.90

. Nr.'7, za funt rs. 1.70

. Nr. 8, za funt rs.
, Nr. 9, za funt rs. 1.40
. kop. 5
. kop. 10

KURJER WAWAWSKI. —' Dnia 7lutego 1892 r.

Ósemki (*/» funta) na ceny
7> n
n n

wca. Pizy sprowadzaniu h
„ . 4 . -> Rosyjskie i kantor komp. „Ncdieżda”),

pobrania (zaliczenia—naclinahme), winny być bezzwłocznie wr-dane do 
177R

‘.fi kwity zas i„___ _______ ___
ra tego magazynu, zkąd towar został wysłany.

przy Strastnom monast., d. Dubrowinych. 
przy Bramie Kałużskiej, d. Hajdina. 
przy Bramie Krasnej, d. Golikowa.
na rogu Tagańskiego pl. i ul. Semenow-

• skiej, d. Kosiczkina.
przy Bramie liińskiej, d. Tow. Łubiań- 
sko-Iliuskich składów handlowych nr. 32. 
przy Bramie Miaśnickicj, d. FirsakOwej. 

w Petersburgu na Newskim prospekcie,- wprost So­
boru Kazańskiego,-dom Hansena.

w Warszawie przy ul.’ Senatorskiej nr. 46.
„ Nowy-Świat, d. hr. Stadnickiej,nr. 1252.

w Woroneżu Wielka Dworańska ul., d. Samofalowa. 
w Kijowie ul. Aleksandrowska, d. Łyczkowa.

„ na Kreszczatikie, d. Kirheina. 
w Astrachaniu ul. Ekaterynińska (Moskiewska) d.

Rady opiekuńczej szkoły powiatowej 
armiańskiej agababowskiej.

w Baku przy rogu ul. Guberujalnej i Cicianowskiej 
d. Melikowa.

w Wilnie ul. Wielka, wprost teatru, d. Pupkinej.

w Moskwie na Moście Kuźnieckim, d. br. Tretjakow.
7)
n

»
i)

Herbata Towarzystwa rozważa się na funty, półfunty, ćwierćfunty i ósemki w Składzie Głównym w Moskwie, przy ul. Aleksiejewsdej, 
w pobliżu Rlonasteru Aleksiejewskiego, dom własny, gdzie też ąkleja się banderola rządową, której brak dowodzi, 

że etykieta jest podrobioną, na co zwracamy uwagę JP1P. Konsumentów naszej herbaty.
»r5« E’5E ii !* ■

Przesyłka herbaty pocztą do Rosji Europejskiej przyjmuje się przez Magazyny Towarzystwa na rachunek własny i nie daje się z niej żadnego ustępstwa. Pry prze- 
syłce za pothocą transportu i niemniej niż 50 funtów lub za 100 rs. czyni się ustępstwo 14''/; wszelkie zaś koszty przesyłki ponosi nabywca. Przy sprowadzaniu herbaty «a zali­
czeniem powinien być wysłany zadatek conajmniej 15“'„ z ogólnej sumy zamówienia (herbata wysyła się wyłącznie przez Towarzystwo 
’—.--z --('ajentów kantorów transportowych i dróg żelaznych, jako dowód zapłaty, dokonanego nc towar pobrania (zaliczenia—naclinal

n

Paczki 3-zolotnikowe.

w Orle ul. Bołchowska, dom Zorinej.
w Penzie ul. Moskiewska, d. Szyszko.
w Pskowie ul. Sergijewska, d. Herasimowa.
w Rydze ul. Izwiestkowa, d. nr. 6.
w Razaniu ul. Pocztowa, d. Szulgina.
w Rostowie n. Donem Wielka Sadowa, d. Mordowceca. 
w Rybinsku ul. Krestowa, d. Zimina.
w Rewlu ul. Gliniana, d. Demina.
w Samarze ul. Dworańskń, d. Szybajewej.
w Saratowie ul. Nikolska, dom Laterańskiej gmiy 

kościelnej.
w Sewastopolu Nachimowski prosp., d. Mazurowi
w Symferopolu ul. Policyjna, d. Papę.
w Smoleńsku ul. Błagowieszczeilska, d. Pawłowa 
w Twerze ul. Miljonna, d. Swietogorowa.
w Tyflisie Prospekt Gołowiński, d. Mirymanowa. 
w Tambowie ul. Nosowska, d. Grigorjewej.
w Tula róg uł. Kijewskiej i per. Bezimiennego, d. 

Szczerbaczewej.
w Charkowie ul. Pietrowska, dom własny.
w Jarosławiu w Gościnnym dworze, 1 i' korns, 

N-ra 11 i 12.

WYPRAWY DAMSKIE I MEZKIE
Znajdują się na składzie w wielkim wyborze, również przyjmuję na obstalunek z moich materjałów, jako też i z powierzonych; rronogramy 

i znaki dodają się gratis do każdej wyprawy.
UWAGA. Radziłabym Szanownym Paniom, które są w potrzebie przygotowania wypraw, aby najpierw raczyły pofatygować się do mego składu 
i zażądały zaprezentowania Sobie na rozmaite ceny kompletnych wypraw lub części takowych, a WÓWCZaS przekonają Się, Że niewartO W domil 
robić sobie ambarasu z kupowaniem surowych towarów i dawania do roboty osobom mniej kompetentnym, z czego często wynika niezadowolenie 
i większy koszt, ja zaś mając wszystko ku temu, a mianowicie specjalność swej branży, dużą ilość stałych pracujących, towary z pierwszych 

źródeł w wielkich partjach, a tern samem taniej. Duży obrót, to wszystko daje mi możność zadowolnienia Szanownej Publiczności.
Pirma gwarantuje za dobroć towaru i dobre fasony kopiowane z modeli paryzklch. 100

Specjalna Fabryka Bielizny, Skład Płótna i Bielizny Stołowej TEOFILI FUKS,
Senatorska Nr 26, wprost Kościoła Sw. Antoniego. Skład na parterze wprost bramy, w prywatnem mieszkaniu.

w Dynaburgu ul. Petersburska, dom Lewit. 
w Ekaterynoslawiu Nowo-Gościnny rząd, d. D. Du- 

git, magazyn Nr. 2.
w Ekaterynodarze ul. Krasna, d. Konaszenko 
w Jelcu ul. Targowa, d. Naparowa.
w Kazaniu ul. Woskresieńska, d. Babkinej.
w Kamieńcu podolskim na pl. Targowym, d. zarządu 

miejskiego.
w Kiszyniewie róg ul. Gościnnej i Guberujalnej, dom 

Szwarca.
w Kownie ul. Petersburska, d. Pojarkowa. 
w Kursku ul. Moskiewska, d. Gładkowej. 
w Łodzi ul. Piotrkowska, d. Konstadta, 783.
w Mińsku róg ul. Gubernatorskiej i pl. Sobornego, 

d. Polaka.
w Mohylewie (gub.) róg Wielkiej Sadowej i Poczto­

wej, dom Lewina.
w Niżnym Nowgorodzie na Wielkiej Pokrowce, dom 

Makiejewa.
„ Niżny Bazar, d. Blinowa.

w Nikofajewie ul. Soborna, d. Mironienko.
w Odessie ul. Deribassowska, d. Czerepiennikowej.

| W MOSKIEWSKIM MAGAZYNIE,
0 ■ <* S sb ILk sa J&i-
0 Tylko w Poniedziałek, Wtorek i Środę



Nr. 38 KURJER WARSZAWSKI — Dola 7 lutego 1892 ft 13

KSIĘGARNIA
E. Wende i S-ki

Krakowskie-Przedmieście X 9, 
otrzymała na skład główny: 

Eisenberg A. Dr. Syfilis w stosunku de 
małżeństwa.—Cena kop. 30.

Tegoż, Zapobieganie (Prophylaxis) szerzeniu 
się syfiilisu. Cena kop. 30.

Fabian A. Dr. Hypnotyzm w naucey a w 
praktyce.—Cena kop. 60.

Nencki L. Dr. i Zawadzki J. Dr. Wyjała­
wianie mleka i sztuczne karmienie ni^ 
mowląt.—Cena kop. 40.

Piotrowski SU K. Mana teorja wartości. 
Cena kop. 50. . 164R

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

aSggJEJ** Zawiadamiam osoby interesowane, 
że aktem z d. 21 Stycznia (2 Lutę- 

go) r. b., przed Siennickim rejentem w Nó- 
wo-Radomsku zeznanym, odwołałem wszelkie 
pełnomocnictwa udzielone do prowadzenia in­
teresów moich, W-mu Władysławowi Jar­
skiemu, skutkiem czego interesa pomienions 
sam nadal prowadzić będę.

W Kodrębie, dnia 4-go Lutego 1892 r.
188 Antoni Rogawski,

właściciel Dóbr Kodrąb i Zapolice, z powia­
tu Nowo-Radomskiego.

POZNAŃCZYK.

z mleka świeżego i przegotowa­
nego, wyrabia stale Apteka 

E. GESSNERA, 
Aleia Jerozolimska 37, róg Kru­
czej w Warszawie. Dostać można w 
b. wielu Aptekach warszawskich. 90

40 lat mający, pochodzący z bardzo starej, 
szlacheckiej, znanej i poważnej rodziny Wisl- 
kopolskiej, trzeźwy, pracowity j uczciwy, by­
ły książęcy’ dzierżawca majątku 4-ch tysjęęy 
mórg w Poznańskiem, posiadający KróL pru­
ski państwowy patent akademicki, jakoi^ż 
wyjątkowo doskonałe i świadectwa i ręfeten- 
cje, poszukuje w Warszawie odpowiedniego 
ząjęeia za skromnera wynagrodzeniem.—Ten 
że w celu wykształcenia się podróżowął po 
Niemczech Austrii, Danji, Włoszech i Francji, 
był sekretarzem Towarzystwa Agr. na trzy po­
wiaty w Poznańskiem, jest wprawny- w kwe- 
sjjdch kupieckich, korespondencji i rachunko­
wości, posiada język niemiecki, jest prawdzi­
wym znawcą konia i wszystkiego co ma z nim 
jakąkolwiek styczność. Lrskawe oferty pod lic. 
Z. A. 1OO do Biura Ogtaszeń Rajchma- 
na & Frendlera, Warszawa, Senator­
ska 26. 153R

ZAKŁAD WAPIENNY 

Kadzielnia poj Kielcami, 
N. Dobrzyńskiego i S-ki, 

dostarcza wapno wypalone z marmuru, któ­
rego rozbiór chemiczny okazał czystego tlen­
ku wapna (Ca O) 99,05.—Próby zaś techni­
czne, dokonane przez Instytut Inżynierów 
Komunikacji Cesarza Aleksandra i w 
Petersburgu, wykazały, że na jedną część te­
goż wapna nie gaszonego, potrzeba użyć 200 
części wody (względnie do wagi), następnie 
na jedną część zaprawy potrzeba domieszać 5 
części piasku. Wapno Kadzelnia z zakładu jest 
śnieżnej białości i łatwo lasujące się.. Z obsta- 
lunkami upraszamy odnosić się wprost do za­
kładu lub do N. Dobrzyńskiego w Kutnie. 
Świadectwa prób Chemicznych i Technicz­
nych na żądanie mogą być przesłane. 16ór

Przy fabryce polerowania i niklowania 
blachy cynkowej i innych, są do wyna­

jęcia

Lokale fabryczne, 
z silą parową do 15 koni, 
razem lub oddzielnie z oddzielnemi wejściami, 
od 150 rs, rocznie, blizko mostu na Pradze, 
róg Szerokiej i Namiestnikowskiej .a» 13 429. 
Obstalunki na blachę i informacje udziela 
właściciel na miejscu. 170

Maiazjo Utaw Dziecinnieli
A. PAWLIK,

Trębacka róg Nowo-Senatorskiej, 
poleca wielki wybór ubiorów dziecinnych, 
bluzek i matinek damskich, oraz specjal­
ne fartuszki dla pensjonarek. 175

SPECJALNA FABRYKA PIANIN 
systemu amerykańsk. o jednolitym blacie metalowym i strunach krzyżowych 

ANTONIEGO I)UTZ,

:ycTbo
189Ó J

A p

Jasna 4, w Warszawie, asna 4:,
poleca Pianina po cenach najprzystępniejszych, z poręczeniem kilkoletniem. — Przyjmuje instrumenta 

używane wzamian za nowe z dopłatą. — Ułatwia rozplatę; reparacje uskutecznia z całą dokładnością.
Kupcom i handlującym odstępuje rabat. 62r

poleca się względom Szan. Publiczności.
Sprzedaż odbywa się po cenach możliwie nizkich. 176R

Magazyn wszelkich części składowych 
i Materjałów powozowych 

Juljusza Knoll i S-k

Maszyny do szycia »Singera» czółenkowe i szpulkowe, ci­
cho i lekko szyjące, ulepszone podług najnowszych spostrzeżeń, 
wszystkie części działające wyrabiane z najlepszej stali, pod 
zaręczeniem oraz Maszyny W heeler & Wilson wyłącznie 
do bielizny — sprzedąje najtaniej, na rozpłaty tygodniowe po 
rs. 1.

Gwarancja dwuletnia.

Rsjaratja Masz ja pospieszna, tania i dokładna.
Ludwika Bednawska,

185 Krakowskie-Przedmieście M 83.

Pensjonat Panien. 
ELIZA HO NIGER, przełożona.

Wrocław, Gartenstr. 9.
Prospektu i referencje na żądanie.____________ '____ 179R

Nr 150, MARSZAŁKOWSKA Nr 150, 
róg Zielonego Placu, I-sze piętro, w Warszawie, 

SM Mi Majstrów Stolarskie!], 
posiada zawsze wielki wybór mebli gotowych, z własnych warsztatów Stolarskich i Tapi- 
eerskich.—Przyjmuje wszelkie zamówienia po możliwie nizkich cenach z gwarancją 

piśmienną. 187

IIlFilij żadnych nie posiadamy!!!
Kasa Zaliczeń (Lombard) 

J. BIZBEBGA, 
przy regu ulic Marszałkowskiej i 

Chmielnej N 41.
Podaje do wiadomości, iż w dniu 18 Lute­

go (1 MarCaT 1892 r. i dni następnych, od 
godz. lo zrana, odbywać się będzie Licyta­
cja na zastawy nie wykupione i nie prolon- I 
gowane w swoim czasie, oraz fanty wyższe 
nad rs. 100, oznaczone MM: 40943, 57092, 
59923, 62048, 68653, 68760, 68780, 69395 i 
70256.—Osobne zawiadomienia rozsyłane nie 
będą. 134

ZDOLNY MAJSTER
(chrześcjanin),

rnsski poddany, będący w możności sa- 
1 niedzielnego prowadzenia fabryki za­

pałek, poszukiwanym jest do nadmor­
skich prowincyj południowej Syberji. 
Pensja roczna 2,500 rs. i zwrot kosztów 
podróży.—Wyjazd na miejsce w Marcu 
r. b., przez Odessę morzem lub przez 
Sybeiję.—Kontrakt ua 3 lata, który 
przedłużonym być może na miejscu za 
'W’spdlnem porozumieniem się.

Ofertv pod lit. .U. T. 101," przyj­
muje Kautor Kurjera Warszawskiego 
w Łodzi. 170r

Zarządzający 

Wystawę Stałą Prób i Wzorki 
ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, 
że poczynając od dnia 14 Lutego r. b., Wy­
stawa Stała otwartą będzie we wszystkie 
Niedziele (wyjąwszy Wielkanocnej), od go­
dziny 12-ej w południe do 3-ej po południu.

W dni powszednie jak dotąd od 10-ej zra- . 
na do 4-ej po południu.

(Wejście bezpłatne). 181r

Upraszamy o zwrócenie uwagi.
W Poniedziałek 8 Lutego, z powodu 
wyjazdu, będą się sprzedawać od cen o- 

fiarowanych, następujące rzeczy: 
Buduarowy garnitur mebli kryty, 

imitacją gobelinu, Szafa, Komoda, Śzes- 
long, 4 dywany, Krzesła fantazyjne, Sto­
ły i inne meble; Kwiaty, Kanapa, Obra­
zy i Sztychy, Pierścień złoty z brylantem, 
Zegarki damskie: złoty i srebrny, Łań­
cuszek męzki złoty, Cytra inkrustowana, 
Palta damskie, sprzęty kuchenne, srebrne 
i platerowane stołowe rzeczy, Szkło, Lam­
py, Samowar na 60 osób i inne przed­
mioty gospodarstwa domowego.

W ciągu zaś całego tygodnia odbywać 
się będzie licytacja łokciowego towa­
ru całych sztuk i resztek.

Warszawska Sala Licytacyjna, 
Królewska 16. 174r

Do pewnego interesu,

178r
^--'''''marszałkowska ill, m. 1.

Za bezcen

egzystującego w Warszawie przez lat ośm- 
naście, który obecnie skutkiem słabości wła­
ściciela, odstąpiony będzie jednemu ze współ­
pracowników tegoż, poszukuje się

z kapitałem 3,000 rs.—Dochód 30 procent i 
kapitał włożony, może być gwarantowany.— 
Oferty przyjmuje Kantor tegoż pisma pod 
literą ^1."186

OGŁOSZENIE
Dnia 20-go Stycznia 1892 r.

W IMIENIU

Sąd Okręgowy Piotrkowski w komplecie: 
Prezydującego A. A. Worobjewa, Członków 
Sądu: J. F. Cholewickiego i G. W. Bielowa, 
rozpatrzywszy prośbę łódzkiego fabrykanta 
Emila Saeugera, o uznanie go za upadłego 
postanowił: 1) ogłosić upadłość łódzkiego fa­
brykanta Emila Saeugera i początek upadło­
ści oznaczyć od dnia dzisiejszego; 2) opie­
czętować majątek upadłego, gdziekolwiek to­
kowy znajdować się może; 3) oddać upadłego 
Saengera pod dozór policyjny; 4) Sędzią Ko­
misarzem mianować Członka Sądu J. F. Cho- 
lowickiego, a Kuratorem Adwokata Przysię­
głego Sudrę; 5) kopję niniejszej decyzji wy­
wiesić przy wejściu do Sądu i opublikować 
w dziennikach w sposób wskazany przez pra­
wo; 6) wyrokowi nadać tymczasową egzeku­
cję;—Oryginał podpisany przez obecnych.— 
Zgodne z oryginałem.

Kurator upadłości Władysław Sudra, 
Adwokat Przysięgły.

Sędzia Komisarz upadłości 
fabrylailta Emila Saengera, 
na zasadzie art. 476 Kod Handl., zawiadamia 
niniejszem wierzycieli upadłego Saengera, że 
termin do przedstawiania potrójnej listy kan­
dydatów na syndyków tymczasowych, wyżej 
wymienionej massy upadłości, wyznaczony’ 
jest na 4 (16) Lutego r. b., o godz. 11-ej 
przed południem w sali posiedzeń Sądu O- 
kręgowego Piotrkowskiego dla spraw w u- 
proszczonym porządku.

Piotrków, dnia 22 Stycznia 1892 r. 
172r______ Członek Sądu J. Cholewicki.

Dnia 31 Stycznia w przejeżdzie z hotelu 
Polskiego przez Nalewki na kolej Nadwiślań­
ską, zgubiono dubeltówkę Lankastra, w brou- 
zowem pudelku.—Znalazca raczy zwrócić na 
ulicę Smoczą M 17, do właściciela domu. 182
■-------------------r-------------- - -----------------------
Kupuję i sprzedaję używane rzeczy, 

12, Miodowa 12, 
wprost Sądu Okręgowego.

TANIA WYPRZEDAŻ: 
Dywanów, Serwet, Pokrycia meblowe, 
Portjery, Płótna, Chustki, 
Firanki tiulowe od 15 kop.
Chodniki od 10 kop. 
Ręczniki od 6 kop.
Obrusy łokciowe 16 '/a kop. 160

tiipiia i dzierżawy ijWi
zaraz, 172

poszukuje 2-ch prowizorów, kupno z obrotem 
od 3—4 tysięcy rubli i dzierżawy z obrotem 
1.500 rubli.—Oferty proszę składać W. Czem 
piński, apteka Więckowikiego, w Warszawie
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ŁÓDŹ
Piotrkowska.

SIEDLCE
Warszawska 143.

TT A A Każda „oryginalna Singeru maszyna do szycia 
LJ W XXxAXa.. wvżei zamieszczona marko, wszystkie zaś tu

Najlepsza ze wszystkich do 
można nazwać ideałem maszyny 
da w najwyższym stopniu wszyst- 
które do domowego użytku są 
władaniu, chodzi bez hałasu i daje

—o—

MARKA FABRYCZNA W 
prawnie zastrteiona prsed naaladowniotwom.

OTRZYMAŁ i POLECA NOWO-KONSTRUOWANĄ
„Vibrating Shutle“ maszynę 'z długiem, bujającem czółenkiem).

dziś istniejących maszyn, którą 
domowej (familijnej), gdyż posia- 
kie te właściwości i przymioty, 
niezbędne, a więc łatwą jest we 
się wielostronnie zastosować.

a* i —O—

‘W MARKA FABRYCZKA
prawnie zastrzeżona pi zed naśladownictwem.

posiada na ramieniu, jak również na bokach stołu po- 
U VV wyżej zamieszczoną markę, wszystkie zaś tu na miejscu jako Singeru sprzedawane maszyny, nie ma­

jące powyższej marki nie pochodzą z fabryk kompanji Singeru. W ostatnich czasach składy maszyn tu na miejscu, jako teź w Lodzi 
naśladowały markę tę z małetni zmianami, wszakie tfk Sąd Okręgowy w Piotrkowie, jak Sąd Handlowy w Warszawie, skazał je 
wyrokiem z dnia 5 Grudnia 1890 I 21 Czerwca 1891 r., oraz dalszego naśladownictwa zakazał.

Ponieważ pomimo to pojawiają się zawsze jeszcze naśladownictwa (fakt ten chyba najlepszym jest dowodem jak nie porównanej 
dobroci są „oryginalne Singera maszyny“) czuję się spowodowanym ogłosić niniejszem, żę tylko oryginalne Singera maszyny po­
wyżej umieszczoną markę posiadają, a dostać ich można wyłącznie tylko w moich składach.

Gr. JXTE3ir>ŁiT2XrGK;n, Warszawa, Wierzbowa N= 6.
WŁASNE FILJE W KRÓLESTWIE POLSKIEM:

KALISZ KIELCE BADOM LUBLIN ŁOMŻA PŁOCK
Warszawska 11. Rynek. Lubelska 109. Krak.-Przedm. 176. Rynek 216. Tumska 56.

KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 7 lutego IB9Z r. Mr ao

rosłe, młode z rodowodami, zdatne do_ ro®. 
mosc: ‘ płodu i zaprzęgu, są do sprzedania.Nowy. 
167R [ §wiat 25. 165

Ample i Latarnie Weneckie,
według modeli z kościoła św. Marka i pałacu dożów w Wenecji.

poleca S. Gąsiorowski, Chmielna 35. «»

MŁOBY CZŁOWIEK,
bezżenny, obeznany z gospodarstwem wiej- 
skiem od dzieciństwa, posiadający chlubne 
świadectwa, poszukuje zaraz zajęcia na 
wsi przy gospodarstwie. — Wiadomość: 
Stodólski, Zgoda Ai 7, mieszk. 8. 1

przygotowuję do szkol realnych, udzielam I 
I lekcyj russkiego, francuzki i niemiecki teo­
retycznie. Oferty zostawiać u stróżu domu 
.M 14 Widok, dla J. K. 8718

Inżenier cywilny D. Ż." list na poczcie.
4075

4025

4137ętudent poszukuje lekcy! za obiady lub wy, 
0 nągrodzonie. Żórawin 19—23, od 4—8 wie­
czorem, 4056

■nauczycielka. niemka młoda, potrzebna 
Itjest na demi-plaeo. Wiadomość: Marszał­
kowska 50, drugie piętro, m. 5, między godzi­
ną 7-ą a 8-ą wieczorem. 3765

Cf cer H. Kunicki przygotowuje do egzami­
nów na uzyskanie praw wolnowstępujących

i do korpusu kadetów. Krucza 12. 2279

Faryżanka młoda, niemiecki, ma kilka go­
dzin wolnych wieczorem. Włodzimierska 6, 
mieszkania 11. 3649

RF. ężc>y.’na lat 38, kawaler, przystojny, po 
III siadający nieduży zakład, pragnie dróg, 
niniejszą zawiązać korespondencję w celael 
inatrynipnjalnyeh, z panną do lat 30 lub wdo 
wą przystojną, gospodarną, z posagiem o» 
8,000 rs., aby zyskać pomoc i możność rozwi 
nięcia pr: e IsiJjiorstwa. Poważnie traktując 
rzecz refiektantki raezą listy adresować poste 
restante „Jaskrowi", zawiadamiając w Kuiie 
rzo. 4123

.Jadu’. i wychowanie.
X Chm ełna 3 ’. Specjalna szkoła kroju ey- 

H/stemcm Wofth’a, szycia i wykończania 
damskich ubiorów pod firmą a-la Parisionne. 
Chmielna 30. 4079
ć ngielska Metoda łlenssnera dla samou- 
pjiow kop. 75.—Metoda Niemiecka kurs niż­
szy 60 kop. Kurs wyższy rs. 1 kop. 60. Kom­
plet (oba kursu) rs. 2. — Elomenturzo: polsko; 
niemiecki lub russko-niemiecki z 14 wzorkami 
pisma i 200 rycinkami kop. 35, 20 i 10 kop. 
Elementarz polski z 20 wzorkami pisma, ry­
sunków i rycinkami (340 figur) 25, 15, 4 kop. 
Na pocztę dopłata 20 kup. do rubla. — Skład u 
autora (Reussnera), Marszałkowska 142, War­
szawa. 611
z rtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska Ja- 
Rdwigi Przewóskioj, Niecała 10, nagrodzona 
medalami za nąjlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą 
korzyści. Ceny przystępne. 3051

Adreś. Francuzka z angielskim, świeżo przy­
była swoim kosztem, do umieszczenia zaraz. 
Biuro nauczycielskie pierwszorzędne Jasiń­

skiej, Berga 6. ______ 853r
S dres: bony francuzki, nieniki i polki zaopa- 
Mtrzone w dobre świadectwa, nauczycielki i 
nauczyciele wykwalifikowani, rządcy dóbr, 
leśnicy i inni oficjaliści są do umieszczenia za­
raz. Kauąjonowane biuro nauczycielskie Łu­
czyńskiego, Włodzimierska 8, parter, czwar­
ty dom od Świętokrzyskiej. 8708
S dres pierwszorzędnego biura naueżyciel- 
Kskiego. Załęski. Mazowiecka 10, rekomen­
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 197r 
r uchalterji wyacza z upoważnienia władzy. 
Dspeąjalista S. Regulski. Wykład ustny lub 
listowny. Lekcje-korespondonejo próbne bez­
płatnie. Erywanska 8. 2864 
pzyiehra „Nowości” naukowa, beletrysty- 
Lczua dziecinna. Fisina peijodyozne. Wa­
runki  ̂przystępne. Nowy-Świat 21. 3980

DO wspólnej nauki potrzebna panienka lat
12—13. Jerozolimska 27—9. 4110  

go chłopca na wieś. Szczegółowe oferty skła­
dać w Kuijorze pod adresem „Zygmunt.” 3876
:ęzyka niemieckiego udzielam 1 konwersacji 

J łatwo zrozumiałą metodą, Chmielna 47, mie­
szkania 14. 8186
[f orepetycie francuskiego dla uczni klas 
Ruiższych. Złota 28, ta. 1- 4094

awalor lat 32, mieszka na wsi, posaiiKu- 
je żony polki, z posagiem i inteligentnej, 
arszawa, poste-restante. O. O. 4024

Kawaler, szatyn, lat 23, katolik, polak, po­
dróżując po Rosji znalazłem miasto, w któ- 
rera, z posiadanego fachu, mógłbym zapew­

nić przyzwoite utrzymanie. Dla braku zna­
jomości, obrałem tę drogę wejścia w celn ma­
trymonialnym z panną odpowiadającą wieko­
wi mojemu katoliczki, polki, ze średniem wy­
kształceniem, z dobrem sercem i prawym cha­
rakterom, z posagiem któren będzie utrwale­
niem naszych interesów; bliżej niożmy obmó­
wić w korespondencji, jak również wymiany 
fotografii. Panie które tylko serjo traktują 
rzecz, będą łaskawe nadsyłać rękopisy pod 
adres do 29.gu lutego (w russkim języku) 
dla A. D. cukiernia W-go Bornmilera, miasto 
Bendery, Bessarabskicj gubernji. 4049
U •wale:* lat 30, szlachcic, posiadający ma- 
Fjątku 50,000 rs. gotówką, pragnie zawiązać 
zni.joiuość z panini, lub bezdzietną wdową w 
wieku od 22—30 lat, w celach matrymonjal- 
nych, osobą łagodną, spokojną, gospodarną, 
oszczędną, miłującą ognisko domowe, nad 
wszelkie uciechy świata, z posagiem jeżeli 
jest rs. 25,000, który będzie jej wyłącjną wła­
snością. Dyskrecja zapewniona słowem hono­
ru. Reńektóntki traktujące rzecz na serjo, ra 
czą oferty swąje składać na poczcie „poste 
restante" dla Domatora.

W szkole Haliny z Leszczyńskich Toku- pg 
rzewskiej, nagrodzonej srebrnym medalem, ?’ j 
Szkolna 8, artyści rzeźbiarz i malarz udzielają Wt 

lekcyj rysunków, malowania oraz sztuki sto­
sowanej. Szkoła przyjmuje pensjonarki doro­
sło i małoletnie panienki, dla których są od­
dzielne wykłady. 299r

Za lekcje fortepianowe chcę udzielać kore- 
petycyj gimnuąjalnych. Oferty: Kurjer „Fi­
lologowi?4015

Doniesienia osobiste.

Bis raczy odebrać bardzo pilny list na pos te- 
restante od Bravo, 4077_____

Dla Samotnego A. T. K. list wysłany. 
_________________________ 4044

Dla „Szczęście wesołe” list na pocicie. 
________________4050_____  

Dla „Samotnego A. T. K.” list na poczcie. 
 4009 

r> la Antonjusza X. X. list nu pocicie.
Lu__________________ ________ 4098__
r, la Samotnego A. T. K. list wysłany.

4036

List dla Naturalnego od Ostrożnej wysłany 
___  4071 

Listy dla „Blanki" i „Praca” na poczcie. 
4133Poszukiwaną jest panienka do wspólnej 

nauki francuskiego. Mokotowska 53, mie­
szkania 4. -1072

Student uniwersytetu udziela lekcyj. Spe­
cjalnie russki, polski, matematyka. Twarda 
M36.

Student poszukuje lekcyj. Jerozolimska, do­
mu N- 47, m. 29. 4042

r kończony student, prawnik posiadający
Ofraneuzki, niemiecki, poszukuje lekcyj lub 

I odpowiedniego zajęcia. Może przyjąć takowe 
; za mieszkanie z utrzymaniem. Krakowskie- 
j Przedmieście 38, ni. 24. 4686
i C zkoła rękodzieł, Nowy-Świat 4. Rozpoczv-

Jna kursa kroju, szycia, bielizny—etc. 866r

Skończony realista, poszukuje korepetycyji 
na umiarkowanych warunkach. Podwale

22—10, od 5-ej do8-ej. 8797

; edynaczka 2,000" odbierze list z poosty 
„Jod Tedskiego 12,000. 4084

Kawaler miody, przystojny, dobrego chara­
kteru, zajmujący posadę rządową 1,000 rs. 
rocznie, dla braku czasu na zabranie znajomo­

ści, pragnie poznać w celach matrymonjalnyćh 
pannę- młodą, przystojną, milej powierzcho­
wności, zacnych rodziców, ze średnicm wy­
kształceniem, dobrego serca, z posagiem. Ad- 
res: Wilno poste-restante „Zygmunt 2.” 3895 
Kawaler młody, katolik, felczer, mający nie­

złe utrzymanie, życzy poznać w celu inatry- 
monjalnyiu pannę, katoliczkę, akuszerkę' lub 
felczerkę. Łaskawe oferty proszę nadsyłać 
poato-rcstanto-W arszawa pod fit, M. P. S. i za- 
wiadomić w Kurjerze Warsz. 3994

Kawaler lat 30, katolik, blondyn, milej po­
wierzchowności, cukiernik, lecz zna się grun­
townie i ńa prowadzeniu handlu kolonjalnego, 

pragnie serjo ożenić się w tym karnawale z 
panną nie starszą nad lat 30, mającą posagu 
kilkaset rubli. Oferty listowne prosi nprząjinie 
złożyć w kawiarni na Elektoralnej M 82, dla 
„Cukiernika?  3883
I kt dla Antonjusza XX. 100,000/99 ną pooz- 
L cis poste-restante. 4023 

List dla Oleńki na poczcie.
4112

List.dla Antonjusza XX. 100000,99 na pocz 
cie. 41U0

|^ist dla T. A. na poczcie.

List dla Samotnego A. T. K. na poczcie,
4126

języka niemieckiego udziela Plato Reussner, 
Jautor najnowszej metody, ulica Marszałkow­
ska 142. 3842
i/onwersacja franeuzka, niemiecka 2 rs, 
HAngielska. 3_Miodowa, oficyna 25. 2540

Niemieckiego z konwersacją udziela grun­
townie, niedrogo, nauczyciel. Złota 37, m.

27.  3456
ł auczycielka, udziela śpiewu, muzyki, mo- 
llżna za obiad. Świętojańska 19, m. 3. 4106 
kiauczycielka muzyki przyjmie lekcje za 
llobiady. Oferty przyjmuje kantor Kurjera 
„Nauczycielka? 4011



Nr 3b KUR JER WARSZAWSKI—Dnia 7 lutego 1892 r. 

Petersburg. Polak, znanej szlacheckiej ro­
dziny, zamożny, mający samodzielny interes 
Z oblotem 100,000 rs., lat około 30, wysoki, 

brunet, jak mówią przystojny, wykształcony 
(nie pija, nie gra w karty), zyczy pojąć za żo­
nę polkę, blondynkę, młodą, przystojną, gospo; 
darną. uczciwą, odpowiednią stanowiskiem 1 
majątkiem. Dyskrecja zapewnia się: Listy 
adresować: Petersburg poste-restante główny 

oztamt pod lit. A. B. Z. 3897

Pan; a lat 18, przystojna, blondynka, katoli­
czka, dobrze wychowana, muzykalna, praco­
witą, gospodarna, z posagiem "kilka tysięcy 

nikli, poszukuje męża, katolika, prawego cha­
rakteru. do lat 85, mającego byt zapewniony. 
Oferty dia M.JJ. poste-restante Warszawa.— 
O wj sianiu zawiadomić w Kurjerze. 3984

Samotny A. T. K. ma list na poczcie.
4054

r amotnemu A. T. K. list wysłany od Wa- 
v lerji. 4034 
SctaKtnemu A. T. K. poste-restante list na 

poczcie. 26—28. 4060
< amotny A. T. K." list na poczcie.

,0______ '_________________ ___ 4076 _
Wschód" raczy odebrać list z poczty od Fi- 

ąWjołka^ 4099

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Woźny poszukuje posady do kantoru lub do 
jakiego zakładu. Wiadomość: ul. Sosnowa

Jiś 6, m. 16. 4093 
'8 mieszkanie z herbatą osoba obeznana 
/ z metodą frebłowską poszukuje parogodzin­
nego zajęcia. Wiadomość: Szkoła Froeblow- 
ska, Zielna Jft 11.  318r

Zaraz osoba młoda, inteligentna, z dziew­
czynką ośmioletnią, poszukuje miejsca do to­
warzystwa, do pielęgnowania chorej lub do 

gospodarstwa do pojedyńczej osoby. Wiado­
mość: Złota 36, m. 12, w godzinach od 2-ej do 

pe południu.  ______ 364r
Cp do 100 za wyrobienie posady handlow- 
UUcowi z językiem polskim, niemieckim, 
russkim, obeznanemu z buchałteęją i czynno­
ściami kantorowemi. Oferty pod lit. „F. 50" 
przyjmuje kantor Kurjera Warsz. 3772 

Buchalter rutynowany poszukuje poobte- 
dniei o zajęcia. Oferty pod C. D. przyjmuje 
kantor K n rj ora.  4041

Człowiek pracowity, uczciwy, oraz posiada­
jmy języki rnsski, polski i niemiecki, poszu­

kuje w godzinach popołudniowych posady 
prowadzenia meldunków, kasjera lub inkasen­
ta. Łaskawe oferty -dla Frindberga" proszę 
składać w kantorze Kurjera Warsa 3930 
Francuzka szuka zajęcia, 50 kop. dwie go­

dziny. Oferty przyjmuje Kurjer -Francuz­
ka. " ______  4090 
Gospodyni posiadająca chlubne świadectwa, 

mająca kilkunastoletnią praktykę zarządu w 
dużych domach, znająca się na gospodarstwie, 
poszukuje miejsca. Oferty przyjmuje Kurjer 
pod wyrazem „Miejsce."   3747

Kawaler, urzędnik banku, poszukuje zarządu 
domu za mieszkanie. Oferty pod lit. .1. K.

Biuro ogłoszeń, Senatorska. 342r 

Krojczyn". zdolna poszukuje miejsca. Oferty 
w Kurjerze „Krojczyni.” 3827

El lody, zdolny maszynista drukarski, pracu- 
Iłłjący do tej pory w jednym z większych za­
kładów w Łodzi, poszukuje kondycji w War­
szawie. Oferty pod lit. J. P. przyjmuje kantor 
K urjera Warsz.- w Łodzi. 32Ir

Włoda. inteligentna panienka, znająca go- 
jspodarstwo, krawiecczyznę, poszukuje miąj- 
tea do wyręczania pani domu na wyjazd. Ła­

skawe oferty przyjmuje kantor Kurjera dla 
„Eleonory."  _____________ 4008
Niemka poszukuje miejsca do samodzielnego 

prowadzenia gospodarstwa w porządnym do­
mu od 15-go lutego lub 1-gó marca. Łaskawe 
oferty proszę składać w kantorze Kurjera War- 
tzawskiego w Lodzi pod lit. H, B, X» 100. 362r 
Osoba przyjezdna z Moskwy życzy przyjąć 

miejsce gospodyni w domu prywatnym, zna­
jąca się na kuchni. Krzywe-Koło 14, mieszka- 
nia 8.  3910

Panienka znająca krój, krawiecczyznę, po 
szukuje zajęcia prywatnie lub na stałą.— 

WspólnaO—16. 4039
panienka młoda poszukuje miejsca sklepo- 
Fwej. Oferty sub A. D. Jit 255 w kantorze 
Kurjera Warsz. 4107

Panna inteligentna, znająca krój, szycie l)ie- 
lizny, kołder, pragnie przyjąć miejsce w ja­
kim zakładzie, sklepie lub prywatnym domu.— 

Elektoralna 26. m. 9. .______  4102
f aryżanka w ykształcona ma wolne godzi­
nny. Piękna 5, m. 7. 3585_____
Rubli 200 za wyrobienie posady rządową) 

młodemu, prawosławnemu, z rangą człowie­
kowi zaraz. Stosunkowo do utrzymania, wy­
nagrodzenie może być podwyższone. Oferty w 
kantorze Kurjera Warsz. „Albert Jfi 36." 4043 

’ 1'praszasię o wyrobienie posady rządowej 
Umlodemu, prawosławnemu, inteligentnemu 
człowiekowi za w ynagrodzeniem stosownie do 
umowy. Oferty; ‘Kurier Warszawski „Mi­
chał 26." 3794

Potrzebna zdolntfmai
Elokto) alna 49, ni. 18. 

Talerze granitowe nie tłukące się, na
*'Ł . ■ ... - '-‘t nowe, tuzin po

.80. 2440

Fotrzebt?a francuzka do konwersacji za 
mieszkanie i herbatę. Bracka 9—12. 4089

Potrzebne maszynistki i podręczne do bieli­
zny. Browarna 6, m. 3.  4132

Pot zebny numerowy do kąpieli z kauąją i 
dobremi świadectwami lub rekomendacją.— 
Wiadomość: Hoża JA 11, m. 3, od godziny 8-ej 

do_10-oj zrana. _ 4130  
' otrzebna bona francuzka na kilka godzin 
• dziennie od 4-cj, dziesięć rubli miesięcznie. 
Ordynacka 7, m. 2.4010

Potrzeb."a zaraz na wieś do zarządu domem 
osoba młoda, inteligentna. O warunki z ad­
resem dowiedzieć się listownie, adresując: gub. 

kurskiej Miropole, do Ugrojed, M. F. Krze- 
czko.  3799  
Potrzebna zdolntf maszynistka do bielizny. 

Elokto: alna 49, ni, 18. 3976

Potrzebna do reparacji i szycia bielizny.— 
Krucza 3, m. 9. 4121

Kupno i Mprxedaz.
■ \ Bez uciekania się do fikcyjnych wyprze- 
A’daży, Skład i Malarnia porcelany, szkła i 
fajansu Fijałkowskiego, Bracka Jfi 20, poleca 
po cenach jak zwykle najniższych. 2440
■ \ Talerze granitowe nie 
A/sposób angielski, zupełnie 
rs. 1.80.
■ x Talerze fajansowe bardzo mocne, płaskie 
A/lub głębokie, po rs. 1.20 za tuzin. 2440
■ \ Szklanki do herbaty po 75 kop., rs. 1
A/i rubel 35 za tuzin.   2440  
ax Doniczki do kwiatów ozdobne, para od 
lUrs. 2.50. ______________2440
■ \ Garnitury na umywalnie w wielkim wy- 
A/borze od rs. 3.50.  2440

na 12

b) Zaofiarowane.
A \ Bona niemka, młoda, przyzwoita, z do- 
A/brą rekomendacją, wesołego usposobienia, 
chętna do robót domowych i wyręczania go­
spodyni, znająca szycie i robótki, potrzebna 
zaraz. Zielna 35, m. 8.  345r  
Do interesu bankowego na prowincji po­

szukuje się młodego człowieka ze znajomo­
ścią buchaltorji, korespondencji i ekspedycji. 
Oferty proszę nadsyłać do Bjura pp. Rajchma- 
na i Frendlera, Senatorska JA 26, dla „Em- 
ge. ’________________________ 336r

Do strój ów potrzebna panna uzdolniona.— 
Magazyn mód Grodowskicj, Długa 20. 4083 

t okaj z b. dobremi świadectwami potrzebny. 
Lłnstytutowa .M 8, m. 3. 4069
fi, aszynktki i podręczne do bielizny potrze- 
lilbne. Pańska 96, m. 16.4146

Potrzebna bona niemka, tnłpda, do lat 18, 
na demi-place. Wiadomość: bwiętokrzyzka

8, ni. 3. 4016_____
f otrzebne panny kompletnie uzdolnione do 
F sukien. Krucza As 3, m. 1.  4027
notrzebny uczeń inteligentny, syn porzą- 
l dnyćh rodziców. Królewska Jw 9, Arendt, 
amcrican-deutist. 4085

F ctrzeb.IV jest za kaucją krawiec do oficer­
skiego obhitindnrowania w 176-ym chołm- 
skim rezerwowym pułku piechoty. O warun­

kach dowiedzieć się można w l.ancolnrji w No- 
womińsku od 1 (18) do 10 (22) lutego. ‘1019 
Potrzebna panna kompletnie uzdolniona do

kapeluszy. Wiadomość; ulica Czysta JA 6, 
magazyn mód. 3918 
Panna kompletnie uzdolniona do ubierania 

kapeluszy damskich potrzebna zaraz do ma­
gazynu mód „Bella." Przejazd Jfi 11, za bar- 
dzo dobrem wynagrodzeniem. 4065 
, otrzebna bona niemka średniego wieku.— 
r Wiadomość za rogatką Powązkowską i ko­
leją obwodową, w pałacyku Gotyckim, u jene­
rała Starynkiowicza. 4046_____
Potrzebne są podręczne i do nauki kwiatów.

Senatorska Jft 8, fabryka kwiatów J. Kar­
nowskiej. 4045  
potrzebny dobry korespondent w językach 
I niemieckim i francuskim. Wiadomość: Pań­
sku 26, m. 32, codziennie między 3—4-tą. 3900 
i otrzebna jest szwaczka do sukien, pólpe- 
I nioarów i do spódnic. Nalewki A? 17, J. 
Grosswirth. ___  3748
Zaraz potrzebni są chłopcy i drukarz litogra­

ficzny. Maksymiljan Fajans, Krakowskie- 
Przedmieście 58.  4065
Zdolna maszynistka do bielizny potrzebna

zaraz. Solna 6, mieszk. 30. 372r

■ \ Serwisy do herbaty porcelanowe
A/osób od rs. 6.  2440  
A \ Serwisy stołowe z fajansu w dobrym ga- 
A/tunku, na 12 osób, w kwiaty malowane, 
zawierające 115 przedmiotów (oprócz spodków 
pod filiżanki) po rs. 32 lub na 6 osób 57 sztuk 
rs. 16. 2440  
A \ Serwisy porcelanowe w kwiaty lub nai- 
AJnowsze desenie malowane, na 12 osób, 
składające się ze 116 sztuk, po rs. 50 lub na 6 
osób rs. 25. 2440
■ \ Szale ssnelowe, chustki włóczkowe, poń-
A/czocby tanio. „Minerwa", Wierzbowa 6, 
Bukowski i S-ka. 194r

A \ Aksamitki, woalki, wstążki. Wybór wiel- 
A Jki, ceny niskie. „Minerwa", Wierzbowa 6, 
Bukowski i S-ka, 194r
ft\ Kap tu ki, boa, chusteczki tanio. „Mi- 
A/nerwa", ul. Wierzbowa 6, F. Bukowski i 
S-ka. 194r 
A\ Za bardzo przystępną cenę jest do sprzo- 
A/dania platforma prawie zupełnie nowa.— 
Solna Ss 5, m. 2. 384  
f ksamitne palto damskie, szubę oposy, ma- 
r szynę Wilsona, derę na konia sprzedam.— 
Krakowskie-Przedmioście 38, ni. 16. 4092
f ntyk’iarjusz B. Bolcewicz, Saski Plac 5, 
R kupuje książki, sztychy, obrazy, akwarelle, 
ininjatury, porcelanę, bronzy, meble, pasy pol­
skie, materje, gobeliny, srebra, biżuterje, wszel­
kie przedmioty starożytno i nowszo. 4081 
a\ Wybór mebli fantazyjnych. Krucza 40, 
H/tapicer. Szafa, biurko, kufer. ___ 3646
Binokle, okulary ściśle zastosowane, nojccl- 

niejszych fabryk, w wielkim wyborze, po­
leca „najtaniej” optyk Juljan Dreher, Szpital­
na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re- 
paracje._______________________3r_____  

Bryczka na resorach, w dobrym stanie, za 
umiarkowaną cenę <io sprzedania. Wiado­
mość: róg Siennej i Wielkiej, w mydlaną La­

chowskiego. _____________ 3518 
Lhomonta czyli dwie pojedynki angielskie, 

z bialemi, srebrem platerownnenii bronzami, 
mało używano, pozostawiono do sprzedania u 
p. Zawadzkiego, Senatorska 10, 326r

Do sprzedania biurko staroświeckie i kre­
dens. Chmielna 24, mieszk. 4. _3060_

Do sprzedania zaraz dwa lustra duże w 
złoconych ramach, garnitur machoniowy w 
dobrym stanie stylowy i biureczko. wiado­

mość u stróża, Bielańska 25.  3745 
Do sprzedania elegancki żyrandol dwupło- 

mieiiny, Merkury i lira do gazu. Bracka 16, 
ni. 21. 3915
Do sprzedania zaraz bardzo tanio garnitur 

mebli orzechowych, szafa podwójna o trzech 
drzwiach, stół rozsuwany okrągły, komoda.— 
Szpitalna 1, mieszk.JJ. 4127_____
Fortep'an koncertowy z powodu wyjazdu 

sprzedani. Krncza 3, m. 9. 4120
r ortepian Kraiki mało używany rs. 200.— 
F Nowy-Sw iat 61—3.  4119

Fo tepian nowej konstrukcji sprzedam, rs. 
220. Chłodna 6, mieszk. 17. 4118

f ortepian dobry ze szprejcami zaraź sprze- 
r dam, rs. 100. Złota 27—14. 4117

Fortepian, pianino zagraniczne prawie no­
we, tanio sprzedam. Krakowskie-Przedmie­
ście 17, Gran ko. 4116

Fortepian do sprzedania za 40 rs. Elektoral- 
na 47t stróż wskaże. ______3920_____

Fortepian Małeckiego, w dobrym stanie, 
sprzedam tanie. Złota .V» 60, m. 3. 4014
órtepia'1 najnowszej konstrukcji, 71/, o- 
ktawy, ?a przystępną cenę do sprzedania.— 

Obożna^ 9, Fiedler. 8867

Garnitur mebli, lustra, dywany, kandelabry 
tanio do sprzedania. Dzielna 18, mieszka- 

nia 9._______________________ 3*62_____
Jest do sprzedania pies wyżeł, ciemtiy kasz­

tan. 1’lica Brukowa JA 5, mieszk. 13. 4006

Jest do sprzedania sześć okseftów gorzelnia­
nych dębowych, ogólnej objętości 670 wiader.

Wiadomość: Chmielna 14, ni._16. . 3810  
1/upuję pianina, fortepiany stare oraz kwity 
^lombardowe na takowe. Nowolipie 9, w 
sklepiku. _____________3561

Kasy ogniotrwało najlepszej konstrukcji, ce­
ny najprzystępniejsze. Marszałkowska 125,

Sikorski. 3166
ocioł parowy 24 i j mtr. powierzchnia na­
grzewana, w dobrym stanie, do sprzedania, 

system Kornwala. Piękna 23, m. 3, od 9—10 
zrana i od 4—5-ej po poi.  3776
Kareta potrójna używana tanio do sprzeda­

nia. Miodowa 15, w biurze właściciela do­
mu.     338r
l/toby miał do sprzedania krzesła dębowe w 
Rdohrym stanie, może zgłosić się w Aleje Je­
rozolimskie > 78, m. 25. Tamże jest do sprze­
dania jampu wisząca za rs. 4. 335r  
Lew> tygrys, wąż boa i inne drobne wypcha­

ne zwierzęta oraz minerały za gotówkę lub 
na raty nabyć można w składzie przedmiotów 
gospodarstwa kobiecego, Elektoralna 47. 3858 
tlł, eble tanio! Garnitur czarny, orzechowy, 
Ili lustra, rozmaite inno’ meble, szafy kre­
dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lu­
strzana. Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiej bra­
mie. 2505

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 

Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielnej 
JA 37, mieszk. 30. 3730  
Meble tanio, garnitury czarne, orzechowe, 

szafy, łóżka, komoda, umywalnia, toaleta, 
kredens, stoły, krzesła, biuro dębowe, otoma­
na. Mokotowska 59, przy placu św. Aleksan­
dra, stróż wskaże. 2080 

rji agazyn sukien damskich, eleganckie różne 
III meble sprzedam tanio. Nowy-Swiat \ 12. 
m. 2. 3816
Ar eble tanio. Garnitur czarny, orzechowy. 
Ili lustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens 
stół, krzesła, biuro, .otomana, szafka lustrza­
na, firanki. Nowogrodzka Jfi 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do­
min   3845

W'a^zyna do szycia ręczno-nożna amerykan 
i ska Singora, prawie nowa, do sprzedania za 
rs. 28. Stare-Miusto 8, m. 7. 3988

Meble. Urządzenie salonu, jadalni pojedyn­
czo lub razem tanio do zbycia. Jerozolim­
ska 78, mieszk. 10.  3945
assynę parową o 8, 10—12 koni, używa- 

llhią, kupimy. Rembierz i Jankowski, Mar- 
szalkowska 111. 363r
Hiagle na wyprowadzkę, krótszych i dluż- 
lłl szych rozmiarów, pojedynczo na wieś w 
każdym czasie. Aleja Jerozolimska 76. 4012
M as : yay pięknie szyjące od rs. 12 do 110, 
Riręczno od rs. 8, z gwarancją, oraz na roz 
piaty, przyjmuję także stare maszyny w za 
mian. Dzika 20, mieszk. 34, druga brama 
Ignacy Tagszejn. 4105

R' eblo rozmaite, garnitury, otomany, sze- 
•slongi, biura, kredensy, ióżka, szafy i in 

no za bezcen. Świętokrzyska 16, mieszkania 
18, w bramie na lewo.  4082 
'tó eblo; garnitury, otomany, szeslongi, sofy 
111 kredensy, szafy, komody, biurka i inne 
po niepraktykowanie nizkich cenach. Krako- 
wskic-I’rzedniieście 10, m. 6. 4067

Meble rozmaito nowe i używane, całe urzą­
dzenia lub pojedyncze sztuki. Wybór duży.

Ceny tanie. Maków, Solna 9. 4122

Waszyny do szycia kapeluszy słomkowych
i tanio sprzedaj© Jujan Berg, Mazowiecka 

S 16. _________ 135r_

Ka wypłatę’ Daję na wypłatę od rs. 10 do
100 płótno wyborowe, kaszmiry, mateijaly 

wełniane, chustki, firanki, porkale oraz wszel­
kie towary łokciowe po cenach zniżonych.— 
Żelazna Brama w Gościnnym Dworze M 77 8 
„pod Gwiazdą/ _

Na raty. Elektoralna 47. Lampy, samowary, 
wyżymaczki, miedź, mosiądz, wanny, wagi, 
serwisy stołowe. 3857

Fianina nowe do sprzedania, ceny niskie, 
oraz przyjmuję reparacje fortepianów i pia­
nin. Nowy-Świat 66, Janiszewski. 3599

Pianina nowe krzyżowe z poręczeniem do 
sprzedania. Oboźna 9, Fiedler. 3866

P anino prawie nowe tanio do sprzedania.— 
Długa .V lombard. 3859

Parnik żelazny używany potrzebny, miii j 
więcej na 200 pudów kartofli. Oferty: Ziel- 
na_26, ni.19. 3856

ftół bilardowy dębowy, ozdobny, nowy, za 
V 30 rs., fortepian Kemtopfa w dobrym stanie 
za 220 rs. sprzedam. Miodowa 15, mieszka­
nia 37. 3500

S' lubne atłasowe suknie sprzedam niedrogo. 
Ulica Grzybowska Jfs 29, m. 18. 4108

Serwis dnży, bardzo piękny, ze staro-angiel- 
skiego fajansu. Sienna 36, mieszkania 3, od 
12-ej w południe. 3676

Suknie mało noszone są do sprzedania. Wi­
dzieć je można od godz. 10 zrana do 12-ej w 
południe, Nowozielna 46, mieszk. 5. 344r

Suknia czarna koronkowa, dolmanik ślubny 
pluszowy, raz używany, do sprzedania. No 
wy-Swiat 15, m. 12. 4058

r-przedaję tanio szafy, łóżka, sofki małe.— 
 Śliska .V 53, m. 1. 4026

Teka rycin, rysunków, tanio wszystko razem. 
Wilcza 39, mieszk. 10. 4028

łwyprzedaż zupełna z powodu zwinięcia in- 
WS terosu. Wieńce, naczynia kuchenne, latar­
nie, łóżka, klatki, umywalnie, zabawki, mater- 
jaly piśmienne i galanterja, szafy sklepowe 
tanio do sprzedania.—Tarnowska, Leszno 4, 
wprost Rymarskiej. 4109  

W drukarni .P. .Szymanowskiego, Daniło- 
wiczowska 6, w Warszawie, do sprzedania 

tanio 3 prasy drukarskie, świeżo odrestauro­
waniu__________________________369_____
i wyjeżdżając sprzedaję meble z pięciu po. 
W kojów, prawie nowe. Marszałkowska 78, 
stróż wskaże. 2081

Z powodu żałoby są do sprzedania z osoby 
szczuplej szlafroczki, suknia czarna koronko­

wa, suknia szara wełniana, żakiet syberynowy, 
płaszczyk, suknia kolorowa siura. Miodowa 
■V» 4, ni. 6, stróż wskaże. 4059

Z powodu wyjazdu są do sprzedania dwa 
obrazy olejne treści religijnej, malarzy fran­
cuskich. Wiadomość u W-go Boreznickiego, 

ulica Podwale Jfi 20. 3543

ZKrasnodębska, dawniej Warsz. Stówa- 
.rzyszenie sprzedaży owoców, Chmielna 26, 
poleca świeże jabłka, przetwory owocowe, to­

wary kolonjalne wyborowych gatunków. 2977 
2 .lustra z kónsolkami do sprzedania. Nowy- 

Świat 55, m. 22. 4013 ”
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lOkój odnajmę z meblami lub bez dla kobie- | 
ty. Bracka 17. mieszk. 19, 4124

365r

19, mieszkania 23. 

4038 «

Fetus.” Skład nafty i benzyny russkiej
Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwa 

Braci Nobel, Marszałkowska 146. Dostawia 
naftę do mieszkań po 28 kopiejek garniec. Za­
mawiać można na miejscu, albo w sklepach 
stowarzyszenia „Merkury." Brenory, szkła, 
knoty, części zapasowe do lamp wszelkich sy­
stemów. 3230

Piekarnia do odstąpienia od 1-go kwietnia 
z wszelkiemi rekwizytami i gospodami, ta­
nio. Komorne tanie. Elektoralna 43, mieszka­

nia 4. 4080

Potrzebne jest mieszkanie z 4-ch albo 5-iu 
pokojów, kompletnie umeblowane i urządzo­
ne, na 5 miesięcy, dla b. porządnego młodego 

pana z gub. zach. Oferty składać u szwajcara 
hotelu Europejskiego dla A: 146. 4068

Rubli 3,000 jest do wypożyczenia na pier­
wszy numer dobrej hypoteki, w składzie wó­
dek, róg Krochmalnej i Żelaznej A? 49 poli­

cyjny; 3759

Rubli 60,000 na 6%, 19,000, 5,000 na 7’’/„ do 
lokacji na domy. Żgoda 1, mieszkania 1, od

3 do 5-cj. 3326

Rubli 5,000 jest zaraz do umieszczenia na
1-szy numer hypoteki na 7''/„. Oferty skła­

dać w kantorze Kurjera Warszawskiego lit. 
M. S. 60. 3779

Rubli 42,000 potrzeba po Towarzystwie na 
dom w dobrym punkcie. Oferty pod M. G. 
przyjmuje Kurjer Warsz. Pośrednictwo wyłą­

czone. 3916
(klep galanteryjno-norymberski na bardzo 
0 dogodnych warunkach jest do sprzedania z 
powodu wyjazdu. Wiadomość w składzie ma­
szyn W-go Bcdnawskiego, Krakowskie-Przed- 
mieście 83. 3374
C klep mydlarski do sprzedania b. tanio.— 
v Dzika -Ni 15. 4138

Gb ady hygieniczne, na wybornem świeżem 
maśle, 30 i 40 kopiejek, abonamen miesię­
czny. Marszałkowska 142, parter 1. 2204

r szczędność. Najpiękniej odświeża, prze- 
Li rabia, pierze chemicznie, farbuje odzież 
mrzką, źle skrojonej nadaje formę modną. 
Pierwszy zakład reparacyjny. Marszałkowska 
143. — Jan.  4111
fl'rowan:'e, ząbki, karbowanie przyjmuję. 

Rongct. Szpitalna 12, m. 8. 256Ó
r racownia sukien pod tir, „Mathaci," Zielna 
I 27, mieszk. 8/9, przyjmuje do roboty wszel­
kie kostjumy damikie. Elegancki krój, wy­
tworne, staranne wykończenie od rs. pięciu. 
Skrajanie i dopasowanie od rs. jeden. 3783
T apicer, Konstanty Sekita wykonywa me- 
I blc, rolety, materace najtaniej, sumiennie, 

gotowe otomany, szeslongi. Ogrodowa 23.3669 
Ifpraszam szanownych pąn i panów o po- 
UzyczkęTOO rubli bez procentu, a chociażby i 
procent nieduży, spłacać b dę co miesiąc po 
10 rubli. O złożenie ofert proszę w kantor** 
tegoż pisma’ „Pożyczka." 4115

Grywam na wieczorach, weselach, zabaw' 
dziecinnych. Wspólna 20, m. 28. 4078

Krawcowa chodzi do prywatnych domów. 
_Nowy-Świat 42, m. 2. 4096

Karć’ki szydełkowe, haftowane, bieliznę d* 
szycia, znaczenia przyjmuje tanio. Chmielu*

22 __ ' ' ______________ 4133_____
kucharz przyjmuje obstalunki: wesela, ko- 
i lacje. Cukiernia, Nowy-Świat 44. 2394

Kuchmi trz specjalista przyjmuje wszelki* 
zamówienia na zebrania weselne i inne uro­
czystości, z kompletnym serwisem i usługą od 

■ cen najprzystępniejszych od osoby, tak w War­
szawie i na prowincji. Wiadomość w handlu 

| win p. Krupskiego, plac św. Aleksandra. 3643
fi' a~saż wszelki umiejętnie wykonywa naj- 
I' taniej pod kontrolą lekarza massażysta Mar- 
tin Weissfeld. Grzybów 16.3971

Uczę kroju, przyjmuję suknie i okrycia dam­
skie do roboty, Krakowskie-Przcdmieści* 
79, mieszkania 4.  4020 

łAiyuczam kroju sukien i okryd damskićhw 
dwóch miesiącach; może być i praktyk* 

sukien za rs. 6, kroju 4. — „Zofja.” Żóra- 
wia 9, m. 23. 3565

Wyżymaczki przyjmuje do reparacji zakład 
mechaniczny, po przystępnej cenie. Nowo- 
grodzka 20. 3509

Zaginęła w Pomianach guber. Suwalskiej
preniiowka 1-ej emisji 1864 roku, serja 4053 

A-35. Odpowiednie ostrzeżenia zrobiono. Zna­
lazca zechce odnieść za nagrodą do pani Pola- 
czek, Chmielna 23. 3053
lgnęła suczka mopsik, wabi się Nanaszka. 
/.Łaskawy znalazca raczy odprowadzić: pałac 
Brublowski, spytać u stróża, za sowitą na­
grodą. . 3944

Za przystępną cenę wyuczam kroju, szycia.
Elektoralna A”? 28—27. 4103

Tęby nie bolą ani próchnieją przy używaniu L „Lrentora" stwierdzone dowodami. Flakon 
rs. 1. Sprzedaż: składy apteczne. 368r 
Zarząd kąpieli zawiadamia Szanowną pu­

bliczność, ża jest otwarty codziennie od go­
dziny 8-ej do 11-ej wieczorem, w niedziele i 
święta od 8-ej do 2-ej po południu. Krucza 
A- 46. Od 8-ej do 1-ej po południu bilety będą 
sprzedawane po 30 kop.  4128  
Zakład galwaniczno-bronzowniczy Piotra So­

bolewskiego, Nowo-SenatorskaM 9, w War­
szawie. Egzystuje od r. 1848-go. Złoci, sre­
brzy, nikluje galwanicznie i złoci, w ogniu, 
przyjmuje do odnowienia przedmioty najbar­
dziej zniszczone, reparuje i odnawia i czyści 
wszelkie stare bronzy, zegary, żyrandole, lam­
py, świeczniki, lichtarze, i t. p. Naczynia ko­
ścielne, jako to: Monstrancje, Kielichy, Krzy­
że, Relikwiarze, Lichtarze i t. p. Nakrycia 
stołowe, noże, widelce, łyżki oraz zastawy 
srebrne odnawia i pokrywa złotem lub srę- , 
brem.  36842 
3 Trębacka, pierwsze piętro! Zaraz kupię 

kilka garniturów i futro ładne, używane, ni 
mężczyznę szczupłego, wysokjego.___ 4038 ‘
XXX Kordonek najlepszy do rękawiczek 

/polectt skład J. Lukrec, Marszałków- 
ska 132, 3153 
XXX „La Couronn*"—najlepszy glans do 

/bucików. Główna sprzedaż w składzie
J. Lukrec, Marszałkowska 132. 3152
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dziewczynkę inteligentną pragnę wziąść 
Udo wspólnej nauki i zabawy—za opłatą mie­
sięczną rs. 20. Zapewnia się rodzicielska opie- 
ka. Wiadomość: Wilcza 18, m. 14, albo oferty 
w kantorze Kurjera pod lit H. K.

Dla panów! Zdrowe, obiady na maśle po 30 
kop, z kawą. Nowy-Świat 37, m. 9. 4214

Fehus.
Naj wy

Pacht krów trzydzieści na garnce do wydzier­
żawienia od 1-go kwietnia r. b. Pierwszeń­
stwo dla chrześcjanina. Warunki: Nowy-Świat 

A”? 46, u stróża.  4031

Poszukuję pośredników do sprzedaży ma­
jątku. Chmielna 55, mieszkania 22, od 3-ej 

do 6-ej._______________________ 3761_____

W drukarni Kurjera warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). 3,o3«ojeHo IJeHsyporo Bapinasa 26 Hnaapa (7 'teapajaj 1892 r.
Redaktor Trancie«*k Olsaawak!.—Wydawcy: Waeław Siymaaowaki i Antoni P>*tk>*wio> (Adam Pług).

f hcę umieścić dziecko nowonarodzone do 
L piersi u porządnej mężatki, żeby mogło mieć 
wygody. Oferty wraz z ceną i adresem przyj­
muje kantor Kuijera Warszawskiego dla 
„Marji A? 3714  
Chemiczno-techniczna pracownia Praussa, 

Smolna 10. Analizy techniczne, rolnicze, 
handlowe. Płyny mianowane. 2986

Pokój odnajn
ty. Bracka T________________________

Pokój umeblowany 8 rs., mogą być obiady.— ' 
Bracka 9—12. 4090 

nckój wynajinię zaraz kobieta samotna (dla 
I pań). Do 1-ej, Świętokrzyzka 9—12. 4070
I okój z kńchnią potrzebny. Oferty pod ndre- 
I sent „Zaraz” kantor Kurjera. 4135
nałacyk z ogródkiem, sam w sobie, z 6-u po- 
r kojów, przedpokój, pasaż, kuchnia obszerna, 
duża spiżarnia, siedem suchych piwnic, góra, 
dzwonki elektryczne, urządzenie telefoniczne, 
zlew, wodociąg^ klozet skanalizowany, na pry­
watny lokal, biuro lub solidny zakład, wprost 
Wiedeńskiego dworcu do wynajęcia od 1 lipca. 
Ul. Chmielna 56, od 9—11. 4051  
nokój 3-okienny, frontowy, wygodnie ume- 
iblowfuiy. Hoża 9, m. 8 3754
1 okojc pojedyncze, z usługą i opalem, na | 
r l-m piętrze do wynajęcia. Marszałkowska 
114, róg Złotej. 239r

Pokój osobuy przy familji, do wynajęcia dla 
kawalera. Chmielna A- 62, m. 6. 3340

Cienna 36. Od 1 kwietnia 4 pokoje z przed- 
vpokojchi, kuchnią, wodociągiem, rocznie 
rs, 380. 3638  
3 pokój*, alkowa i kuchnia, na l-m piętrze, 

z meblami lub bez do wynajęcia, za 22 rub. 
miesięcznie, przy ul. Krzywe Koło > 26, do­
wiedzieć się U p. W. Ukrainczyka, Świętojer- 
ska 34, do 11-ej rano. 3792

Spokojów z kuchnią, na 2-m piętrze, jest 
do odnajęcia od 1 kwietnia. Leszno 33. 315r

IlonicMienia rozmaite.

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez' meldunku. Udziela porad swojej spe­
cjalności paniom potrzebującym zupełnej dy­

skrecji. Słabość, umieszczenie dziecka od 15 
rub. Pokoje oddzielne. Chłodna 24. 478

Akuszerka Migasiewicz przyjmuje panie 
spodziewające się słabości, wygoda i dy­
skrecja zapewnia się. Złota 4, parter. 3696

Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­
bość, czas dłuższy lub kurację, bez meldo­
wania z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

•V 21. 2  3450
■ X Poleca się łaskawej pamięci szanownych 
ft/panów Lekarzy zdolny massażysta i ba- 
de-mejster, który praktykował lat trzy w za­
kładzie leczniczym hydropatycznym przy ulicy 
Obożnoj pp. D-rów Dobrzyckiego iFritschcgo. 
F. Rzonipółuch. Hoża .X? 68, m. 17. 2379

Akuszerka Dombrowicz, b. starsza przytuł­
ku położniczego, przyjmuje chore panie, ja­
ko toż zamówienia w miejscu i na wyjazd. 

Złota 6, parter, przy Marszałkowskiej. 1547
■ X Staniki trykotowe, żakiety, sukienki dla 
Mzdziewczynek i ubranka dla chłopczyków 
wykończają się w przeciągu 24 godzin. Kró­
lewska 45, mieszkania 15. 4r

Akii'zerka przyjmuje panie na slabóść, czaz 
dłuższy, bez legitymacji, umieszczenie dzie­
cka. Pokoje oddzielne. Chłodna 21. 4047

Akuszerka przyjmuje na słabość lub kura­
cję, pokoje oddzielne. Krucza 40. 3936

Akuszerka 8. P. z dyplomem Warszawskiego 
Uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja za­
bezpieczające zdrowie położnic, udziela porady 

w zakresie swej specjalności, paniom potrzebu­
jącym zupełnej dyskrecji. Przyjmuje na sła- 
bość. Chmielna 33, mieszkania 17. 4125
Akuszerka z dyplomem medyczno-chirurgi- 

eznej akademji; udziela porady swej spe­
cjalności, paniom potrzebującym zupełnej dy­
skrecji, przyjmuje na słabość i czas dłuższy 
bez meldunku, z umieszczenieni dziecka, w po­
kojach oddzielnych. Nowy-Świat X> 26, mie­
szkania 21. 4129 
Tkuszerka Bukowska przyjmuje na_sła- 
łlbość, czas dłuższy lub kurację, bez meldowa­
nia, z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
Jf» 21. _4091

A Nieszczęśliwa a zacna wdowa z dziećmi, 
.sparaliżowana, mąjąca mały domek, zagro­
żona jest od wierzyciela utratą onego i ostate­

czną nędzą. Szlachetna osoba, któraby zechcia- 
)a podać jej rękę i w ton sposób dać możność 
sprzedania z wolnej ręki i uratowania choć ja­
kiejś części kapitału, zaofiarowaną kwotę z 
wdzięcznością będzie miała oddaną. Łaskawą 
ofertę raczy złożyć w kantorze Kur. Warsz. 
dla „Wdowy." 4136
akuszerka b. starsza instytutu położniczego 
/(przyjmuje panie bez meldunku, radzi w za­
kresie swej specjalności, słabość, umieszczenie 
dziecka 15 rubli. Złota 16, mieszkania 4, lub 
Zielna 9. Dla niezamożnych ustępstwo. 4074

Bardzo tanio robię suknie i okrycia. Złota 
27, mieszkania 27. 3711

Dobrze procentujący trzypiętrowy dom na
Krzywem Kole z powodu wyjazdu właści­

ciela za granicą do sprzedania z wolnej ręki za 
rs. 7,850. Warnnki dla kupującego bardzo ko­
rzystno. Kapitału gotówką rs. 3,Q00. Bliższa 
wiadomość u p. W. Ckraińczyka, Świętojerska 
34. zrana dojl-ej. 3791  
Co sprzedania każdego czasu skład win, to­

warów kolonjalnych i owoców w najlepszym 
punkcie, blisko kolei warszawsko-wiedonskiej, 
bardzo korzystny, egzystujący lat 20. Wiado­
mość: Chmielna 41, rządca domu.  290r

Jest do odstąpienia w miejscowości fabrycz­
nej lub też wydzierżawienia za złożeniom 
kaucji rs. 2,500, sklep kolonjalno-galanteryjno- 

spojywczy, interes wyrobiony, obrót roczny 
przeszło 20,000 rs. Wiadomość u p. G. Hoin- 
kis w Sosnowcu. 4048
test do sprzedania kolonja za rogatkami wol- 

łjstiewi, przy kolei wiedeńskiej, przy .pier­
wszym dróżniku 5-278. Wiadomość: ul. Świę- 
rojańska .M_25, Marja Bielska. 3824 
yapitały-od 7 do 50,000 rs. do umieszczenia 
nnu dobro hypoteki, na procent umiarkowany. 
Wiadomość u adw. przys. Piaskowskiego, ul. 
Nowogrodzka 9. 3732
Jyajątek większy podejmę się rozparcelo- 
nfwac. Warszawa, Zimna 7, Ignacy Apfel- 
bautn.  2302
Sf, agi* wiedeńskie do sprzedania z wygo- 
Htdnem mieszkaniem. Ul. Krucza V« 19. 4022 
X 3 fabrykę lub mieszkanie dom w ogrodzie. 
/’Miedziana 4, od 9—11, 3—6.  371r 
pgród owocowo-warzywny do wydzierża- 
•Jwienia zaraz, ziemia I-ej klasy. Warunki: 
Nowy-Świat A? 46, u stróża. 4032 
A dstąpię pralnię zaraz za rs. 35. Ul. Gęsia 
U A; 20T_______________________4062

Poszukuje się do nabycia: majątek ziemski
10 do 20 włók w glebie pszennej, w Króle­

stwie Boiskiem, z dobrym domem mieszkal­
nym, z inwentarzami, budynkami gospodar- 
skiemi, bez pośrednictwa osób trzecich. Oferty 
pod lit. M. K. w Biurze ogłoszeń Rajchmana i 
Frandlera, Warszawa, Senatorska 26 . 370r
noszukuję wspólnika z 10 do 20,000 rs. dla 
F rozszerzenia interesu ajenturowo-komisowe- 
go, przeważnie z moskiewskiemi artykułami.— 
Kapitał może być ubezpieczony w towarach. 
Wiadomości udzieli Biuro Rajchmana i Fren- 
dlera, Senatorska 26. 374r

Skład węgli do sprzedania z powodu wyja­
zdu. Widok 26. ______ 3957

Oklep dystrybucyjno - galanteryjne - spożyw- 
Oczy do sprzedania za umiarkowaną cenę w 
dobrym punkcie. Wiadomość: ulica Ordyna­
cka A? 7, obok cyrku. 3547  
(klep spożywczo-dystrybncyjny ze sprzedażą 
0nafty do sprzedania. LI. Wilcza .V> 18. 3753

Tanio zaraz do sprzedania sklep koloidalny 
z winami krymskiemi i dystrybucją. Wiado­
mość: Włodzimierska As 4, m. 13. 3835

W dobrym punkcie do odstąpienia dystry- 
bucja. Wiadomość w kiosku, Podwale. 3782

Wmieście Częstochowie, blisko Jasnej Gó­
ry, naprzeciw parku, do sprzedania lub za­
miany na niewielki folwark w dobrym stanie 

dom piętrowy frontowy murowany, z dwoma 
oficynami, dwoma podwórzami, stajniami, wo­
zowniami oraz innemi dogodnościami, blachą 
kryty, w którym się mieszczą dwa sklepy, o- 
patrzony A« 503, przynoszący dochodu netto 
rs. 1,500. Kapitał wymagalny od 7 do 8 tysię­
cy rubli, reszta sumy na gruncie na mały pro­
cent zostaje. Wiadomość w Warszawie, Starc- 
Miasto A» 4, u właściciela W-go Kulewskiego 
lub w Częstochowie na gruncie. 4037  
Z powodu nagłego wyjazdu za granicę jest I 

do sprzedania folwark pod samą Warszawą, 
z obfitemi łąkami, stawami rybnemi, ziemią 
przydatną pod warzywa. Tamże prowadzić 
można pacht na wyższą skalę. Chłodna As 23, 
m. 16, od 11 do 2-ej po południu. 3814  
Z powodu zmiany losu do sprzedania sklep 

mydlarsko-farbiarski w punkcie korzystnym, i 
Wiadomość: Nowy-Świat Jft 30, mieszk. 6, do 
godziny 12-ej. 4139  
*)fin rs’’ tan*eJ’ byle natychmiast żądam za 
ZUUprzodsiębiorstwo korzystne. Wiadomość 
Zielna 16, skład nafty.____________ 4064

Lokale.
IX A. Wróblewski i S -ka, kantor przewo- 
/4/zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa- 
nia, przewóz mebli. 333r  !

Tnteresa handl. i niająt.
e pteka sielska do sprzedania lub wydziorża- 
fiiwienia na bardzo przystępnych warunkach. 
Wiadomość: zarządzający apteką w Błędowic, 
ęówiat grójecki, poczta Mogielnica. 3334 
ił pteka wraz z maszyną do wód, w osadzie z 
H ludnością 3,000 dusz, do sprzedania. Obrót 
roczny 1,800 rs., lekiuz stale mieszkający.— 
Wiadomość: Aleje Jerozolimskie Xś 80, w la- 
boratorjum środków odżywczych W. Heb­
da; .___________________  3694
■ X Potrzebny wspólnik do interesu b. ko- 
ft/rzystnego, z kapitałem rs. 6,000. Adresy 
prószę składać w kantorze Kurjera pod lit. 
A. E. S. 4007  
Bardzo korzystny interes pod Warszawą 

mam zaraz do odstąpienia dla agronoma, 
przemysłowca lub ogrodnika. Nowa Praga, ul. 
Średnia Ai 18, m. 6, od 4—8-ej po poł.  4033 
8ez żadnych powodów!! Do sprzedania skład 

wódek, bez konkurencji, w najlepszym pun­
kcie miasta, gdzie mieszczą się: sąd, fabryki, a 
także stale konsystują wojska, z patentem i 
kontraktem. Wiadomość w hoteln Kowień- 
sklm, w restauracji,  4063  
Do sprzedania willa w Otwocku, składają­

ca się z 5-iu pokojów umeblowanych, drwal- 
ni, kurników i lodowni. Wiadomość na miej­
scu, u naczelnika stacji. 4061

Do 2000 rs. Urzędnik poważnej instytucji po­
szukuje solidnego interesu lub wspólki.— 
Oferty „Solidnemu", Warsz. biuro ogłoszeń, 

Wierzbowa Alf 8.  4140

Do piekarni poszukuje się wspólnika facho­
wego z kapitałem 400—500 rs. Ulica Obozo­
wa A« 4, przy młynie parowym. Wiadomość na 

miejscu. 4005

Domu lub placu pod budowę w Warszawie, 
w cenie do 100 tysięcy rubli, poszukuje się. 
Oferty sub W. 555 przyjmuje Kurjer War­

szawski 4018  
Dom do sprzedania, blisko dworca kolei wie­

deńskiej. Pożyczka Towarzystwa 24,000.— 
Dochód brntto 7,500. Wiadomość: Oboźna 5, 
mieszkania 2. 3841

Chłodna 64, zaraz wolne: wysoka, widna 
suterena 17, większa 22, sklep zaniknięcie 
żaluzjowe na mydlarnię. naftę, krawiecki, za 

37 rubli kwartalnie.—Od kwartału 2 facjatki 
22,-1 facjatka 14, stajnia,A ozownia, góra 24 
ruble kwartalnie. M odociągi zaprowadzo­
ne. 373r

Do wynajęcia każdego czasu lokal na par­
terze, w punkcie handlowym, zdatny na 
skład lub zakład przemysłowy, skladąjący się 

z 4-ch pokoi, pakameru i 6-u piwnic oświetlo­
nych gazem. Wiadomość w składzie miedti 
M. Fronta, Graniczna A- 4. 3519

Duży pokój, opał, usługa, samowar, rubli 10 
miesięcznie. Zgoda 11. 4134 

Lwa pokoje frontowe, pierwsze piętro. Do­
godne warunki. Ciepła 5—5. 4073

Do wynajęcia jeden pokój za rs. 6 miesię­
cznie, dla panny lub wdowy inteligentnej 
i przyzwoitej. Krochmalna 54, m. 4, 4052

Do odnajęcia jeden lub dwa pokoje, z me­
blami lub bez. Może być z życiem, produktu 
ze wsi, świeże, zdrowe. Smolna A-17—2, par­

ter. _ 3587

Lokal fabryczny składający się z sutereny, 
parteru i pierwszego piętra, z dwoma salo­
nami o 7-u oknach każdy, windą, gazowem 

oświetleniem, wodociągiem i wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia od 1 lipca. Wiadomość 
u właściciela domu, Karmelicka 29. 4040

Mieszkanie dla prayzwoitej panny. Nowy- 
Świat. 42, m. 2. 4095

Mieszkanie dla szwaczki lub nauczycielki 
rs. 4. Królewska 3—16. 3767"


